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Okrucieństwa wobec żołnierzy i policjantów

Krwawe walki w całej Hiszpanji
Ruch rewolucyjny słabnie...

I N F O R M U J E

P I S M O

W S Z Y

c o d z i e n n i :

S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

O T

LO ND YN, G.10 (P A T ). Agencja 
Reutera donosi z M adrytu, że komu­
nikacja z prowincjami, w  któryeli 
szerzy sio rueli rewolncyjny, nic zo­
stała jeszcze przywrócona. 'Do sto­
licy napływ ają wiadomości o nowjnęłi 
walkach.

W całym kraju  aresztowano zgórą

2.000 osoby w Astorga oddziały woj­
skowe otoczyły rewolucjonistów, któ­
rzy uzbrojeni w karabiny maszy­
nowe najnowszego typu. Władze 
wojskowe w Oviedo twierdzą, że żoł­
nierze byli tak atakowani przez po­
wstańców, znakomicie uzbrojonych.

Władze spodziewają się, że ruch

M A S Z E  A B C

Ccś s'« musi 
zmienić

D ziś p rzed  Sądem  O kręgow j m 
z n a la z ła  s ię  sp raw a  Z ak ład ó w  Ży 
ra rd o w sk ich  B ęd zie  ona je szcze  
przedm iotem  ro z p ra w  przed są d a ­
m i k arn em i, a le  is to ta  p rz e ­
stęp stw , p o p ełn io n ych  w  Ż y ra rd o ­
w ie , je s t  ju ż  znana.

S ą  to typow e n a d u życia  ano ni 
m owego k a p ita łu , ty lko  troch ę 
p rz e ja sk ra w io n e . Is to tą  tak ich  
n ad użyć je s t  to, że tiu d n o  je

Sekwestr w Żyrardowie utrzymany
Sąd odrzuca protest pełnomocników Boussac(a

D ziś w  w yd z ia le  h andlow ym  
S ąd u  O kręgow ego w W a rszaw ie  
o d b jł s ię  d ru gi etap  sp ra w y  ży­
ra rd o w sk ie  jęp m ian o w icie  ro zp ra­
w a nad p rotestem  pełnom ocni­
ków B o u sssc ‘ a  o co fn ięc ie  sekw e- 
stru .

W zw iązku  z ■ zaw arc iem  um o­
w y  b isk u p ick ie j, Sąd  O kręgow y 
o trzym ał d nia 8 s ie rp n ia  podanie 
p od pisane przez pełnom ocników

p o d ciągn ąć  i>od o d p o w ied n ie , kom itetu  p o lsk ie j m n ie jszo śc i
p rzep isy  kodeksu  k arn eg o . Zespó l 
różnych  k o m b in a c jj, sta n o w ią ­
cych  w  sum ie n ie w ą tp liw e  n ad u ­
życie , rozłożony na poszczególne 
elem en ty, p rz ed sta w ia  ta k ą  ła m i­
głów kę, że bez zrozu m ien ia  ca łe j 
k om bin acji n ie m ożna stw ierd z ić  
k iedy i ja k  naruszono p rzep isy  
p ra w a .

I  tem  p o lega  tru d n o ść  zw al­
c z a n a  n ad u żyć n o im ałn ą  d rogą 
w ym iaru  sp ra w ie d liw o śc i. T ru d ­
no —  p raw o idzie za życiem , nia 
może n a d a żyć  za rozw ojem  no­
w y ch  fo rm  go sp u d ark i, za pom y­
sło w o śc ią  oszustów . U sta w o d a w ­
stw o o spo łK acli a k c y jn y c h  m usi 
u lec re fo rm ie , d la  zabezp ieczen ia 
in teresó w  m n ie jsz o śc i, k tó ra  n :e 
może b y c  ta k  K rzyw dzona, ja k  to 
byio  w  Ż yrard o w ie .

A le  to ty lk o  szczegół. O w iele  
w ażniejsze, je s t  zagad n ien ie  etyk i 
ludzi in te re su . N a  t le  n ied oskona­
łości system u  p raw n ego  i u p ad ­
ku in n ych  h am ulców  d z ia ła ln o ­
ści g o sp o d arcze j, z m ierza jące j do 
o s iąg n ię c ia  ja k n a jw  iększych  zy- 
skow , z a ry so w u je  się  groźne z ja ­
w isko upadku p oczu cia  etycznego 
u ludzi in te re su . S ta liśm y  zaw sze 
na stan o w isku , że tu leży  jed n a  
z  isto tn ych  p rzyczyn  p rz esile n ia  
go spo darczego. K o n sek w e n c ją  u- 
padku m o raln o ści je s t  zan ik  za­
u fa n ia , a  zatem  i zan ik  k redytu , 
p rz es ile n ie  go sp o d ark i na k red y­
c ie  op artej.

C zy  na p łaszczyźn ie  w ym iaru  
sp ra w ie d liw o śc i m ożna położyć 
k res d em o ra liz ac ji w  życ iu  go- 
fepodarczem '? P rz e d  sąd  d o s ta ją ' 
s ię  ty lk o  re p rez e n tac y jn e  ty p y  r y ­
c erz y  w ie lk ieg o  p rzem ysłu , ja k  
In su ll w  A m eryce , czy p rz ed sta ­
w ic ie le  B o u ssa c a  w  Polsce. A  ileż 
n adużyć p o zosta je  w u k ry c iu ?

W iadom o, że o p e ra c je  typu  
bo u ssacow sk iego  są  na porządku 
dziennym  w bardzo w ie lu  p rzed ­
się b io rstw a ch . M ożliw e, że a fe ra  
ż y ra rd o w sk a  p rzyczyn i się  do te­
go, że w szczęte  zostaną nowe 
s p ra w ę , że now a ta la n g a  d z ia ła ­
czy p rzek ro czy  R ubikon, p łyn ący  
m iędzy w ygodnem i fo te lam i za­
rządów , a w ięzien iem  mokotow- 
skiem . A le  p roces ten m ógłby 
p rz yb ra ć  w ięk sze  ro zm iary  W y jść  
poza ram y k rym in a ln ych  in cyd en ­
tów , sta ć  się  początkiem  p rze­
obrażeń  s tru k tu ry  go sp o d arcze j.

W każdym  ra z ie  n ie ma m owy 
o tem, b y  m oraln o ść  i psycholo- 
g ja  s fe r  go spo darczych  szła  d a­
le j po l in j i  ro zw o ju  od typu  m a j­
s tra  cechow ego do t jrpu B o u ssa ­
ca. Coś sie  m usi zm ienić...

W . Z.

uznan ie  ich  pow ództw a p rzec iw  
Boussac*o\vi za n ieb yłe  i um orze­
nie s p ra w j w obec ob ustron n ej 
zgody na zap is na sąd  polubow 
ny. P o dan ie  to p o d p isa li pełn o­
m ocnicy  m n ie jsz o ść  a k c jo n a rju -  
szy  a d w o k a ci: L a n d au , P o lik ie r  i 
U rban o w icz .

M im o je d n a k  tego p od an ia  sąd  
nie zn ió sł sek w estru  i sp raw y  
nie um orzył. Ju ż  bow iem  17  s ie r ­
p n ia  jed en  z członków  kom itetu 
m n ie jszo śc i p. Jó z e f  Ś liw ic k i za­
w iad om ił, że c o fn ą ł pełnom ocni­
ctw o dane ad w okatow i P o lik iero - 
w i i n ie  u zn aje  um ow y o sądzie 
polubow nym .

W obec tego sp ra w a  p otoczyła 
s ię  d a le j norm alnym  trybem .

Spraw ozdanie  
z sek w estru

O godzin ie 10 .2 5  w śró d  olbrzy-' 
m iego za in tere so w a n ia  p u b licz­
ności zostało  o tw arte  d z is ie jsze  
p osiedzenie sąd u . R o zp ra w a  roz­
poczyna się  od z re fe ro w a n ia  
c a ło śc i s p ra w y  przez p rzew o d n i­

czącego kom pletu sędziego L a u - 
te ra . R e fe ra t  ob ejm ow ał przedew  
szystk iem  sp raw o zd an ie  sekw e- 
stra to ró w  za okres od S m arca  
do C czerw ca.

C ałe  sp raw o zd an ie  op arte  je s t  
na c y fra c h , k tó re  n a jle p ie j m ó­
w ią  o p o p raw ie  s y tu a c ji w  Z a ­
k ład ach  Ż yra rd o w sk ich . P o d n io­
s ła  s ię  p ro d u k c ja  fa b ry k i i stan  
z atru d n ien ia , zakup ono p ow aż­
ne ład u n ki lnu , dokonano rem on­
tu fa b ry k i, pozyskano szereg  ko­
rzystn ych  d ostaw . Obrót za 
c z tery  m iesiące  w z ró sł o przeszło  
1 .000.000 zl.

P o le p sz y ł się  ró w n ież stan  k a ­
sy, za leg ło śc i podatkow e zo stały  
sp łacon e . K o n ta  gen era ln e  sp a ­
d ły  o k ilk a se t ty s ię c y . S p a d ły  na­
w et koszta  sądow e, choć se ­
k w e str  k o sztu je  40.000. D yw id en ­
dy pow ażn ie w z r o s ły . '

S e k w s s fr  jedyn ą obroną 
m niejszości

Skolei sęd zia  L a u te r  przypom i­
na pokrótce d o tych czasow y p rze­
b ieg sp ra w y . P o d k re ś la , że cho­
ciaż spośród  324 p o lsk ich  akcjo- 
n a rj uszów  tylko 28 w ystą p iło  
sk a rg ą , to je d n a k  w sz y sc y  zn ajd u  
ją  się  pod op ieką sądu . Po w ia ­
dom ości w  p ra s ie  o z a w a rc iu  u- 
m ow y b isk u p ic k ie j, p o syp a ły  się  
dc sąd u  p ro testy  w ie lu  a k c jo n ar- 
ju s z i .  Z n iesien ie  bow iem  sek w e­
stru  u sun ęłoby je d y n ą  m ożliw ość 
u sta le n ia  n ad u żyć B o u ssa c ‘a i 
jego  w sp ó łp raco w n ik ó w  F ra n -

Ze snrawą ser. Wyrostka
Sąd k lu b o w y  B. B. m  k ło p o ty

w ob ec  sprzecznych opinji ek sp ertów

Krwawe tarcia
na zebraniu „czarnych

KOSZUl
LO ND YN, 6.10 (P A T ). W jliis ie  

zebrania angielskich faszystów w 
Plymouth, na którem przemawiał s ir  
Oswald Mosley, doszło wczoraj wie­
czorem do gwałtownych starć, w 
czasic których poraniono około 20 
osób.

Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą nam, żc ekspertami w głoś­
nej sprawie sen. W yrostka byli, po­
za udw. Domańskim, także adwoka­
ci Pęski i Rymowioz. Aczkolwiek o- 
pinjc ich, tak jak  i  cały przebieg 
rozprawy, trzymane są w -ścisłej ta­
jemnicy, utrzymują,t,-że ekspertyzy 
..ypadły dość sprzecznie i prawdo­
podobnie sąd partyjny- Bloku przy

wydawaniu orzeczenia Ł  postępowa­
niu sen. Wyro-jtka w charakterze 
radnego, jako leż pchiomoemka Roj- 
zenów, będzie m iał niezwykle trud­
ny orzech do zgryzieniu.

K rążą  pogłoski, żo kilku adwoka­
tów, którym zamierzano powierzyć 
ekspertyzę, nie zgodziło sio na zło­
żenie opinji.

11 i we rekerdy lofóui
na szybowcach

.\a terenach szybowcowych w Bez- miechowej, lia Szybo won 2-osobowym
nucchowej pod Uwowem ustanowiono 
w tych dnblwh szereg nowych rekor­
dów ii a szybowcach.

Dnia’ 4 b. m. p. M arja  Youagu, pi­
lotka Aeroklubu Lwowskiego, ua 
szybowcu S , G. 2 1  (Lwów ), kon­
strukcji inż. ■Sbezejrona Grzęszezyka, 
ustanowiła dwa nowe polskie kobic- 
ee rekordy długotrwałości lotu —  O 
godzin 1 3  min. (dotychczas *6 godzin 
57  minut) i wysokośai —  770 m.

Dniu 5 b. m. p .'P io t r  H ynarski, 
pilot -\eroklubu Ew ow~ kiego i in­
struktor Szkoły szybowcowej .\ Bez-

C. W. 4, konstrukcji iu ż ., Czerwiń­
skiego,- z pasażerom Miku)-kim u- 
stanowił lotem, trwającym  9 godzili 
7 min. nowy polski rekord długo­
trwałości lotu ua szybowcu i  pasa­
żerem (dotychczasowy rekord wyno­
sił 4 godziny 33  m inuty).

Dnia 5 października r. b. p. Wan­
da Modlikowska, pilotka Aeroklubu 
Poznańskiego, lotem, trwającym  9 
godzin 3  min. na’ szybowcu C. !W! 5, 
konstrukcji inż. Czerwińskiego, po­
biła rekord kobiecy długotrwałości 
lotu, który/ Osiągnęła p. Younga.

diprzymi pc«ar
w friayazynach „Małopolski"

narzędziam iB O R Y S Ł A W , 6 .10 . D ziś, około 
godz. 3-e j nad ranem  w yb u ch ł w 
B o ry s ła w iu  olbrzym i pożar W ma 
gazyn ach  c en tra ln ych  koncernu 
naftow ego „M ałop olsk a*4.

P łom ien ie  o b ję ły  z gw a łto w n ą  
szyb ko ścią  4 głów ne ob jekty , 
gdzie zn a jd ow ało  się  bardzo w ie ­
le cennych  m a te r ja łó w  i n arzę­
dzi tech n iczn ych , które  u le g ły  
zn iszczen iu . O cala ł je d y n ie  m a g a j

zyn ze starem i 
w iertn iczem i.

P rz y c z y n a  pożaru  d otychczas 
n ieu sta lo n a . A k c ja  ratu n ko w a, w 
k tó re j biet ze udział k ilk a  od dzia­
łów  s tra ż y  pożarnej trw a  bez 
p rzerw y . P o łożon j w  pobliżu  m aj 
g - -y n  spó łk i „ N a f t a "  o ca ła l.

W ysokość szkód nie m ożna n a­
raz ie  u sta lić . W każdym  ra z ie  są  
one 'm rdzo duże.

cuzi o d m a w ia ją  d o starczen ia  w aż 
nych d la  sadu  dowodów i ty lko  
f i  drodze re w iz ji  m ożna dowody 
te od n ich  od ebrać.

U m ow a D.skupicka 
a p raw o

N astę p n ie  zo sta je  odczytane 
tcspólne p odanie ad w okatów  obu 
stron  z s ie rp n ia  o um orzenie 
St/raw y —  w y n ik  osław io n e j „u - 
rnowj b isk u p ic k ie j" .

D ow odzą oni w  tem  p iśm ie, że 
w szystk ie  sp o ry  p rzek aza li sądo­
wi polubow nem u i stro n a  pow o­
dow a zrzeka się  pow ództw a, w no 
sząc o u ch ylen ie  sek w e stru  sądo 
w ego n ad  Ż yrard o w em  i um orze­
nie spyaw y, raz  na zaw sze.

Z zap isu  na sąd  p olubow ny w y ­
nika, że rep rezen tan tem  ze stro ­
ny P o lsk i m ia ł b yć  p ro f. J a n  A - 
dam K rz yżan o w sk i, zaś arb itrem  
fra n cu sk im  adw . Je a n  TA bbe z 
P a ry ż a . S u p e ra rb itą r  n ie  je s t  
sąd o w i znany.

S ęd z ia  L a u te r  dobitnie podkre 
ś la , że stro n y  nie w n oszą o umo­
rzen ie  s p ra w y  w ogóle , ty lk o  po- 

•stęp ow an ia  w  te j sp raw ie , k tó ra  
m a za zadan ie  w y k ry c ia  w s z y s t­
k ich  n ad użyć B o u s s a c ‘a. Chodzi 
w ięc  o ro z strz yg n ięc ie , czy zapis 
na sąd  p olubow ny je s t  w a żn y  w 
c h w ili, g d j sp ra w a  je s t  w  ręk ach  
sądu p ań stw ow ego .

S ąd  m a się  przytem  zastan ow ić  
nad  w y ła n ia ją c ą  się  p ow ażną 
k w e st ją . czy ad w ok at może się 
sp rze c iw ić  w o li sw ego m ocodaw ­
cy  i czy  pełnom ocnictw o p ro ceso ­
w e, w  którem  z n a jd u je  się  także 
stereo typ o w y zw ro t o m ożliw ej 
ugodzie, d a je  mu p ra w e  w y ję c ia  
s p ra w y  z sąd u  p ań stw ow ego  i od­
d an ia  sądo w i polubow nem u.

P rzem ó w ien ia  stron
P o p rzem ów ien iu  sędziego 

L a u te ra  z a b ra ł g ło s ad w ok at W ol­
ski, pełnom ocnik p. g liw ick ieg o . 
W nosi on o od d alen ie  bez uw zgłę 
dn ien ia  p ro testu  pełnom ocników  
B ou ssac*a  p rz ec iw  u trzym an iu  se ­
k w estru .

S p ra w a  ż y ra rd o w sk a  —  p o w ia ­
da m ecenas W olsk i —  p rz esta ła  
ju ż  daw no in te re so w a ć  ty lko  po­
k rzyw d zo n ych  a k c jo n a r ju sz y , dziś 
je s t  to sp ra w a  o ch arak terze  spo­
łecznym i ma znaczenie o w iele  
szersze , n iżby je j  ch c ie li nadać 
tw ó rc y  um ow y b isk u p ic k ie j. A  

zresztą , ad w ok aci L an d au , Eoli- 
k ie r  i U rban o w icz p rzek ro czyli 
sw o je  p ełnom ocnictw a.

A b s tra h u ją c  od m o ra ln e j w a r ­
tości uk ład ów  z osobą tak  n ieu cz­
c iw ą, ja k  B o u ssac , pełnom ocnicy 
kom itetu  m n ie jszo śc i p o stą p ili nie 
zgodnie z p rzep isam i kodeksu 
postęD ow ania cyw iln ego , poitle- 
w aż pełnom ocnictw o procesow e 
nie d otyczy p ra w a  z a w a rc ia  z ap i­
su n a  sąd  polubow ny. Pozatem  
'S tn ie je  je sz cz e  a rt . 94 K . P . C., 
k tó ry  p ow iad a, że w  sp ra w a c h  o 
znaczen iu  taktyeznem , m ocodaw ­
ca może n atych m iasto w o  co fn ąć 
pełnom ocnictw o, ja k  to u czyn ił 
m ocodaw ca adw . P o lik ie ra  p. Ś li­
w ick i.

P o n ie w a ż  zaś w  sp ra w ie  ż y r a r ­

d o w s k i e j  is tn ie je  w sp ó łu cz estn ic ­
tw o jed n o lite , w ięc  p ro test je d n e ­
go z powodów je s t  o b ow iązu jący  
dla w szystk ich .

P o  św ietnem  przem ów ien iu  
mec. W olsk iego z a b ra ła  g ło s stro ­
na pozw ana. Pod nieobecność 
adw. K o ra la , p rzem aw ia  je g o  da w 
na a p lik a n tk a  Soból-D an cyn gero- 
w a. U s iłu je  ona udow odnić, że

motj-y.-y um orzenia pow ództw a są  
d la  sp ra w y  obojętne, i że se­
k w estr  pow in ien  b>ć zn iesiony, 
pon iew aż co fn ięc ie  pełnom ocni­
ctw a  przez p. Ś liw ick ie g o  było  o 
2 tygod n ie  spóźnione.

U chw ała  sądu
Po przem ów ien iach  stron  sąd  

u d a je  s ię  na n arad ę. N a s a li  w ie l­
kie p oruszen ie . W szyscy  są  p rze­
konan i o s łu szn o ści obrońców  se­
k w estru , a le  m im o to d ecyz ja  są ­
du je s t  oczekiw ana z o ibrzym iem  
n aprężen iem . S a la  sądu je s t  p rze­
pełn iona.

Około godziny 12 .3 0  sąd  w ra c a  
na sa lę  i sęd zia  L a u te r  odczy - 
tu j e :

S ąd  p o stan o w ił p ro test ad w o ­
katów  K o ra la  i S zu lca  pozostaw ić 
bez u w zględ n ien ia  i sek w estr w 
Z a k ład a ch  Ż yra rd o w sk ich  u trz y ­
m ać.

W m otyw ach  sąd  stw ierd z ił, że 
pon iew aż • co fn ięc ie  pełnom ocni­
ctw a przez p. Ś liw ick ie g o  było 
p raw om ocne,' w ięc  na zasad zie  
jed n o litego  w sp ó łu cz estn ic tw a  po 
przednie ośw iad czen ie  o w y c o fa ­
niu pow ództw a je s t  bez znacze­
n ia także i d la p ozostałych  s k a r­
żących .

Wyznaczenie eksp ertów
Sko le i sąd  prz\ s tą p ił do roz­

w ażen ia  p rośb y  m ec. W olsk iego  o 
w yzn aczen ie  b ie g łych  dla lepsze­
go zb ad an ia  nad użyć zarządu  Ż y­
ra rd o w a . Zdan iem  w n io sko d aw ­
cy  je d y n ie  p rzy  pom ocy ek sp er­
tów  m ożliw e je s t  u sta len ie  szkód 
p oniesionych  przez a k c jo n a r ju sz y  
p olskich .

P rz y c h y la ją c  się  do tego w n io­
sku p rośby, sąd  p o w ierzy ł k w e­
s t ję  zb ad an ia  rach u n ko w o ści Z a ­
k ład ów  Ż y ra rd o w sk ich  sędziem u 
Skoniecznem u, u p o w ażn ia jąc  go 
do w y b ra n ia  potrzebn ych  b ie­
g łych .

N a  tem  sko ń czył się  druga akt 
s p ra w y  ż y ra rd o w sk ie j. Od w yni- 
ków ek sp e rtyz y  b ie g łych  będzie 
za leża ł akt trz ec i i n astępn e.

rewolucyjny będzie niebawem stłu­
miony. Według wiadomości z  t y  e h  

samych źródeł, rewolucjoniści dopu­
ścili się szeregu okrucieństw wobec 
żołnierze i policjantów.

W  okręgu górniczym Oviedo gór­
nicy katoliccy w spółdziałają z woj­
skiem. Pow stańcy pozrywali tory 
kolejowe w wielu miejscowościach. 
Poczta i te legraf v> M adrycie p ra ­
cują dzisiaj ze zmniejszonym perso­
nelem pod osłoną policji.

(Obszerne szczegóły krwawych 
walk w H iszpanji podajemy na str. 
2-gie j).

Piopozycje Hitlera
w  spraw ce Austrji

W IED EŃ , 6.10. Ogromną sensację 
wywołała tu ła j podana wczoraj w ia­
domość, jakoby H itler zaproponował 
Mussolinicmu 10-letni pakt, gwaran­
tu jący niepodległość A ustrji, z tem. 
żc Włochy zgodzą się na równou­
prawnienie Niemiec w sprawie zbro­
jeń. Aczkolwiek w Rzymie odmawia­
ją  wszelkich inform acyj, twierdząe 
że propozycji takiej nie otrzym ywa­
no, to jed nak wydaje się ona w  o- 
becnych warunkach dość prawdopo­
dobna,

Wizyty
i iih  cele polityczne

B E R L IN , 6.10. P rasa  niemiecka 
zajm uje -się wizytami króla Aleksan­
dra w Paryżu i Barthou w Rzymie. 
Korespondenci pism berlińskich do­
noszą z Paryża, że odroczenie w izy­
ty Barthou nastąpiło wskutek trud­
ności. powstałych między Fran cją  a 
Włochami, a nie wobec konieczności 
odłożenia tej wizyty- ze względu na 
przyjazd króla Aleksandra. Miedzi 
obu wizytami istnieje związek. F ran ­
c ja  podjęła się roli m edjatorki mię­
dzy Włochami i Jugosław ją. W  po­
myślnie- rozbija jących  się stosun­
kach m iały zajść nowe przeszkody.

Okręt

Ka mieliźnie
HDNG-KONG, 6 .10  (P A T ). Wed 

ług otrzymanych tir doni sień, po­
ważne niebezpieczeństwo zagraża 
transportowcowi augic-lskicmu „C i1y 
of Cam bridge", który osiadł na m.e- 
liz..iic w pobliżu w yspy P ratas o 200 
mil od Hong-Kongu. Do wyspy tej 
zbliża się podobno tajfun . K rążow ­
nik angielski „S u ffo lk  odpłynął na 
ratunek „C ilv  of Cambridge".

Aresztowania komunistów
w Boryscwgradzie

8 0 1  J*A, 6 .10  (P A T ). P o lic ja  po- 
liiyczna aresztowała w Borysowgra- 
dzie licznych członków szeroko roz­
gałęzionej organizacji komunistycz­

nej. Aresztowano ogółem 67 osób |  
tej tier.bie wiele kobiet i młodzież 
Odpowiadać oni będą za przekrocze­
nie przepisów ustawy o ochronie 
państwa.

U .  S .  A . .
piagnie uguniuenia zbrojeń morskich

W A SZYN G T O N  6.10  (P A T ). 
Norman D aris odjechał do Londy­
nu, gdzie, jako przedstawiciel S ia ­
nów Zjednoczonych, brać, będzie ru­
dział w rokowaniach morskich. IV

związku z rem czynniki zbliżone 
czają, że rząd#am erykański w eza- 
■ne rozmów londyńskich dom agać’ się. 
rządu Stanów Zjednoczonych oświad- 
będzie znacznego ograniczenia i  
zmniejszenia zbrojeń morskich.

Dowództwo Reichswehry
Żąaa swobody zbrojeń

P A R Y Ż , 6 .10  (P A T ). Najsensa- 
eyjniejszą wiadomością, podaną 
przez prasę poranną, jest inform a­
cja, zamieSkolzoiia w „Echo de 
P a ń s " , :t ' potwierdzona przez 
„ L  Oeuyre", które to dzienniki do­
wiadują sic, jakoby zc „źródeł mia­
rodajni cli", iż g łó w n e dowóuztivo 
Reichswehry domaga się stanowczo, 
aby rząd Kzfi&zy Niemieckiej odrzu­
cił oficjalne klauzule militarne 
Traktatu  W ersalskiego, gdvż zwięk­

szenie efekti w ów i fab rykac ja  ma 
terjału  wojennego oraz tanków r.ie 
mogą być już dłużej ukrywane’. „E - 
cho de P a ris "  twierdzi, że gisnerał 
Blomberg postawił datę 1  paździer­
nika, jako ostateczne- termin wypo­
wiedzenia tycli klauzul, podobno jed­
nak miał sic temu sprzeciwić mini­
ster v. Neurath.

Oba wymienione jiowyżej dzienni­
ki twierdzą, że spraw a ta została 
tylko chwilowo odłożona*
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D la zapobieżen ia w ylew om  rzek  L u d n o ść  m ie jsco w a  p rz y  b u d o w i.

P A R Y Ż , 6 .10 . — Po ob jęciu  
fc lad zy p rzez g a b in e t L e rro u s, 
k tó ry  sk ła d a  s ię  w znacznej m ie­
rze z p rz e d sta w ic ie li k ieru n k u  u- 
n u ark ow an ego  i p ra w ico w eg o , i 
k tó ry  m ia ł p rzep ro w ad zić  o stry  
k u rs  p rzeciw  w y w ro to w e j a k c ji 
so c ja lis ty c z n e  - kom u n istyczn ej, 
żywioły- s k ra jn ie  lew icow e, z a g ro ­
żone now ą s y tu a c ją , p a r ły  do 
s tr a jk u  ge n e ra ln eg o . S o c ja liś c i i 
kom uniści u ży li w sz ystk ic h  sw ych  
środków , a b y  s t i a jk  p rzep ro w a­
dzić. U d ało  im  s ię  to w  znacznej 
m ierze. W y d a je  je d n a k  s ię  pew- 
nem. że g a b in et L e rro u x  rozpo­
rząd za  zarów no s iln ą  w ła d zą , ja k  
i  dużym i sym p a tjam i i że naw et 
p oprzez c iężka  i k rw a w ą  w alk ę  
u trzym a się  p rz y  w ła d zy  i zap ro ­
w ad zi porządek. M ów i się , że po 
stłu m ien iu  w y stą p ie ń  le w ic y  n a ­
stą p i og łoszen ie  a m n estji d la  dzia 
łaczó w  ro ja lis ty c z n y c h , oraz za­
n iech an ie  re fo rm y  ro ln e j i w y w ła ­
szczen ia  w ie lk ic h  w ła ś c ic ie li  ziem  
sk ich .

D Y M ISJA .

M A D R Y T , 6.1Ó. —  P re z e s  t r y ­
bunału  g w a ra n c y j k o n sty tu c y j­
nych , A lborn oz p od ał s ię  do dy­
m is ji, p on iew aż n ie so lid a ry z u je  
s ię  z rządem .

W R Z E N IE .

M A D RY T, 6.10. —  S tr a jk  ge­
n e ra ln y  n a  p ro w in c ji w  szeregu  
m ie jsco w o śc i p rz y b ra ł c h a ra k te r  
rew o lu cy jn y . W  w ie lu  m ie jsc o ­
w o ściach  zerw an o p o łączen ia  te­
le fo n iczn e  i te le g ra fic z n e . Rozpo­
c z ą ł s ię  ró w n ież  s t r a jk  w  ok rę­
g a c h  w ęg lo w ych  A s tu r ji .  W  w ic ­
iu  m ie jsc o w o śc ia c h  doszło do 
k rw a w y c h  s ta rć . S ą  zab ici i ra n ­
ni.-AV A s tu r ji  ogłoszono sta n  w o­
je n n y  W  O viedo na u lic a c n  m ia ­
s ta  s to ją  k a ra b in y  m aszyn ow e i 
a rm aty . B a rc e lo n a  je s t  od cięta  od 
okolic.

W K a  talon  j i  w sz y stk ie  g a łęz ie  
p rzem ysłu  p rz y stą p iły  do s tra jk u . 
W w ie lu  m iastach  u k az a ły  s ie  o- 
d ezw y w ład z , w zyw  ijące  do spo-; 
k o ju . W  m ia sta c h  p ro w in c jo n a l­
n ych  doszło do strz e la n in y  i do 
a tak ó w  tłu m u na p o lic ję . Szcze­
g ó ln ie  s iln e  z a jś c ia  m ia ły  m ie jsce  
w  A s tu r ji  W szystk ie  w a ż n ie jsz e  
ośrod ki w  k ra ju  o b ję ła  fa la  r e ­
w o lu cy jn a . k tó ra  zn aczn ie  p rz e ­
w y ż sz y ła  te zam ieszki, ja k ic h  w i­
d ow n ią b y ła  I l is z p a n ja  w  o sta t­
n ich  m ie siąca ch . R u ch  re w o lu c y j­
ny sz erzy  s ię  g ło w n ie  na północy7, 
pozatem  w rz e n ie  p an u je  w M adry­
cie. S tan  ob lężen ia  m a b yć  w  c a ­
łe j H isz p a n ji og łoszon y w  n a jb liż  
szym  czasie . Ż ycie  w  m ia sta c h  za­
m arło. N iektóre  p rz ed się b io rstw a  
u żyteczn ości p u b liczn ej ró w n ież 
ob jęte  z o sta ły  s tra jk ie m . U licam i 
p rz e c ią g a ją  p a tro le  p o lic y jn e  i 
w o jskow e. Z a trz y m y w an ie  się  
p rzech odniów  i gro iń ad zen ie  je s t  
n iedozw olone. A re sz to w a n ia  ob­
ję ły  ju ż  n a  p ro w in c ji i w  s to lic y  
k ilk a  ty s ię c y  osób. R u ch  tra m w a ­
jó w  i k o le jek  p odziem nych  je s t  
za trz ym a n y . N ie  u k a z a ły  s ię  rów 
n ież  n a  m ie śc ie  d zienn ik i, z w y ­
ją tk ie m  „ A B C “  i dziennika k a ­
to lick iego  „ E l  D e b a te ". D zienniki 
te k o lp o rtow an e b y ły  przez m ło­
dzież ro ja lis ty e z n ą . P o za  p o lic ją  
i w o jsk iem  po u licach  krążą lic z ­
ne od d zia ły  och o tn icze j s tra ż y  o- 
b v w a te lsk ie j. W  M a d ry c ie  na 
sk rzyż o w a n ia ch  u lic  u staw ion o 
k arab iny7 m aszynow e. S t r a jk  na 
p ro w in c ji ro zszerza  się .

PR O K L A M O W A N IE  
N IE P O D L E G Ł E J K A T A L O N JI

B A R C E L O N A , 6 .10 . —  „G enc- 
ra l it a d "  o g ło sił n iep od leg łość  K a- 
la ló n ji  v  ram a ch  fe d e ra c ji h isz ­
p a ń sk ie j. N a  te ren ie  całego k ra ­
ju  p rok lam o w an o s t r a jk  pow szeeli 
ny i w ie lk ie  m a n ife s ta c je  n iepo­
d le g ło ś c io w e ., W  B arce lo n ie  ruch  
zupełn ie  zam arł, tłu m y w y le g ły  
na u licę  w znosząc okrzyrk i na 
tz e ść  R ep u b lik i K a ta lo ń sk ie j i 
rząd u  autonom icznego. R ząd  m a­
d ryck i gotów  je s t  użyć n a jb a r ­
d ziej bezw zg lęd n ych  środków  dla 
z g n iecen ia  bun tu  w K a ta lo n ji, ze 
w zględtl n a  obaw ę ro zszerzan ia  
s ię  dążeń  se p a ra ty sty cz n y c h .

W czoraj w ieczorem  p rezyd en t 
G en e ra lita d u  w  K a ta lo n ji, t o m p a  
nys, w y g ło s ił  m owę, w  k tó re j a- 
iak ow al rząd  h isz p a ń sk i i w zyw ał 
gm in y K a ta lo n ji do p ro k lam o w a­
nia w o ln e j R ep u b lik i. N a ra tu sz u  
i b u d yn k ach  m ie jsk ich  p o ja w iły  
się  czerw one sztandary7 razem  z

ch o rą g w ia m i R e p u b lik i. Z w iązk i 
so c ja lis ty c z n e  zap o w ied ziały  m a­
sów ki p rzeciw  rząd ow i m ad ryck ie  
m u. W  L e n d a  udało się  kom uni­
stom  w ed rzeć  do ra d ju s ta c ji  i e- 
panow ać. ją .  S tam tąd  n a d a li oni 
w ia a o m o ść  o u tw orzen iu  n ieza leż­
n ych  re p u b lik  w  K a ta lo n ji i w 
k ra ju  B ask ó w . K o m u n iśc i zn isz­
czyli n astęp n ie  urząd zen ia  ra d jo ­
w e. Je d n o cz eśn ie  w w ie lu  m ie j­

sco w o śc iach  na p ro w in c ji dokona nym, który7 je d n a k  p ozbaw io n y ftyTTh w  dorzeczu V t  f l y \  Ponadto 
no aktów7 sabotażo w ych , n iszcząc je s t  p rz yg o to w an ia , k ie ro w n ic  p ro jek to w an e  są  roboty m ające  
w ęzlv  ko le jo w e i p ow o d u jąc  kata- j twrn, a ponadto n ie  c ie szy  s ię  sym  zapew nić p racę  zubożałej i znisz- 
s t ’-ofy. Sr zaDici i ra n n i.” Zam ar p a t ją  m as. O środkiem  buntu je s t  iczonej k lę sk ą  pow odzi ludności, 
ehy śą  k ierow ane' przez e lem en ty A s tu r ja . R ząd  w prow adź* w7szę-1 ; P ro je k to w an e  je s t  zbudow anie 
s k ra jn ie  lew*icoWe. dzie, gd zie  będzie tego p otrzeba, na Sole g ig a n tycz n e j tam y. na

sta n  oblężenia i będzie ś led z ił k tó re j z a in sta lo w an e  zostaną tur- 
U Z A D  P A N E M  S i T l  A C J I .  , b ieg. s y tu a c ji . R ząd  p o sia d a  dość b in y, w .y lw a rz a ją ce  20.000 kw . e- 

M A D R Y T , 6 .10 . —  P re m je r
L e rro u x  o św iad czy ł, że kra* is to t­
nie o b ję ty  je s t  ruch em  re w o lu ćy j-

P rzestroga  p rzed  w o jną  dom ow a
Nowa Dounergfi. wywarła duże wrażenie

s ił, aby n ie  dopuścić clo sz erzen ia  u e rg ji e lek tryczn e j. E le k tro w n ią  
s ię  a n a rc h ji i stłum ić rozpoczęty ta  z a s ili p rądem  ca łą  M ałopolską, 
bunt.

J B E R L I N , 6 .10 . ( P A T ) .  N ie ­
m ieckie  b iu ro 'in fo rm a c y jn e  clono 
si z M ad rytu , że w  S a ra g o s s ie  do-$
szło do o strych  s ta rć  ze s t r a jk u ­
jącym i. S ą  liczn e o f ia r y  w  lu ­
dziach. AY m ie jsco w o śc i M ondra-

z n a jd z ie  zarobek. P ro je k t  budow y 
tam y zn ajd źie  się  ju ż  w krótce  na 
R ad zie  M inistrów 7. Podobna tanin 
sta n ą ć  m a na D u n a jcu .

T am y, o k tórych  w yże j m owa, 
ro zm iaram i ró w n ać sio bedą z  n a j 
w iększem i tam am i w  A m eryce  
P ó łn o cn e j. O prócz tego, iż s łu żyć  
one będą d la  zużycia  s i ły  wod- 
nej —  u n iem ożliw ią  także w y le ­
wy rzelc

Dalsza redukcja  ro b o tn ik ó w
w.Zagł^bSis DęhrtiwsiV'f!m

P A R .Ż ,  6 . 10 . —■ P r a s a  p a ry ­
ska p o św ię ca  w ie le  m ie jsc a  ko­
m entarzom . do w cz o ra jsze g o  prze 
m ów ien ia  p re m je ra  Doumer- 
g p e ‘ a. p ośród  g ło só w , k tó re  z en­
tu zjazm em  w y ra ż a ją  się  o n ie j. 
spotyka s ię  ró w n ież  słow a rozcza 
ro w ą n ia . M ów i s ię  tu , że p re m jer 
n ie p rz e d sta w ił szczegółow ego 
planu zam ierzo n ych  zarządzeń  
go spo darczych , a  w sp o m n ia ł o 
nim  za led w ie  p rz e jśc io w o  nośw ię  
c a ją c  ca łe  n iem al przem ów ien ie 
atak ow i na so c ja lizm  i kom u­
nizm . P rzem ó w ien ie  m ia ło  ch a­
ra k te r  w yb o rczy  i wyM aje się , że 
było  p rzeznaczone n ie dla p rzed ­
s ta w ie n ia  p lan u  napraw 7}7, a łe  
g łó w n ie  by lo  apalem  do F r a n c u ­
zów7 i p rzestro g ą  przed W ojną do

m ową.
„ M a t in "  p iisze  o m owe prem ­

ie ra  ż zachw ytom . P o d k re śla  za­
rów no je j  w ie lk ie  z a le ty  k ra so ­
m ówcze, ja k  i w s p a n ia łą  treść , 
t r a f ia ją c ą  p rosto  dc serc  o b yw a­
te li. D oum ergue od w o łał s ię  do 
p atrjo tyzm u  F ran cu z ó w . M ów ił 
słow am i p rostem i a p ło m ien n e-' 
nn. M ow a je g o  w y w a r ła  w ie lk ie  
w rażen ie .

„ L e  T e m p s"  stw ierd z a . że F r a n

S O S N O W IE C , 6. 10 . (te l. w ł.) . 
gon z a strze lo n y  został jed en  z ^  Sosnow cu  s y tu a c ja  u a  tyn ku

c ja  p osiad a na czele rząd u  pew - ków7.

posłów  p ra w ico w ych ,
S e b a stia n  zam ordow ano w yższe­
go u rzęd n ika rząd u  p ro w in c jo n a l 
nego. AYedług k rą ż ą c y c h  p ogło­
sek sih ie  o d d zia ły  w o jsk o w e  w y ­
słan e  zostały  do A s tu r ji ,  gdzie 
re w o lu c jo n iśc i okopali się.

S tr a jk u ją c y  górnicy 
rozpoczęli ponow ne 
p rz ed sta w ic ie li w ład z, 
s trz e la n in y  zabito tam

zaś w  S an  Pi'a cy p o g a rsz a  się  z dnia na 
dzień. H u ta  „B a n k o w a "  w  D ąb ro ­
w ie  zw oln iła  14 0  robotnikow7 z 
b la c h a m i, spuw odu b rak u  zam ó­
w ień .

AV h ucie „ K a ta r z y n a "  zreduko­
w ano 43 robotników , pozatem  1-1 
ro b ln ik ów  otizym alo  ' 2 -tygoduio-

w7 M ie ra s  
a tak i na 
AV czasie  
10  gó rn i

w e w ym ów ien ie  pracy7.
F a b ry k a  w łó kien n iczy  D ie tla  w 

Sosnow cu  od d a liła  18  robotnic. 
AYszędzie powodem  re d u k c ji je s t  
b rak  zam ów ień. S y tu a c ja  w  p rze­
m yśle  szk lan ym  je s t  pom y śln ie j­
sza. Z ąb k ow ięck a  fa b ry k a  szkła 
p rz y ję ła  83 robotników , a B e lg i j­
ska Spó łka  w7 Z a w ierc iu  —  2 1  ro­
botników7.

nego i w7alecznego w odza, k tó ry  
dobrze p row ad zi j ą  ku lep szej 
p rzysz ło śc i. A b y  dzieło p rem jera  
m ogło być dokonane, F ra n c u z i 
m uszą s łu c h a ć  je g o  g ło su  i roz­
począć w sp ó ln ą  p ra cę  nad odro­
dzeniem  F r a n c j i

(fr 'Irzucon; ta

AA7 E ib e r  re w o lu c jo n iśc i w y w ie ­
s ili na ra tu sz u  b ia łą  f la g ę  i pod­
dali s ię  oddziałom  p o licy jn o  - 
w o jskow ym .

M A D R Y T . 6 .10 . ( P A T ) .  AA7 
r/dejscow ości M edina R io  Seco 
Jatro l g w a rd ji c y w iln e j w p ad ł w 

[ zasadzkę, urząd zoną przez rew o- 
' lu c jo n istó w . S ie rż a n t p ro w ad zą­
cy  p atro l z o s ia ł zab ity  a w sz y sc y

Rozszaiałe f ne G< łiyru
5 HtlM  Al li

działacza niUsro^s&tego ! .

B E R L IN , 6 .10  (P A T ). AY czasie 
sv. ego pobytu w Ameryce szef naro- 
dov\o-soejalistyi-,znego urzędu prasy, 
dr. H ajfstacn g), ofiarow ał uniwersy­
tetowi w  mieście H arvard  1000 do­
larów ua opłacenie jednorocznego 
pobytu słuchacza tegoż uniwersyte­
tu w Moiiachjum. Ta oferta została 
jednał:,, ja k  ćłor.Oai Niemieckie B iu ­
ro Li formacyjne, przez senat, nni- 
wdrsytetu odrzucona. Odpowiadając 
dri HahfstacngTowi, rektor tffcitftłf7- 
svtctu 'ośw iadczył, żc nie.sjin'r  nrz.r-
. : i  '■

v> in ierze od n ieśli pow7ażne ra n y .

. B E R L IN , 6 .10  ( P A T ) .  6 .10 .
jąc  fundacji od cz*owicka[. nozosta- N iem ieck ie  bitiro in fo rm a c y jn e
jąccgo w ścisłych stosunkach z kie- donosi j  M ad rytu , że p o ciąg i * któ
rowmetwem part,- politycznej, k t ó - ; re w czo ral jeSZCZ„ - u r s o r a ły  re ­

g u la rn ie  choć często zc znaczne- 
mi opóźn ien iam i, m u sia ły  być, po 
czyn ając* od w cz o ra jsze g o  w ie-

G D Y N IA , 6 10 . (te l. w ł.) . P ię  
ciu  ryb ak ó w  z B ia łe j  G ó ry  a m ia­
n o w ic ie : M ach, M ielke, Sierhan, i 
dw óch b ia c i Ja n k o w sk ic h  w y p ły ­
nęło kutrem  na o tw a rte  m orze, 
ab y  przed burzą śc ią g n ą ć  z a sta ­
w ione s iec i. Po W ydobyciu siec i 
w raz  z p arom a cen tn aram i ryb , 
które Um ieszczono na pokładzie, 
ro z sz a la ła  bu rza , k tó ra  W yw róci­
ła  k u ter. N ie szc z ę śliw i ryb ac y

ulugo w a lc z y li z fa la m i w z b u rz o  
nego B a łty k u , lecz  zbrak ło  im 
uakoniec s ił i w sz y sc y  utonęli.

N a z a ju trz  m orze wryrz u c iło  
zw łoki 47-letn iego  M echa o raz  
36 -letn iego  Ja n k o w sk ie g o  na 
b rzeg. O baj m ieli na g ło w ę  sze­
re g  ra n  c ię tych  od g łazó w  p rz y ­
b rzeżn ych . M ech o sie ro c ił żonę z  

1 1 -ciorgiem . dzieci.

ra. swemi zarządzeniami działa na ; 
c-zkodę wyższych uczelni niemieckich j 
i narusza zasady, szanowane przez \ 

uniwersytety całego świata. Obecnie 
dit Hanfstaengćl za pośrednictwem ; 
prasy7 am erykańskiej ogłosił oświad­
czenie, w ktćrehi m. in. żaźiireza, 
iż pragnął tylko okazać przywiąza­
nie do uniwersytetu, którego sam ftp  
g i ib y ł ’ słuchaczem. -  ̂ 1
...,) .••tifi- ■!' łs , ‘ - - • - •

O lb rz rm i proces k f im u iiis tó w
przed sądem w Krakowie

Wzrost wywozu węma

czora, zatrzym an e w7 szeregu  
m ie jsco w o śc i n ask u tek  p orzu ce­

n ia  p ra c y  przez zw rotn iczych . Po 
c ią g  p o śp ieszn y  id ą c y  z Iru n u  do 
M adrytu  zo stał z a trzym an y  w  i 
A/alladolid, gd yż  na s ta c ji  , tam ­
te jsz e j n ie  b y ła  p rzygo to w an a  dru 
g a  lokom otyw a.

AAr M a d ryc ie  w  c ią g u  d n ia  wczo

KK.Ais.oW , 6 .10 . R o zp oczął się  
W K ra k o w ie  now y o lbrzym i p r o ­
ces k om u n istyczn y, k tó ry  p o trw a  
około 6 tygod n i. Z w ra c a  uw agę , 
że ła w ę  o sk arżon ych  z a ję li ludzie 
in te lig e n tn i, a m ia n o w ic ie : m a­
g is te r  p ra w  H en ry k  F re n k ie l, in ­
żyn iero w ie  A b ram  K e rn e r  * A l7 
fre d  T a s te r  oraz J u l ja n  R itte r-

AYywór , .T.łęgiłt kaiflieiihego we 
września r. b. wykazuje poważną po- 
prns+ę u porównaniu z analogicz­
nym miesiącom f .  ub. Wzrósł on rów­
nież i w porównaniu z sierpniem r.h.

AYedług danych prowizoryfeznyeli, 
wywóż wjJĄła kamicmieg-o we wrześ­
niu r. b. przedstawiał się następu­
jąco (w tyst- tonn —  w -nawiasie 
wzrost lub spadek w porównaniu z 
sierpniem r. b . j : wywóz ogólny 930 
(f>!us 4 4 ) ,  w tem : rynki środkowo­
europejskie 1 3 3  (plus 2 1 ) ,  skandy­
nawskie 283 (minus 4 3), bałtyckie 
0 (plus 5 ) , zachodnio-europejskie 
18 5  (minus 2 0 ) , .połiidniowo-euroCjj- 
?KI6 206 (plus 62), pozaeuropejskie 
40 (plus 19 ) ,  W -  -AJ. Gdańsk 34 
(plus 4), węgieł okrętowy 39 f ( ’ni- 
nut 7). N a podkreślenie żitsługuje 
przedewszystkiem wzrost wyr. ozu 
na rynki środkowo-europejskie. Do-

- -  -   ......................  a

i

m ann. P on ad to , i pod zarzutem  
r a *1 zego a stą p ilo  pozorne uspo- d z ia ła ln o śc i w y w ro to w e j, znajciu- 

lyezy to przedewszystkiem A ustrji i ' k o jen ie . W ieczorem  je d n a k  w y - ! j ą  s ję  E d w a rd  K irsc h n e r , urzęd-
spowodowane zostało głównie zw iek-' b u ch ly  d a lsze  ro zru ch y. Po za- j ,f;k  p ry w a tn i7, J a n  H er'zbergcr.

p raw , F ra n c isz e k
, ■ . - - .  Sw7ierk , c ie ś la , M a r ja n  R e in e r

wzrósł b-kroime --- z 1  do 6 ty7s. m ie jsk ie j n a s ta w ili w  ten spo-
toun. ( derzający jest -wzrost wy7wo- j gdb zw ro tn icę , żo trzy/ p o ciąg i
zn na rynki południo„o-europejskio , jd ąee  z ro zm aitych  k ieru n k ów  
Llo AAloch o 50 do 18 8  tys: tonn, j Wp a d ły  na sieb ie j pi-zycZem w ie - 1
do Grecji o lo  do 16  tys: tm u ; j 0 Qsbb ocj ni0sło ra n y . AV inn ych
wtcszcio uo Rur.innji wywieziono .1  
{j’S. tonn). Poważnie wzrósł również

szemern kontyngentu eksportow ego' p ad n ięc iu  zm roku, rew o lu cjo m - jftagisfe*, 
db Fołski. 1  ksport do E s to n ji ' gc j na sk rzyżo w an iu  torów  k o le j g

k ra w ie c , J a n  K o w alczyk , stud ent 
li lo z o fji  i p ra co w n ik  ad w okack i, 
G erson  B az e s .

N a jg ru b sz ą  ryb ą  je s t  tu ta j R e i 
ner, w y b itn y  d z ia łacz  kom uni­
styczn y , k tó ry  p rzeszed ł w  Pm sji 
S o w ieck ie j sp e c ja ln ą  szkołę. F re n  
k ie ł sp raw o w a ł ogólne kierow -

cz ęśe ia ch  m ia sta  dokonano sze-
. , . regu  zam achów  bom bow ych, któ- 

wywnz na rynka pozaeuropejskie, a ; , .. i . .
. . - i , -  i , ,  . ry c h  o fia ra m i p ad ło  w ie lu  zabi-przcilcwszv3tkiem do M  r r u  —  o 16  . , , , ,  . , ,
do 2Ś iżś. *onn: wywieziono * rallny.Ch' ao^ °
f i i c ż  14 t y s .  t o n n  d o  E g i p t u  o r f t ż ' p h ^  “ a d  P ‘d “ e rn e m .
1  tys. tońn n» Daleki AANcIuki. I Po u lleach  m ia sta  k rą ż ą  liczne

flictw o ru ch u  kom un istyczn ego 
w okręgu  k rak o w sk im  i razem  z- 
dr. M au rycem  P u ffe le se m  w yd a- ’ 
w a ł d y re k ty w y  w  sp raw ac h  p rop a  
g a n d y  i a g ita c ji .  P u f fe le s  b y ł 
n iedaw no skazan y na 2 i pó ł ro ­
ku w ię z ie n ia  za d z ia ła ln o ść  k'ónr*u 
n iśtyczn ą .

N u jn n ste rn ie jsz e  je d n a k  n ic i 
k o n sp ira c ji sk u p ia ł w sw y ch  rę ­
k ach  inż. K e rn e r , w  k tó reg o  rę ­
ku cen tra liz o w a ły  s ię  w sz y stk ie  
d z ia łan ia  i zam ierz e n ia  kom itetu 
kom unistycznego n a  teren ie  K r a ­
kow a. P o zo sta li o sk arżen i p e łn ili  
w p a r t j i  fu n k c je  tech niczne, pole 
g a ją c e  na d ru k ow an iu  u lo tek  i o- 
dezw oraz ich  k o lp o rtażu .

W p ierw szym  dniu  rozpraw y, 
s.ąd p rz e s łu c h a ł c2ęść  o sk a rż o ­
nych , k tó rzy  w  d łu g ich  w yw o ­
d ach  n ie p rz y z n a ją  s ię  do w in y .

Obrót Gdyni
w e w rie śn iu  r. b.

Obroty towarowe portu gdyńskie­
go w  m. *-rzśśniu r. b. przedstawiają 
się naogół na wysokim poziom e. 
Pomimo kilkudniowego strajku, któ­
ry  si:ą  meczy wpłynął na zm niijsze- 
nie się przeładunku, ogólne obroty 
miesięczne zmniejszyły się zaledwie 
o 12.200 tonn od rekordowego mie­
siąca sierpnia r. ub.

Obroty p jrtu  we wrześniu cyfrowo 
przedstawiają się następująco: Ogól­
ny obrót 649.853 tom: (w sietpnitl 
662.Ó5C tonn), przywóz zaś 87.445 
tonn (w sierpniu 80.942 tonny), w y­
wóz 552.515 tonn (w sierpniu 574.336 
tonn), obroty7 przy Brzeżne 9.893 tonn.

Główne pozycje w wywozie były 
następujące: węgiel eksportowy
454.690 tonn, bunkier 19.080 tonn,
koks 25.662 tonny, drzewo tarte
13.78 1 tonn, szyny kolejowe G.454 
tonn, wyroby żelazne 2.430 tonn,
metale różne 4.631 tonn, cukier 4.402 
tonny7, naWozy 3.300 tonn, ja ja  1.790 
tonn, bekohy 1 .5 2 1  tonn, słód 1.265 
torn, makuchy 1.332  tonny, soda 
1.16 ?  tonn i t. d. Przy wóz' natomiast 
składał się z następujących towa­
rów: złom 22.435 tonr, p iryty 9.4S5 
tbnn, fosforyty 12.622 tonńy, żużle 
Thomasa 7.802 tonny, nasiona oleiste 
9.680 tonn, bawełna 5.000 tonn, śle­
dzie 3.567 tónn, skóry 2 .35 1 tciin itd.

W szystko to świadczy o w zrastają­
cej prężności i inicjatyw ie wywozn 
polskiego węgla.

Przeładunek węgla w pottach w y­
niósł (w tys. to n n ): w  Gdyni 505 

1 (plus ) ) ,  w- Gdańsku 270 (minus 3), 
razem 775 ((minus 2 ).

Zaznaczyć należy, że liczba dni 
roboczych wc wrześniu było o 1  
ninicjjza, niż w sierpniu, toteż sto­
sunkowo wzrosi eksportu był jeszcze 
większy.

A\ porównaniu z w rzcśmcm r. ub., 
kiedy eksport węgla wyniósł 872 tys. 
tonn, eksport tegoroczny jest Więk­
sze o 6 1  lvs. tonn.

p atro le  p iesze  i konne oraz sam o 
chody c iężarow e, na k tó rych  u- 
staw io n o  k a ra b in y  m aszynow e. 
Do ch w ili obecnej 
W stolicy7 zg o rą  500 osób.

Celem  stłu m ien ia  buntu g ó rn i­
ków • w  zag łęb iu  w ęglow em  w7 
A s tu r ji  w y s ła n o  tam  z V a lla d o - 
lid , A s to rg i i Leonu  od d zia ły  a r­
ty le r ji  o raz  kotnpanjo k arab in ó w  
m aszyn o w ych .

P A R Y Ż , 6 .10 . ( P A T ) .  —  Ja k  
donosi sp e c ja ln y  k orespond ent 
„ Jo u r n a lu "  liczb a  o f ia r  rozru-

Eksporterzy i im porterzy o kompensacji
Postulaty dla Min. P. i H.

i AY A Y arszaw sk ie j Jzb ie  Przcrny- 
a re sato i ano^ słow o - H an d lo w ej udbyły  s ię  dw ie 

k o n fe re n r je  z e k sp o rteram i i z 
im po rteram i w  sp ra w a c h , z w ią ­
zanych  z h andlem  k o m p en sacy j­
nym .

E k sp o rte rz y  na k o n feren c jac h  
ty ch  w y ra z ili sz ereg  p ostu la tó w  
odnośnie zm ian , które  b yłyby po­
żądane w  te j dziedzin ie . AArobec 
w z m ag a ją ce g o  s ię  c ią g le  dum pin­
gu  z a g ran iczn ego , eksp o rterzy

chów  w  H iszp a n ji w yn o si ju ż  zgó- 1 v'- r a z 'l i  op in ję , źe b y ło b y  rzeczą

Czy odniżka
kom orn ego?

AYj chodząca w e L w o w ie  „G a z e ­
ta  P o ra n n a "  p od ała  sen sa c y jn ą  
w iad om ość sw ego  w a rsz a w sk ie g o  
k orespo n d en ta, ja k o b y  W łonie 
R ząd u  ro z p a try w a n a  b y ła  m ożli­
w o ść p rzep ro w ad zen ia  d a lsze j ob­
n iżk i kom ornego.

Zd an iem  „G a z e ty  P o ra n n e j"  de­
c y z ja  R żąd u  m ia ła  i zekomó n a ­
s tą p ić  w sk u te k  in te rw e n c y j o rg a ­
n izacy j u rzęd n iczych , k tó re  u- 
sk a rż a ły  się  na zbyt w yg ó ro w a n y  
czynsz, m ieszkaniow y7, sta n o w ią cy  
n a jw yż sz ą  p ozycję  w  budżecie 
p rzeciętn ego  m ieszk ań ca  m iasta .

Tenże k orespo n d en t „G azety  
P o ra n n e j"  donosi, ja k o b y  w  n a j­
b liższym  czasie  m ia ły  u lec  lik w i­
d a c ji u rzęd y  rozjem cze do sp raw

r ą  100  zab itych , z czego około 30 
p rz yp a d a  ua A s tu r ję .

P A R Y Ż , 6 .10 . ( P A T ) .  —  J a k  
donosi „M a tin "  w  dniu w c z o ra j­
szym  zam kn ięta  z o sta ła  g ra n ic a  
fran cu sk o  • h iszp ań sk a .

m
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TamM| R O K  1 9 3 5
g  i/iusi b y £  r o k i e m  
Ć3 aroff I m oto ryzac ji.

Lose#; nie bonów
Funduszu in w estycy jn ego

AY dniu 4 p aźd z iern ik a  r. b. w y ­
losow ano z o sta ły  do um orzenia 
bony F u n d u sz u  In w esty cy jn e g o , 
oznaczone n u m era m i: 34.479,
2 3 .1 6 1 ,  2 9 .6 18 , 3 3 .8 18 , 3.940,
19 .7 12 , 3 0 .2 17  —  w c  w sz ystk ich  
d z iesięc iu  s e r ja c h , w yp uszczon ych  
na p o d staw ie  rozpo rząd zen ia  M i­
n is tra  S k a rb u  z d n ia  10  listo p ad a  
19 3 3  r . (D z. U . R . P . N r. 89, poz.

m ieszk an iow ych . O bie pow yższe 694). W ylo so w an e bony w ykupy-
w iad om ości p o d ajem y je d y n ie  z 
obow iązku d z ien n ik arsk iego  i r.a 
o d p ow ied zia ln o ść  z ró d ia .

w ane są  przez k a s y  U rzędów  
Skarb o w ych  po zl 100  za bon 
25-złotow y.

pożyteczną, a b y  część pom ocy d la 
eksportu  ro ln ego  z o sta ła  oddana 
na a k c ję  p rzem ysło w ą . AY sto su n ­
ku do p ra c y  T o w a rz y stw  kom pen­
sa c y jn y c h  -rt-y.sunięte z o sta ły  po­
s tu la ły  ew en tualn ego obniżen ia  
opłaty za św ia d cze n ia  d la  ekspor­
teró w  zależn ie  od ren tow n o ści 
w yw ozu, u sp ra w n ie n ia  a p a ra tu  
in io rn ia ty jn e g o  i p rz yśp ieszen ia  
m an ip u la e y j zw iązan ych  z a k c ją  
p ow iern iczą  T o w a rz y stw . P o stu ­
latem  ekspoterów  je s t  leź  skon­
c en tro w an ie  p ra c  op in jod aw ezych  
i w yk o n aw czych  p rz y  Z w iązku  
lzL  Przem ysłow o - H an d lo w ych .

Im p o rterzy  ze sw o je j s tro n y  wy­
ra z ili przedew -szystkiem  p o stu la t, 
b y  św iad czen ia , k tó re  ponoszą na 
rzecz o rg a n iz a c ji i p od trzym an ia  
eksportu  b y ły  m ożliw ie  rów ne-

KAŻDY GROSZ ZŁOŻONY NA 
F U N D U SZ O BR ON Y  M O R S K IE J 
Z A P E W N I B E Z P IE C Z E Ń ST W O  
R Z E C Z Y P O S P G IIT E J. K O N TO

m iern ie  ro zk ład an e. AA7yp ow ied zi*. 
li s ię  oni n ato m ia st p rz ec iw  k on ­
c e n tra c ji obrotu  z a św ia d c z e n ia ­
m i k om p esacy jn em i P o stu la ty  
p ow yższe zostan ą  zakom unikow a­
ne m in istro w i P . i H. i stanow ić 
będą e w en tu a ln ą  p od staw ę do re ­
fo rm y  d z ia ła ln o śc i is tn ie ją c y c h  
T o w a rz y stw  k o m p en sacy jn ych .

Zmiany
w ruzkładzie Jazdy

Poc. Nr. 6 17 .6 13  komunikacji WaN 
szatya —  Gdynia, poc. Ni 010.620 ko 
mimikacji AYarszawa —  Grudziądz j 
poc. Nr. 623.624 komunikacji War­
szawa — Sierpc, przychodzące ,i oti- 
cliudzącc obecnie z dworca Warsza­
wa Główna, od dwa i października - 
będą skierowane na dworzec AYar- - 
szawa Gdańska, w  związku z tern 
rozkład odejścia i przyjścia tych po­
ciągów zhiPma się jak następuje: 
odchodzące z dworca AYarszawa 
Główna poc. Nr. 6 17 o godz. 19 nfij 
15, poc Nr 619 o godz. 15  m. l(j i • 
poc. Nr. 623 o gouz. 18 m. 59, będą 
odchodziły z dworca Warszawa 
Gdańska poc. Nr. 617 o godz. 19 m. 
28, poc Nr. 619 o gooz. 15  m. 20 i 
poc. Nr. 623 o godz. 19 m. 07. Przy­
chodzące na dworzec W arszawa 
Główna poc. Nr. 618 o godz. S m 
54, poc. Nr. 620 o godz. 12  ni. 5d ' i 
poc Nr. 624 o godz. 10 m. 33, będą 
przychudzily na dworzec AAra:szawa 
Gdańska, poc. Nr. 618 o godz- 8.40, 
poc. Nr. 620 o godz. 12 m. 40 i poc. 
Nr. 624 o godz IC in. 20.
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Nowe opłaty w szkołach powszechnych
na... oprocentowanie pożyczki narodowej?

H^zpanja
w  w a lce  o ład  i praw o

W  H isz p a n ji to czy  się  w  tej 
ch w ; li w a lk a  now ego rząd u  ś ro d - ( 
kcrw o-praw icow ego, pod przew ód
nictw era p . A le x a n d ra  L e rro u x , 1 Z ap ow ied zi p p re m jera  Ko- ilo śc i la t  n au czan ia  pow szechne- 
n ian o w an ego  przez P re z y d en ta  z low sk icgo  co do znacznych  ob- go do ,4 la t  zepch nęłoby polskie  

R e p u b lik i p. k ic a ła  Z am ora 4-go c ięć  w  budżecie szk o ln ictw a  o- szko ln ictw o pow szech ne na n a j- 
b. m.. z ruchem  p rzew rotow ym  raz  ew en tu aln ego  w p ro w ad zen ia   ̂n iższy  poziom w  E u ro p ie , k tóra  
s k r a jn ie  iew itow ym . p ła tn o śc i n auki w  szko łach  po-1  p rz y ję ła  system  8 —  10 -letn iego

S a sam p rz ó d : ja k  w y g lą d a  w szech n ych , o k tórych  d o n o siliś -1 n au czan ia .
rny w num erze w c z o ra jsz y m , 1 

aa ć , że u stą p ie n ie  rząd u  p. w y w o ła ły  w  całem  społeczeń- 
Ł -m p e r 'a  1 -go b m. w sk u tek  o- s tw i a zw łaszcza  w  s fe ra c h  n a _ 
sw ia a c z e m a  w  K o rtezach  p. G il 
R o b łes ‘a , że p ra w ic a  odm aw ia mu 
p o p arc ia , o raz  p ow ierzen ie  2 -go 
b. m . z a a a n ia  tw o rzen ia  now ego 
rząd u  p. A le k sa n d ro w i L e rro u x , 
g łów nem u p rzew ó d cy  śro dka t. 
zw . ra d y k a ln e g o , cz ek a jąceg o  od 
25. IV  34 na p ow ró t do steru , 
ob jętego  zastępczo przez p rz y ja ­
c ie la  p o lityczn ego  p. S am p e r‘ a, 
by ło  zgó ry  ułożone i przy goto w a ­

lk now ym  rząd zie  Dowiem p. p rze* j§ 2  n a s t ę t « j ^ y :
l .c r ro u x  p o zo sta ł p .  Sam p er na 1 rz e d sta w iw sz y  p . p re m jcro w i

S p e c ja ln a  d e le g a c ja  Z w ią z k u ' p raw d op oJo b n em  w strzy m an iu  
in te rw e n io w a ła  w c z o ra j w  te j d a lsz e j o rg a n iz a c ji szko ln ictw a w 
spraw ne u p. P re z yd en ta  R z d it e j .  m yśl p lan ó w  p. Ję d r z e j ewńcza po- 

P o g ło sk i w ięc  o w prow ad zen iu  j tw ie rd z a ją  się . S y tu a c ja  je d n a k
p ła tn o śc i nauki także ju ż  i w  
szkołach  p ow szech nych  oraz o

u cz y c ie lsk ich , ogrom ne p o ru sze­
nie.

M  edle in fo rm a c y j, ja k ie  zeb ra­
liśm y w  te j sp raw ie , a u d je n c ja  
prezyrdjum  Z w iązk u  N a u c z y c ie l­
stw a  P o lsk iego  u p. p re m je ra  
(k tó rą  na z jeźaz ie  n a u c z y c ie l­
stw a  szkól sp e c ja ln y c h  re fero - 
w7al p. Nowucki, n ie  b. sen ato r z 
B .B ., ja k  to m yln ie  podano, a le  
b. p oseł z W yzw-olenia) m ia ła

poczesnem  m ,e jsc u  m in istra  spr. k a ta stro fa ln y  stan  w szkolnie-
zag r., za jm ow an em  d otychczas M $ e> które ws. utek  red u kcją  i 
p rzez n iezależn ego p . P ita  Rom e- u szczu p len ia  etatów  nie może ju ż  
ro , k tó ry  ró w n ież  p o zo sta je  ja k o  obecn ie p od ołać  zadan iu  o św iaty  
m in ister  bez tek i. P o zo sta ł rówr- p ow szech n ej, a w  ra z ie  d a lszych  
n ież  n a  sw em  stanowńsku m in i- sk reś le ń  bud żetow ych  m u sia ło by  
ster sp r. w ew n. p . S a la z a r  A lon - s ię  pow ażnie  za łam ać, d e le g a c ja  
so, co je s t  w ażn e, g d yż  k ierow n i- z a p yta ła , co rząd  zam iei za uczy- 
ctw o w alk i z przewrrotem  pozo- nić d la  ra to w a n ia  szko ln ictw a, 
s ta ło  w  ten sp o sóc w tem  sam em  4V odpow iedzi na tc p. p rem jer, 
ręku . P rz e jś c ie  odbywTa się  zatem  za zn acz a ją c , że p odziela  o p in ję  
łagocinie. [ d e le g a c ji i b o le je  nad k atastro -

S ta ło  s ię  rówmież zadość życzę- fa ln ą  liczb ą  dzieci n iech od zącyeii 
niu p. G il R o b les ‘a , przew ód cy do szkoły’, o św iad czy ! jed n ak , że 
K a to l. A k c ji  Lud. i zarazem  kie- w p raw d zie  ogólny budżet pąń- 
ro w n icze j o so b isto śc i c a łe j p ra- stwm na rok p rzysz ły  n ie  u legn ie  
v. łcy , by u d zia ł p o łączo n ych  gru p  ob cięciu , a le  są  je d n a k  pew ne no 
p ra w ic y , C o n fed eracio n  E sp a n o la  we ob ciążen ia  państw ow Te, ja k  
D erech as A uto n o m as, b y ł w7 sk ła- pożj7czka n aro d ow a i opłaty erac- 
dzie rząd u  bezpośred ni i poważ- ry ta ln e , które będą się  m usiały7 
ny. Obok 8-im u rad ykałów 7 p, u er- odbić w ła śn ie  na budżecie szkol- 
ro u x  je s t  w rząd zie  8-m iu z g ru p  n ictw a. Żeby w ię c  nie zm n iejszać  
praw ego śro a k a  i p ra w ic y , w  tem  j ^ak n ie w y s ta rc z a ją c e j liczby  
trzech  ze stronm łótwa p. G il Ro- sz^q[ j etatów  p. p re m je r  przew i- 
ble.s a  w  spraw ded L frości, pracy i flUj e „n ie w ie lk ie  sta łe  o p ła ty  za 
g o sp o d arstw ie  narodow em. R ząd  tj z;e c ; w  szkole p o w sz ech n e j" , 
ta k  /.u żony ■ nu po ra z  p ierw  N adto przew id u je  p. p re m je r  ko- 
od w yno^oir z końca r  ub ju ż  w  njceznogc ob niżenia poziom u 
sw ym  sk lau zie  zapew nione w y ia z -  gzk(^  w yż e j zorgan izow an ych .

Po 300 latach przerwy
P ie rw szy  synod kośc ie lny  w  Polsce

odbędzie s ię  w  p rzysz łym  roku
Na ostatniej konferencji episko­

patu polskiego, odbytej w Częstocho­
wie, postanowiono zwołać iv roku 
198.") synod plenarny.'

Jfest to decyzja bardzo doi-.iosla. 
inslytiicja synodów bowiem zajmuje 
w organizacji Kościoła Katolickiego 
znaczenie niezwykle ważne i w jego 
historji synody, obradujące nad za­
gadnieniami pomnożenia w iary, na­
prawy7 obyczajów, usunięcia nadu­
żyć, uśmierzenia waśni i ujednolice­
nia karności, znaczyły zarazem eta­
py postępującej konsolidacji K o­
ścioła.

Taką sanuj olbrzymią rolę dia u- 
gruutowania i wzmocnienia Katoli­
cyzmu odotjpiy synody Iw  historji 
Kościoła w Police. Od połowy jed­
nak 17-g-o wieku w yszły ono z uży­
cia i nawet w ostatnich latach przed 
rozbiorami, gdy’ upatrywano w s\r- 
nodzic ratunek moralny przeciwko 
prądom, rozbijającym  naród i pań­
stwo od zewnątrz i wewnątrz. nic 
uzyskano niezbędnej do tego zgody'

'Stolicy’ Apostolskiej, która obawia­
ła się tendencyj odśrodkowych w sto­
sunku do Rzymu.

-Jeśli tym razem decyzja episko­
patu polskiego uzyska zgodę Papie­
ża, będzie to dowodom, żc Kościńł 
K atolick i uważa obecną chwdlę dzie­
jową za jirzcłomową, a niebezpie­
czeństwu, grożące religji katolickiej 
7. różnych .-stron, za tak wielkie, że 
dla walki z niemi uży ty będzie je ­
den z najpotęż.nicjszyrh jn-pdków. ja- 
kuDTui organizacja, kościelna rozpo­
rządza.

t y  synodach uczc,stnicżą z .głosem 
decydującymi wszyscy metropolici i 
biskupi ordynariusze oraz admini­
stratorzy apostolscy; biskupi tytu­
larni i inni dygnitarze duchowni ma 
ją  głos doradczy-. U chwały symodów 
mogą, być ogłaszane po uzyskaniu 
aprobaty w W atykanie. Ja k  dowodzi 
historja, wply wały one za każdym 
razem liaruzo potężnie na jmmnoże- 
nie siły Kościoła i relig ji.

ne op arc ie  c 24u g ło só w  p r a w ic y ? N ato m iast vVvsUIli, te g 0 ' 
i ro d k a , czy li o w ięk szo sc  w  ca- na cielatw-0 
ło sc i, k tó ra  z 473 sp ad ła  w  obce-

jirze:.

rżen ia

P rz y ja z d  p re m je ra  w ę g ie rsk ie ­
go Goem boesza do W a rsz a w y  n a­
stą p i p rzyp u szcza ln ie  w n ied zie­
lę 14  b. m. W kołach  p o litycz­
nych —  zarów no jio lsk ich , ja k  
w -ęgierskich  —  p o d k reśla ją . że 
podczas te j w iz y ty  n ie  są  przew i-

. , , , . ! dyw ane rozm owę na tem at wza-p ostu latu  s t w o - . . ’ , ; . .
j. , jem nych  stosunków p o lityczn ych .

. , . „ . ____ „ r „„j...n fcgo  fu n d u szu  , . . , . .
nym  s t a r  e do 459. , , , , ■ r> iB to su n ki te bowiem  op arte  na

• ‘ , 1 szkolnego rz a d  n ie a k c e p t u j .  PTI, , . . . , . ,
Je sz c z e  led en  szczegó ł. Rząd  . . . . 1 tra d y c y jn e j p rz y ja z m  obu naro-

. . , . p ie n ije r  odpow iedział tez zdecydo i , . . . . . . .
ten m e  je s t  p o p ie ra n y  przez m a- , . , dow. u trw a la ja  się  i p o g le b ia ja
so n e rję  h isz p a ń sk ą . P  M artin ez  *v a n 4 0 m ow ą na w ysu n ię  y ^ t!ucliu zasad n iczvch  w sk azań  
B a rr io s , p rzew ó d ca  je j ,  k tóry w , prafcZ d e le g a c ję  p r 0 jekt zaciąg- p o k o jo w e j. i s tn ie j a S t o ­
rna rcu  r .  ub., w zatargu o K o ś - ' ; L ec ,a  sp e c ja ln e j pozyczki szkol- 
ció ł, ja k o  je g o  p rzec iw n ik , op u śc ił
ów czesny rz a d  p. L e rro u x  z oKolol d e le g a c i op u ścili g a b in et p.
20-m a zw olen n ikam i spo śród  16 0 , P^ei ije ra  w głębokiem  pizy-gnę- 
i utworzy7! n o w ą grupkę U n ji Re- bieniu , zan iepo ko jen i w n a jw yż- 
p u b lik ań sk ich , o św iad cz y ł s ię  w , szym  stopn iu  losem  naszego 
przed d zień  p rz e s ile n ia , 30-go ub. szk o ln ictw a . N a ty c h m ia st zeb ra ł 
m., p rz ec iw  u d zia łow i praw icy  w7 na o o rad y  zarząd  irłów ny 
r2 j zje [Z w iązk u  N a u c z y c ie ls tw a  Po lsk ie-

\  d a le j :  ja k  w y g lą d a  p rz e w ró t .‘ ?o, k tó ry  p o stan o w ił zg łosić  sta- 
S o c ja liś c i h isz p a ń scy , k tó rz y  n ow czj7 p ro test przeciw ko w s zcl- 

s tan o w ią  w  n o w ych  K ortezach  kim  zam ierzeniom , zdążającym i 
w ła śc iw ą  lew icę , zm n ie jszo n ą do do w prow7ad zcn ia  zasad y  p latno- 
n iesp e łn a  100  m ie jsc , w e sz li o- śc n a u k ; w szkole p ow szech nej i 
sta tn io  w  przym ierze przow7roto- p rzec iw  dążeniom  do obniżenia 
we z b a rd z ie j je sz cz e  sk ra jn y m i ilo śc i la t  n au czan ia . O bniżenie 
sy n d y k a listam i

O czem będzie mowa
Podczas pobytu Goemboesza w  W arszawie?

Spory kulturalne i handlow e

kom unistam i i
P rzym ierze  to  sta n ę ło  n ap rzód  w  
A s tu r ji  i w  K a ta lo n ji  pod h a s ła ­
mi d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . I  rze- 
czyw iśc ie  te  d z ie ln ice  H iszp an ji 
p rz o d u ją  w  te j ch w ili w  ro zru ­
chach

Nowe ubezpieczenie
...na w yp ad ek  eksm isji
Z ciekaw7ą  in ic ja ty w ą  w y s tą p i­

ła  je d n a  z o rg a n iz a c ji społecz-
V  c ią g u  w rz e śn ia  r .  b ., gdy ju ż  n ych . Chodzi o w p row ad zen ie  u- 

przygotow 7y w a n y  był na  8 . IX . B4 bezpieczeń  na w yp ad ek  ek sm is ji, 
w ybuch  s tra jk u  >ow7szech n egc . 1 M ian o w icie , w e d łu g  tego p ro jek- 
k tórego  ob w ieszczen ie  je d n a k  od-  ̂ ęu k ażd y lo k ato r w p łacałby7 nie- 
łożono, w ład ze  w7y k r y ły  z a o p a try - j w łc ikl od setek  na rzecz tak iego  
w a r ie  s ię  le w ic y  broń . M M a- u bezpieczen ia . O ile  zo stan ie  udo 
d ry c ie  w  Dom u Lu i  ow ym  znale-L -^ d n ie n ie , ze e k sm is ja  n a stę p u je  
z io r n p okaźn y sk ła d  b ro n i, a n a j-  Wskut ek  ubóstwra lo k ato ra  ubez- 
w ięk szy  przem  bro n i p rzy łap a- p jcczoneg 0i zak ład  U bezpieczeń  
no na w yb rzeżu  A s tu r ji ,  t. j .  pół-
nocn o-zach od nitm , p rz y  w sp ó ł

m iast dw a zag a d n ie n ia  k on k ret­
ne, około k tó rych  toczyć się  m ogą 
rozm owy polsko - w7ę g ie is k ie . S ą  
to sto su n ki k u ltu ra ln e  i kw7estje  
w ym ian y h an d lo w e j. W  obu tych 
z a gad n ien iach  od były  się  ju ż  pew  
ne rozniow7y.

P o d czas pobytu  w W arszaw ie  
w ęg ie rsk ie g o  m in istra  O św iaty  
p. K lc b e lsb c rg a  w ym ieniono po-

poglębione podczas pobytu prem ­
je r a  Goem boesza w W arszaw ie .

1 R ó w n ież  i w  s p ra w ie  w jm u an j7 
h andlow ej#  o p a rte j na zasad ach  
kom p en sacji, rozrriow7y  b y ły  p ro ­
w adzone i to ju ż  d w u k rotn ie . R az 
w czasie  pobytu w  P o lsce  w  19 3 3  
roku w ę g ie rsk ie g o  m in istra  Rol- 
iiię tw a  p. K a l la y ‘ a i po raz  d ru g i 
W czasie  re w iz y ty  w7 roku  b ieżą­
cym ów czesnego m in istra  R o ln i­
ctw a  p. N akonieczn ikow 7 - K lu - 
kow skiego w7 B u d ap eszcie .

: P o d staw ę  tych  rokow7ań stan o­
w i wrym iana n ad w yżki płodów7 
ro ln ych  w ę g ie rsk ic h  na w yro b y  
p rzem ysłu  p o lsk iego . D ochodzi 
tu jeszcze  kw7e st ja  nabywrania. 
w7ę g la  p o lsk iego  p rzez W ęgry , 
w y m a g a ją c a  u ła tw ie ń  tran zyto- 
to w ycli. P rz y  ob ecnych  w a ru n ­
k ach  w ę g ie l p olsk i im portow an y 
do W ę g ie r okólną d ro gą  m orską 
przez T r ie s t  k a lk u lu je  się  ta n ie j,

M a d y  na tem at um ow y w  s p r a - 'n iż  przew ożony bezpośrednio z 
w ach  k u ltu ra ln y c h , podobnej do Gói ne£0 Ś lą sk a  na W ęgry k o le ją , 
te j, ja k ą  P o lsk a  z a w a rła  z Ju g o -|  To są  konkretne tem aty , które  
s la w ją . U m ow a tak a  p rz ew id u je  —  ja k  z a p e w n ia ją  w kołach  poli- 
w ym ian ę stud entów , p ro feso ró w , tyczn ych  —  m a ją  być poruszone 
w yd a w n ic tw  n au k ow ych . Z agad - podczas w izyty p re m ie ra  Goc nr,- 
n ien ia  tc m ogą być poruszon e i boesza w7 P o lsc e .

Baldwin
W obronie rządu koalicyjnego

u d zia le  h iszp ań sk o -p o ^ tu ga lsk ie j 
F e d e ra c io n  A n a rą u is ta  lb e r ic a . 
Podobno utw orzo n y je szcze  za le ­
w ico w y ch  rząd ó w  p. A z a n a ‘y  ko­
m itet nad zoru  nad  w a rsz ta tam i 
w ojskow em i m aczał także p a lce  
w u ła tw ia n iu  ta jn e g o  zb ro jen ia  
się

B y ła  tak że, w  c h w ili tw o rzen ia  
rząd u  p. L e rro u x , m ow a o w yk ry  
c iu  sp isk u  lew icow ego . W yraźn ie  
je s t  w ym ie n ia n y  b. m in ister so­
c ja lis ty c z n y  p .  In d a le c io  P rieto , 
a  takzi g łó w n y  przewm dca s o c ja ­
lis ty cz n y , ró w n ież  b. m in is te r  p. 
L a rg o  C a b a lle ro . W zw iązku z . 

tem w y k ryc ie m  spisku  b ęd ą  licz ­
ne a re sz to w a n ia  od ch w ili obec­
nego o g ło szen ia  s tr a jk u  pow szech  
nego z 4-go b. m. n atjm h m iast po 
u tw orzen iu  now ego rząd u .

A  w re s z c ie : ja k  w y g lą d a  u lica  
i k r a j?

N a js iln ie j w y stę p u je  ruch  p rze­
w ro to w y w g ó rn icze j A s tu r ji  i w 
p rzem ysło w e j K a ta lo n ji, pow ięk-

p o k ry w a łb y  kom orne w  ca ło śc i, 
w zględ n ie  częściowm.

'W iadom ość p ow yższą  n o tu jem y 
ze w zględ ów  in fo rm a c y jn y ch .

B E R L IN , 6 .10  (P A T ). Niemieckie 
Biuro Inform acyjne donosi z Lon­
dynu, żo w wielkiej mowie, wypo- 
wiou/ianej wczoraj przez Baldwina 
na Kongrąsic konserwatystów, o- 
świadczył on ni. in., żc większość 
prac, dokonanych jirzez rząd, nic 
jest należycie oceniana. Od czasu 
utworzenia rządu koalicyjnego licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 
800 tys. ludzi. Baldwin zwrócił sio 
w tem miejscu do pracodawców i 
podkreślił, żc ich obowiązkiem na­
rodowym jest skasowanie stałych

sz a ją c e j p rzy te j sposobności sw ą 
n iezależn ość, czyli na zachodnio- 
pólnoenem  i w schodnio-pólnoc- 
netn w ybrzeżu , z ośrodkiem  astu- 
ry jsk im  w  O viedo i k ata lo ń sk im  
w  B a rc e lo n ie . Z a z n a c z a ją  się , 
ró w n ież  na północy, m iędzy tem i 
dwom a, ru c h y  ró w n ież  d ążących  
do odrębn ości B ask ó w  około S an  
S eb astian  i B ilb ao . N ie  zawrodzi 
także p ob liska  K a ta lo n ji i zw ykle  
b u rz liw a  S a ra g o s s a  oraz  potrosze 
M ad ryt

N ie trzeb a  zapom inać, że, o- 
prócz p o lic ji i wro jsk a , które rząd  
p rz e c iw sta w ił p rzew rotow i, istn ie  
j ą  s iln e  sy n d y k a ty  k ato lick ie  i od­
d zia ły  b o jow e kat.-ak .-lud . p. G il 
R o b le s ‘a, o raz  fa sz y s to w sk a  F a ­
la n g ę  E sp a n o la  m łodego P rim o 
de B iv e r a ‘y .

N a ra z ie  w id ać , że p rzew ró t nie

zdolal p rz y b ra ć  te j p o stac i, k tó ra  
zw ykle d a je  m u zw ycięstw o , t. j .  
n atych m iastow ego  opanow7a n ia  
w ładzy i placów7ek, zw anych  dźw i­
gn iam i wdadzy, lecz w a lczy  s t r a j­
kiem  i ro zru ch am i, k tó re  m ie j­
scam i są  rozbite  przez w k rocze­
nie s i ł  rząd ow ych , a m ie jsc am i u- 
trz y m u ją  się  i s ta w ia ją  opór.

P re z yd en t R ep u b lik i p. A lc a la  
Z am ora w  m ow ie w V a lla d o lid  
28-go ub. m., g d y  w rz e n ie  b yło  
ju z  m ocne, o strz e g a ł, że szkodzi 
ono H isz p a n ji nazewm ątrz, a le  za­
razem  zapewm iał, że p rzew rotow e 
d ążen ia  n ie  pow iodą się , zap ew ­
ne na p od staw ie  d obrej znajom o­
ści stan u  rzeczy i oby słu szn ie , 
bo ponow ne w trą c en ie  H isz p a n ji 
w  czerw one rząd y  byłoby je j n ie ­
szczęściem .

S t. St.

godain nadliczbowych i zaangażowa­
nie nowych sił roboczych. Rząd 
W ielkiej B rytan ji —  inówj-ł Bnld- 
win —  popiera gorąco projekt re­
dukcji czasu pracv na całym śu ic- 
cie, nio sądzi jednak, aby już w 
chwili obecnej można było wprowa­
dzić w  żymie przedłożone w Między- 
narodowem Biurze Pracy7 projekty7 
konwencj j.

W zakończeniu Baldwin w ystąpił o- 
stro przeciwko swoim oponentom w 
łonie stronnictwa i oświadczył, żo 
narazić jest jeszcze przywódcą stron­
nictwa, dopóki zaś jiozostaje na tem 
stanowisku, dopóty’ będzie rzeczywi­
stym kierowniitiem polityki, prowa­
dzonej przez stronnictwo.

n a b ie ra  w y g lą d u  dość p arad o k sa l 
nego.

R ok tem u spo łeczeń stw o su b ­
skryb ow ało  ponad 300 m iljonów  
pożyczki narodow ej’ i podnoszono 
p ow szech nie  o lbrzym i e fe k t te j 
zb iorow ej o fia rn o śc i, k tó ry  po­
zw olił p ań stw u  w y b rn ą ć  z d e f i .y  
tów . T e ra z  je d n a k  przychodzi 
sp ra w a  p rocen tów . P o n iew aż  po 
życzka d a ła  dv,a i pól raza w ię c e j 
n iż  początkow o p rzew id yw an o, 
przeto i p ro cen ty  będą k oszto w a­
ły  odpow iednio w ię c e j. W ydatki 
budżetow e w z ra s ta ją  —  i któż 
m a p on ieść  ich c ię ż a r?  Rodzice 
dzieci, u cz ęsz cz a ją cy ch  do p u ­
b liczn ych  szkół p ow szech nych , a 
w ięc  w a rs tw y  na jn iezam ożn ie j- 
szc. / a  to, że ca łe  społeczeństw o 
oddało na rzecz p ań stw a  o s ta t­
nie sw o je  oszczędności, ma teraz  
to sam o spoleczeństw ’o ponosić no 
w e o p ła ty  szkolne na... oprocen­
to w an ie  pożyczki n a ro d o w e j?  1

C h yba nie d o jdzie  do re a liz a c ji  
tak iego  p arad o ksu .

t rseglącl prasi/

Wrogi a«t
w  stosunku do R zeszy
W IED EŃ , 6.10. A ustrjacka „księ­

ga brunatna" 1 wywołała w kołach 
niemieckich oburzanie. Droga między 
A ustrja  a Trzecią. Rzeszą jost na­
jeżona trudnościami i rząd wiedeń­
ski powinien, zdaniom Berlina, dać 
<iowody;.>swej dobrej woli, a nic sta­
rać się o stwarzanie nowwcli źródeł 
konfliktu. Publikacja  nie ustala 
prawdziwego stanu rzeczy, i jest ten­
dencyjna —  zdaniem kół niemiec­
kich —  pracą." skierowaną w swych 
założeniach przeciw Niemcom. Je st  
ona akiom wyraźnej ni' przyjaźni -la 
Kz : $ y . y .

Skutki deficytu
Z a jm t ją c  s ię  n a sz y m  d e fic y te m  

budżetow ym i, „ C z a s 11 p o d k r e ś la , że 
d a lsz e  je g o  t r w a n ie  b y ło b y  do­
w o d em  s ła b o ś c i  rz ą d u . J a k k o l-  
w iek b o w iem  m o żn a  u n ik n ą ć  b ez­
p o ś re d n ie j k a t a s t r o f y  ta k ie m i czy  
in n e m i o p e ra c ja m i k re d y to w y m i, 
je d n a k  d e f ic y t  g ro z i z a h a m o w a ­
n iem  p o p ra w y  i o s ła b ie n ie m  a u ­
to r y te tu  rz ą d u .

„ P o p r a w a ,  k t ó r a  s i ę  u w i d o c z n i ł a  w  
P o l s c e  iv  b i e ż ą c y m  r o k u  —  c z y t a m y  
—  w y s z ł a  o d  r y n k u  j i i e r i ę ż n e g o .  
T y m c z a s e m  k r e d y t y ’ z a c i ą g a n e  p r z e z  
i z a d  d l a  p o k r y c i a  d e f i c y t u  c i ą ż y ć  b ę ­
d ą  c o r a z  b a r d z i e j  n a  t y m  r y n k u .  
G d y b y  n i e  w p ł y w  t e g c  c z y n n i k a ,  
p ł y n n o ś ć  o j  l a b y  n i e w ą t p l i w i e  w i ę k  ■ 
s z a  z n - ż k a  s t o p y  p r o c e n t o w e j  p n w -  
s z e c l in i f c j s z a  i  w y d a t n i e j s z a ,  z w y ż k a  
p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h  w i ę k s z a ,  o* 
g ć l n y  r u c h  c e n  i p l a c  b a r d z i e j  o o -  
m y K ln y ,  r ó w n i e ż  t a n  z a t r u d n i e n i a  
k o r z y s t n i e j s z y .  D e f i c y t  c i ą ż y  n a  c e ­
n a c h ,  n a  p ł a c a c h ,  n a  z a t r u d n i e n i u ,  
n a  r o z w o j u  i n w e s t y c y j  p r y w a t n y c h  
i t .  d .  D e f i c y t  u t r u d n i a  s t a w i a n i e  p o ­
m y ś l n y c h  h o r o s k o p ń t  k o n i u n k t u r a l ­
n y c h ,  u t r u d n i a  i  o p ó ź n i a  z a k o ń c z e n i e  
k r .  „ y s u .

D e f i c y t  g o d z i  w  a u t o r y t e t  r z ą d u .  
R ż ą c  w a l c z y  z  „ p r z e r o s t a m i 11, a  c z y z  
d e f i c y t  i i e  j e s t  n a j w i ę k s z y m i  „ p r z e ­
r o s t e m 11. R z ą d  p i ę t n u j e  p r z e d s i ę b i o r ­
c ó w ,  k t ó r z y  n i e  u m i e j ą  w y r o b i ć  czy 
s t y c h  z y s k ó w , ^  a  c z y ż  j e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  n i e  ś w i e c ą  z ł y m  p r z y k ł a ­
d e m  ? R z „ d  w z y w a  o b y w a t e l i  d o  o -  
s z c z ę d n o ś c i ,  a  c z y ż  s a m  n i e  m o ż e  b y ć  
o s k a r ż o n y  o  w z g l ę d n ą  r o z r z u t ­
n o ś ć ?11

A r g u m e n ty  n a jz u p e łn ie j  s łu s z ­
ne. T a k  s ie  je d n a k  ju ż  od d łu ż ­
sz e g o  c z a su  s k ła d a , że w  p r a k t y ­
ce p o s u n ię c ia  rz ą d u  id ą  z a z w y ­
c z a j po l in j i  w p r o s t  p rzec iw m ej 
do s u g e s t y j  „ C z a s u 11. Z d a je  s ię , 
ż e ( ta k s a m o  b ę d z ie  ró w n ie ż  z d e­
f ic y te m  i że o z ró w n o w a ż e n iu  
b u d ż e tu  b ęd z ie  s ię  d o p iero  w te d y  
m y ś la ło , g d y  ju ż  c a ły  k r e d y t  wr 
P o ls c e  z o s ta n ie  zuzyty  na ła ta n ie  
d e f ic y tó w  i n ie  b ęd z ie  in n e g o  w y j  
ś c ia  j a k  d y le m a t : in f la c ja  lu b  o- 
sz c z ę d n o śc i. K r y z y s  z a ś  b ęd z ie  
ty m cz a se m  t r w a ł  i p o g łę b ia ł  s ię ...

Jeszcze  o Berezie
S a n a c y jn y  ,B u n t  M ło d y c h " , 

o r g a n  m ło d yc h  k o n se rw a ty  stó w , 
w o s ta tn im  (n ie s k o n f is k o w a n y m )  
n u m erz e , o m a w ia ją c  o b e c n ą  s y ­
tu a c ję  w e w n ę trz n ą  w7 P o ls c e , p i ­
sz e  m . in . ta k ż e  o B e r e z ie  K a r t u  
s k i e j :

„ P o  z a b ó j s t w i e  P i e r a c k i e g o  t r a ­
g i c z n i e  z d e z o r j e n t o w a n a  d z i ę k i  n a ­
s z e j  p r a s i e  b r u k o w e j  o p i n j a ,  n i e  w7ie  
d z i a ł a ,  k t o  z a b i ł  m i n i s t r a .  J a k  m o ż n a  
b y ł o  p r z e z  s e k u n d ę  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  
P i e r a c k i e g o  z a b i ł ,  c z y  z a b i ć  m ó g ł  
k t o  i n n y ,  j a k  U k r a i n i e c ,  j a k  m o ż n a  
b y ł o  t a k  m a ł o  o r i e n t o w a ć  s i ę  w  n a ­
s t r o j a c h ,  a  i  w  r e a l n e j  s y t u a c j i  u -  
k r a i ń s k  t j ?  M n i e j s z a  c fc>. Z o h y d z o -  

i n o  e n d e k ó w  i p o s i a n o  d o  B e r e z y .  
P o z a t e m  d o  B e r e z y  m i e l i  i ś ć  p a s k a -  
r z e ,  k t ó r z y  z e r o w a l i  n a  p o w o d z i a ­
n a c h .  C z y  ż e b y  u k a r a ć  p a s k a r z , . . czy7 
ż e b y  p o g n ę b i ć  t y c h ,  k t ó r z y  w  B e r e ­
z i e  s i e d z ą  z a  c o  i n n e g o ,  j a k  p a s k a r -  
s t w o ?  N i e w i a d o m o ,  a l e  w i a d o m o ,  ż e  
p a s k a r z e  t a m  n i e  p o j e c h a l i .

„ N i e c h  s ą d o w n i c t w 7o i d z i e  r e k a  w  
r ę k ę  z  a d m i n i s t r a c j ą "  —  w o ł a ł  A  
l e k s a n d e r  I I  w  W a r s z a w i e  i  h a s ł o  t o  
s p e w m o ś c i ą  n i e  b y ł o  n a j m j i i  M s z e m  
ź r ó d ł e m  b o l s z e w i z m u .  N i e c h  a d m i n i  
s t r a c j a  i d z i e  r ę k a  w r ę k ę  z  s ą d o w ­
n i c t w e m  —  m ó w i  P o l s k a  w s p n l c z e s -  
i t a  i  d e w i z a  t a  n i e  m o ż e  s k o ń c z y ,  s ię  
i n a c z e j ,  j a k  u p a d k i e m  w s z e l k i e g o  o o  
a d m i n i s t r a c j i  i  s ą d o w n i c t w a  z a u f i -  
n ia".

Wiadomości polityczne
A M B A S A D O R  L A R O O H E

A m b asa d o r fra n c u sk i w  Pol* 
sce p. L a ro ch e , k tó ry  w  zw iązku 
z ca łok ształtem  soraw7 polsko - 
fra n c u sk ic h  w y je c h a ł z W a rsz a ­
w y do P a ry ż a , b y ł w c z o ia j przy­
ję t y  na d łu ższej k o n feren c ji 
przez P re z yd en ta  R ep u b lik i Le- 
bruna.

P. W R O N A  W Y S T Ą P IŁ

P o s. W rona, niedawm y prezes 
kom itetu w ykonaw czego  S tr . Lu  
dowego, k tó ry  u su n ię ty  z o sta ł z 
tego sta n o w isk a  spow7odu zarzu­
tów s ta w ia n y c h  mu w  zw iązku  ze 
s p ra w ą  b. p o sła  R ó żań sk iego , a 
na  o sta tn ie j rad zie  n aczeln e j 
s tro n n ictw a  sp o tk ał s ię  z ucłrwa 
łą  p o tę p ia ją c ą  je g o  d z ia ła ln o ść  
n ad esła ł w czoraj J o  p rezyd jum  
S tr  L u d ow ego lis t  z zaw iad c 
m ieniem , że w w stępuje z p a r tji.

K ro k  p. W rony je s t  n a tu ra ln ą  
k o n sek w en cją  w spo m n ian ej u- 
eh w a ły  ra d y  n aczeln e j, k tó ra  po­
le c iła  kom itetow i w7ykonaw7czemu 
„w y c ią g n ię c ie  k o n se k w e n c y j" , a 
w ięc u su n ięc ie  p. W rony, o ileb y  
sam  nie u stą p ił. Z a rz u ty  s ta w ia ­
ne p. W ronie d o tyczy ły  p ob ran ia  
przezeń  od p. R ó żań sk iego  80.000 
zł., rzekom o na cele  p a r ty jn e , o- 
la z  szkodliwTej d la  stro n n ictw a  
je g o  d z ia ła ln o śc i w7 „P o lsc e  L u ­
d o w e j" .

P . W rona ośw iad cza  wT sw oim  
liśc ie , że w ystąD ien ie je g o  je s t  
„czasow re“ , co oznacza zapow iedź, 
że w ra z  ze swrą  g ru p ą  d ążyć bę­
dzie n ad al do wyw o ła n ia  w  S tro n  
nictwde Ludow em  głębszego  roz­
łam u. który7 je d n a k  od racza  do 
ch w ili, k ie d y  spodziew a się  zdo­
być w iększość.

T A R C IA  W ŚRÓ D LU D O W C oW

N a  o sta tn ie j rad z ie  n aczeln e j '  
S tr . Lud ow ego , przy w y b ieran iu  
now ego 'sk ładu  sądu  p a rty jn e g o , 
usun ięto  z lis ty  je g o  członków  
dw óch sędziów  d otych czasow ych , 
adw’ O lp in sk iego  i gen. G ru bera. 
U p a tru ją c  w7 te j u ch w ale  w y w ie ­
ra n ie  na sąd  p a r ty jn y  n acisku  
p o lityczn ego  i so lid a ry z u ją c  się  
z u su n iętym i, z g ło s ili obecnie u- 
stą p ie n ie  z sądu  p arty jn eg o  ta k ­
że pp. E lm e r, Z a le w sk i i adw . U - 
jazd o w sk i.

A M N E S T JA "

P o g ło sk i o a m n estji k rą ż ą  da­
le j w  k o łach  s a n a c y jn y c h . M ia ła ­
by ona b yć  ogłoszona z okazj’ i 
ro czn icy  1 1  lis to p ad a  i o b ją ć  5 
ty s ię c y  w ięźn iów , częściow o ta k ­
że p o lityczn ych  oraz  um orzyć 
w iele  sp ra w  k arn ych .

P o g ło sk i te je d n a k  n ie w y g lą ­
d a ją  zbyt praw dopodobnie. T e n ­
d en c ją  p o lit j7k i obecnej >e.st r a ­
czej d o k o n yya n ie  in d y w id u a l­
n ych  u łaskaw ień , z aw ieszań  k a r  
i t. p., a u n ikan ie  p ostanow ień  ge  
n era ln ych , z m u sza jących  do je d ­
n o litego  tra k to w a n ia  w szystk ich  
—  takż i tych . wobec k tórych  
nie uw aża się  za w sk azan e  ja k ie ­
gokolw iek  za łagod zen ia  „s iln e g o  
k u rsu ".

Ż Ą D A N IE  M IA S T

O b ra d u ją cy  on egd aj zarząd 
Zwńązku M ia st p o stan o w ił zw ró ­
c ić  s ię  do rząd u  o p rzysp ieszen ie  
a k c ji u zd row ien ia  finansów 7 m iej 
sk ich  i zazn ajo m ien ia  Z w .ązku  z 
oapow iedniem i p ro jek tam i oraz  o 
zan iech an ie  d alszego  o g ra n icz a ­
n ia  up iav.’n ień  sam orządu m ie j­
sk iego  w7 sp ra w a c h  pod atkow ych  
(p ro je k t z n iesien ia  podatku ła ­
d unkow ego), jak o też  o zm n iejsze­
n ie n ac isk u , zm ierza jące g o  o sta t­
n io w  k ieru n k u  ob n iżan ia  op łat 
za św-iadczenia p rzed sięb io rstw  
m ie jsk ich

Jązyk urzędowy
P ię k n y  k w ia te k  b iu ro k ra ty c z r j 

w y ło w iło  j e d n o  z p ism  fach o w ych  
z „D zien n ik a  t a r y f  k o le jn y c h " ,  
w yd aw an eg o  przez M in. k o m u n i­
k a c ji. C zytam y t a m m ia n o w r ie  
rozporządzenie tre śc i n a stę p u ją - 
cej i

„-W dziale II, ustęp 3, punki ‘  - 
aneks 5, kolumnę V III, ta ry fy  P. D.
1  i p. D 3, oraz d2 i d4 poz. 902. a 
art. 102  i 105, anuluje się k lasyfika 
cję tary!ow ą z diua 1  października 
1930, która odtąd podzielenia zostaje 
na dwńe części: tary7!?, ogólna obej­
muje gatunki i sortymenty drewna od 
C do L ., natomiast poz. A  do D i  O 
do M. podpadają lciasyfikacj ta ry fy  
w yjątkowej (Dz. Tar. Kol. N r 10 1  j  
część I I  par 3 art. 102y'105yi930)'** 

K to  to zrozu m ie?
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U re m ja  -  p o k o n a n a
Rewelacyjny wynalazek uczonego wiedeńskiego

O rg a n iz m  lu d z k i to  sk o m p lik c -  
K a n a  m a s z y n a , k t ó r e j  sz c z e g ó ło ­
w e  z b a d a n ie , m im o w y s iłk ó w  u- 
c z o n j ch , n ie  j e s t  je s z c z e  u k o ń cz o ­
n e . J a k  w ia d o m o , w  c z a s ie  t a je m  
n ic z e j fu n k c j i  p rz e m ia n y  m a t e r j i  
z a c h o d z i w  o rg a n iz m ie  c a ły  s z e ­
r e g  z m ia n , p rz y c z e m  w y t w a r z a ją  
s ię  s u b s t a n c je  to k sy c z n e , k tó re , 
g d y b y  n ie  b y ły  w y d a la n e , m ogły­
b y  w  k ró tk ifn  c z a s ie  d o p ro w a d z ić  
c a ły  o rg a n iz m  do ru in y . P r z y  n ie ­
k tó ry c h  c h o ro b a c h , a g łó w n ie  
p rz y  n ie d o m o g a c h  n e r e k  i p rz e ­
w o d ó w  m o-tzow ych , w s k u te k  n ie ­
d o s ta te c z n e g o  f i l t r o w a n ia  u ry n y , 
s t a n  z a t r u c ia  o rg a n iz m u  p rz e r a ­
s t a  m o ż liw o ś ć  s a m o o b ro n y  o r g a ­
n iz m u . M a m y  w ó w c z a s  do c z y n ie ­
n ia  z  t . zw . u r e m ją . S k u tk i z a t r u ­
c ia  to k s y n a m i ro z k ła d o w e m i s ą  
s t r a s z n e . C h o ry  t r a c i  s i ł y  ż y w o t­

ne, ap etyt, a często n aw et u lega  
porażeniom  ośrodków  m ózgow ych 
i bezw ład ow i kończyn.

U re m ja  je s t  często z d a rz a ją c ą  
się  chorobą. W ystę p u je  ona w 
m niejszem  n a s ile n iu  p rz y  w ie lu  
c ie rp ie n ia ch  p oszczegó lnych  orga 
nów. Często w y w o łu je  ją  n ie w ła ­
śc iw e  leczen ie  ro zm aitych  dole­
g liw o śc i, k tóre  w p ra w d zie  zapo­
b iega d an ej chorobie, w y w o łu je  
jed n ak  zab u rzen ia  p rzem ian y m a­
te r ji ,  p row ad zące do u re m ji.

D o tych czas m ed ycyna b ezsiln a  
b y ła  w obec te j ta jem n ic z e j ch oro­
by. S ta ra n o  się  je d y n ie  n ie  w p ro ­
w ad zać do organ izm u  chorego 
pokarm ów , z a w ie ra ją c y c h  łatw o 
ro z k ła d a ją c e  się  su b sta n c je , np. 
b ia łk o . N ie  b y ło  to  je d n a k  lecze­
nie ra d y k a ln e  i bardzo często, 
zw łaszcza  gd y  w  g rę  w ch od ziła

Strzelanina na Marymont.Se
Złodziei zaoity, policjant ranny

O koło godz. 5 -e j, b ę d ący  w  ob­
chodzie p o ste r. 26-go kom is., J a n  
W ie lg u s  (L eszn o  32 ) n a tk n ą ł się  
n a  2 *ch p o d e jrz a n y c h  m ężczyzn, 
n io są c y c h  n a ła d o w a n e  w o rk i. P o ­
l ic ja n t  z a trz y m a ł id ą c yc h  i s tw ie r  
iz ił, iż  w w o rk a c h  znajd uyą 3ię 

k u ry  e p o u k ręcan em : łeb kam i. Z a ­
trz y m a n i o św iad c z y li, iż  są  m u ra ­
rzam i i drób rzekom o n a b y li na 
w s i. P o lic ja n t  n ie  u w ie rz y ł i po­
le c i ł  —* celem  sp raw d z e n ia  —  u- 
d a6 s ię  razem  do k o m isa r ja tu .

W  drodze je d e n  z za trz ym a n y ch  
w y ją ł m om en ta ln ie  re w o lw e r i 
w y s tr z e g ł d w u k ro tn ie  do p o lic ja n  
la, c e lu ją c  w  p ie r s i. Je d n a  z ku l 
t r a f i ł a  w  g u z ik  i ob erw ała  go, d ru ­
g a  —  w  g ru b y  s r tb rn y  otok p rz y  
k o łn ierzu  m u n d u ra , z e ś liz g u ją c  
e ię. T ym  sposobem  ob ydw ie  k u le  
n ie  w y rz ą d z iły  p o lic ja n to w i żad ­
nego szw an k u . P o  ty ch  s trz a ła c h  
z ło d z ie je  rz u c ili  s ię  do ucieczki, 
p o rz u c a ją c  w o rk i z k u ram i. J e d ­
n ocześn ie  z łod zie j w  a a ls z jm  cią-

Z  kra ju
L d B Ź

O przyłączenie do sieci kanaliza­
cyjnej. W czoraj delegacja właścicie­
li domów zgłosiła się do komisarza 
rządowego, inż. W ojewódzkiego, ce­
lem omówienia spraw y przyłączenia 
1300  domów do sieci kanalizacyjnej. 
Koszt przyłączenia jednego domu 
wynosi od 8 do 10  tys. złotych W o­
bec tego, że przyłączenie do ske i 
je s t przymusowe, interwencja w ła­
ścicieli domów m iała na celu uzy­
skanie większych funduszów na p ra­
ce kanalizacyjne.

Jeszcze jeden zatarg., w fabryce 
W  W idzewskiej M anufakturze trwa 
od dłuższego czasu zatarg ze szwacz­
kam i na tle  płacy.

K om itet zwalczania bezrobocia W 
Łodzi utworzony został komitet 
zwalczania bezrobocia, który doma 
ga się redukcji mężatek w M agistra­
cie, Ubezpieezalni Społecznej oraz 
insty tucjach państwowych. Oprócz 
tego kom itet dąży do redukcji eme­
rytów , pobierających emeryturę, 
którzy zajm ują jednak jeszcze po­
sada.

Przędralm cy nadal s tra jk u ją .. W 
czw artek n a  konferencji między 
przemysłowcanu a strajkującym i ro­
botnikami przędzainianym i inspektor 
pracy zaproponował ohu stronom zli­
kwidowanie zatargu drogą arłńtra- 
żu. Przem ysłowcy w j razili zgodę, 
natomiast delegaci robotników po 
porozumieniu się zc stra jkuj.icymi -  
odrzucili propozycję arbitrażu.

Straszna śmierć Na stacji Łódź- 
K alisk a  wpadła pod parowóz żona 
kupca, Frajtid la  Rapaport, którą pa­
rowóz rozszarpał niemal na strzępy.

Zagadkowe samobójstwo. Urzędnik 
kontroli W ydziału Podatkowego Ma­
gistratu , 34-lctni Stanisław  Dowbór, 
popełnił samobójstwo wystrzałem  /. 
rewolwer .. Jedn i tw ierdzą, że b\ i  o 
to sainoDÓjstwo, inni utrzymują, żc 
by to wypadek. Stan Dowbora jesi 
b. ciężki.
KATOW ICE

Fiękny gest Ślaska. ś l ą s k i  Kom i­
tet Pomocy dla Powodzian informu­
je, że ogóiem na terenie Śląska do 
dn. o b. m. zebrano ua powodzian 
rniljon zł. gotówką.^ Ponadto rolnic­
two sląskio dalo znaczne ilości zbo­
ża, okopowizn i drzewa budulcowe­
go. Okazuje się, że ludność Śląska 
posiada czułe serce na niedolę 
ludzką.

Śmierć w wypadku samochodo­
wym. W katastrofie samochodomcj- 
pod Raciborzem zginął tragiczną 
śmiercią ś. p. E ryk  Zakrzewski, Z  o

gu strz e la ł, p rzyczem  je d n a  z kul 
t r a f i ła  p ost. W ie lg u sa  w  p ra w e  
udo na w y lo t. R a n n y  up ad ł i za­
czął s trz e la ć , t r a f ia ją c  p ra w d o ­
podobnie z ło d z ie ja  w  kolano, gdyż 
ten n a ty c h m ia st upad ł.

T ym  sposobem  złod zie j i p o li­
c ja n t w o d le g ło śc i k ilk u n astu  kro 
ków , w  p o z y c ji le żą ce j p ro w a d z ili 
w ym ian ę  strza łó w . Po k ilk u  m i­
n u tach  W ie lg u s  w s ta ł, zb liży ł się 
do leżącego  z ło d z ie ja , s tw ie rd z a ­
ją c .  iż  m a on p rzestrzelo n ą  p ra ­
w a  skro ń  r a  w y lo t. P o lic ja n t  
p rzyp u szcza, i t  z łod zie j popełnił 
sam o b ó jstw o  U s ta li to se k c ja  
zw łok. N a  m ie jsc e  p rz y b y ł le k arz  
P o g o to w ia , k tó ry  s tw ie rd z ił 
śm ierć  z ło d z ie ja , w sk u tek  ra n y  
p o strza ło w e j g ło w y  i z łam an ia  
p ra w e j nogi. J e s t  to m ężczyzn a 
la t  około 40-tu. D okum entów  p rzy  
zab itym  nie znaleziono.

P o st. W ie lg u sa  Pogotow ie  prze 
wiozło do sz p ita la  Dz. Je z u s .

na i teściowa, jadące samochodem, 
odniosły b. ciężkie rany i przeby­
w ają w szpitalu w Raciborzu.

SnrzeiJew ier jen ie  w więzieniu. 
Strażnik M aj, zajęty przy depozy­
tach więźniów, popełnił nadużycia z 
pieniędzmi, przesyłanemi d la więź­
niów, na sumę około 2 tys. złotych. 

LWÓW
Tragiczny finał zabawy Pod

Lwowem w Sokolnikach przy ognisku 
podczas pieczenia, k arto fli zapaliła 
się sukienka na 4-letnie; dziewczyn­
ce, która w urodzę do szpitala 
zmarła.
KRAKÓW

4 tys. studentów. AT obecnym ro­
ku aKademickim ua Uniw ersytet J a  
gielloński zapisało się około i  tys. 
studentów. Liczba ta  świadczy, żc w 
tym roku napływ  studentów będzie 
większy, aniżeli w roku ubiegłym.

Zgon 11-ej ofiary spod Krzeszo 
wic. W  piątek zmarł w szpitalu 33- 
letni W iktor Zarzycki, wskutek ran, 
odniesionych w katastrofie  kolejo­
wej pod Krzeszow icam i 
FOZNASr.

Fałszerz bilansu za k a ta tr i. IV 
tych dmach wskutek zlecenia proku­
ratora aresztowano dyrektora to- 
warz. rolniczo-handlowego „Gleba“ , 
Graczyńskiego, pod zarzutem fałszo­
wania bilansu.

żokiej pod koniem. N a torze w y­
ścigowym w Ław icy żokiej Czesław 
Wojtkowiak spadł z koma, doznając 
ogólnego potłuczemy, i złamania o- 
bojczyka. Rannego żokieja umieszcza 
no w szpitalik

W ILNO.
Żydzi rolnicy? W tych dniach na 

Wileńszczyźnie bawiła żydowska de­
legacja, badająca możliwości założc- 
uia ośrodków rolnych dla żydów. W 
przyszłym roku m aią być założone 
takie ośrodki w pow. wileńsko-tro­
ckim, oraz w święciańskim, 
SOSNOMTEC.

Lekarz napastowany przez um y­
słowo chorą. Onegdaj wieczorem w 
Sosnowcu na przechodzącego ulicą 
3-go m aja dr. Branickiego napadła 
jakaś kobieta, która obrzuciła dr. 
stekiem obelg, a następnie zaczęta 
bić lekarza. Policja aresztowała a- 
wanturniczą kobietę, którą, jak  się 
później okazało, jest umysłowo chora 
i napada często na lekarzy, 

K A T O W IC E
D yfteryt. AA' powiecie p&zcżj ń- 

skim, w Piotrowicach, Mikułowie. 
Mokrcto szaleje epidemją dyfterytu.

, przeważnie pośród małych dzieci.

choroba n erek , u re m ja  k oń czyła  
się  śm ierc ią  p a c je n ta . W tych  
w aru n k ach  se n sa c ję  w  św iec ie  le ­
karsk im  w y w o ła ły  re w e la c je 'p ro f .  
B a u e ra  z W ied n ia , k tó ry  tw ierd zi, 
że dzięKi zasto so w an iu  z a s trz j-  
ków w y c ią g u  w ą tro b ian eg o  udało 
mu się  zapobiec u w sz ystk ic h  
niem al p ac jen tó w  ro zw ojow i u- 
rem ji. O dkrycie  p ro f. B a u e ra  b y­
ło dziełem  p rzyp ad ku .

P ew n ego  razu  przywi.ez.inoo do 
niego ciężko chorego na urem ję , 
dla którego zd aw ało b y  się  nie by­
ło żadnego ra tu n k u . P ro t. B au e r, 
z d a ją c  sobie sp raw ę  z b ezsiln o śc i 
d otych czasow ych  dośw iad czeń  mc 
d ycj ny, z a ryz yk o w a ł dokonanie 
zastrzyk u  z w yże j w ym ien io n ej 
s u b sta n c ji i w  p arę  m in u t póź­
n ie j okazało  się . że o b ja w y  z a tru ­
c ia  u ch orego u s tą p iły  W ynalaT- 
ca sam  nie zd aje  sobie sp ra w y  z 
m otyw ów , k+órem i się  w ó w czas 
k ie ro w ał. B y ł  to w id oczn ie  ja k iś  
b łysk  m edycznego n atch n ien ia . 
Serum  w ą fro b ia n e  sto su je  s ię  ju ż  
obecnie p rzec iw  u re m ji bardzo 
szeroko. Je d n a k  n ik t z uczonych, 
an i n aw et sam  w yn a la z ca , n ie  po­
t r a f i  o k reślić , na czem p o lega  je ­
go leczn icze znaczenie. W  k ry ­
szta łow ym  p ły n ie  zam kniętym  w  
m aleń k ie j am pułce  z n a jd u je  się  
w idocznie ja k a ś  ta jem n icz a , nle- 
w yk ryw a ln a  su b sta n c ja , która 
skuteczn ie  zw alcza  chorobow e 
p rz y czyn y  u rem ji.

Ile ż  je szcze  ta jem n ic , k tó rych  
od k rycie  zapobiegłoby może w ie lu  
s tra sz liw y m  chorobom , w obec któ 
ry ch  dziś je sz cz e  m ed ycyn a  je s t  
b ezsiln a , okryw a m rok n ie w ie ­
dzy ?

£ Budujmy drogie 
r  dbając o rozwój 

motoryzacji.

Lekarz domowy
w  Ubezpieczalniach 

Społecznych
AYczoraj, z udziałem  p rz ed sta ­

w ic ie li Z a k ład u  U bezp ieczeń  na 
w yp ad ek  ch oroby i N acz e ln e j 
Izby  L e k a rs k ie j , rozpoczęły  się  
p e r tra k ta c je  nad  ustalen iem  je d ­
n o litego  p ro jek tu  o rg a n iz a c ji s y ­
stem u le cz n ictw a  w  U b ezp iecza l­
n iach  S po łeczn ych  na te ren ie  c a ­
łe j R z ecz yp o sp o lite j.

O m ówiono p ro jek ty , zgłoszone 
przez Z ak ład  U bezp ieczeń  na w y  
p adek ch oroby i N a cz e ln ą  Izbę 
L e k a rsk ą . M iędzy in. p rzep ro w a­
dzono d y sk u s ję  nad w p ro w ad ze­
niem  za sa d y  le k a rz a  dom owego, 
p rz ew id zian e j w  obydw óch p ro ­
je k ta c h , lecz u ję te j odm iennie.

N astę p n e  p osied zen ie  odbędzie 
się  w środę. U zgodn ion y n ro jek t 
p rzed łożony będzie p. m in istro w i 
O pieki S p o łeczn e j.

Pokaz-targi
prac K 6ł Goepodyfl 

W iejskich
W  roku b ieżącym  W ojew ódz­

k a  O rg a n iz a c ja  K ó ł G osnodyń 
A Yiejskich  u rząd za  po ra z  p ie rw ­
szy  P o kaz - T a rg i, k tó rych  celem  
je s t  zazn ajom ien ie  szerok iego  o- 
gó łu  z w ytw ó rcz o śc ią  w-si.

D zięki ob fitem u ob esłan iu  i 
sta ran n em u  doborow i p oszczegó l­
n ych  d zia łów  P okazu  - T a rg ó w , 
z w ie d z a ją c y  b ęd ą  m ieli m ożność 
zao p atrzen ia  s ię  po stosunkow o 
n isk ich  cen ach  zarówno w  a r ty ­
k u ły  spożyw cze, p rzetw ory, ja k  i 
w w yro b y  zaoD nictw a i p rzem y­
słu  ludow ego.

P o kaz T a r g i trw a ć  będą od 
14-go  do 2 1 p aźd z iern ik a  r. b. 
w łączn ie  w  D o lin ie  S z w a jc a r ­
sk ie j p rz y  ul. Szopena .Nr: 3.

&  p o r t
P i f  k s  n o i n a
   -------------

S Z Y K U JE M Y  DWFE R E P R K - 
ZEN T  AC J E

Program  treningowego obozu pił­
karskiego w dmach 9—12  b. ir. na 
stadjonie Wojska Polskiego w W ar­
szawie obejmuje następujący roz­
kład pracy, dziennej: godz, 7 r^no 
pobudka, godz. 8 śniadanie, godz. 9— 
I t  gimnastyka (pod kierunKiem pp. 
Kałuży i Szallera), godz. 12 obiad, 
godz. 14 — 16  trening, gnaz. 18,30 ko­
lacja, godz. 22 kładzenie się spać.

Kierownikiem obozu będzie płk. 
Rudolf, a kierownikiem technicznym 
p. Kałuża.

Graczom nie wolno będzie oddalić 
się ze stadjonu, nawet wieczorem po 
kolacji.

Zarząd PZPN  dopuszcza na obóz 
jedynie dziennikarzy, przedstawicieli 
organizacyj sportowych oraz mło- 
di lóż szkół średnich.

Z 38 piłkarzy wyznaczonych do o- 
bozu kilka rp'e bedzie mogło przybyć, 
a mianowicie Gemza wskutek kon­
tuzji, A rtur wskutek kontuzji, Balcer 
wskutek braku urlopu, Kotlarczyk i 
Koczwara wskutek braku zwolnienia 
z pracy. Niepewny jest także u- 
dział Domańskiego ze wzgledr na 
niemożność oderv ani a sie na kilka 
dni od zajęć.

Do obozu L eg ja  dodatkowo wyde­
legowała całą swoją drużynę dla bra 
nia udziału w treningach.

SZÓ STKO M Y T U R N 'K „ P IŁ ­
K A R S K I W W A R SZA W IE

W arszawski OZPN organizuje w 
driu 14  b. m. na boisku Polonji od 
godz. 9 rano do zmroku szóstkowy 
tum iej piłkarski w którym  weźmie 
udział kilkadzi ;s ią t d uiyn. M. in. 
także i kluby 'igowe W arszawianka, 
L eg ja  i Polonia zdecydowały się o 
be=łać ten turniej

Według regulaminu każda z dru­
żyn liczy po 6 graczy, z  których ty l­
ko bramkarza można w czasie Me­
czu w wypadku kontuzji zamienić.

Gra trw a 2 x 7  min. z przerwą 
jednominutowa, orzyczem w razie 
remisowego wyniku gre przedłuża się 
do pierwszej b-amki. O iie przez na­
stępne siedem m:nut wynik pozosta­
je bez zmiany zwycięzca zostaje o- 
głoszony przez losowanie.

NOWE Z A JŚ C IA  NA MECZU, 
P IŁ K A R SK IM

Po karygodnych zajściach na me­
czach piłkarskich w Złoczowie . Dro­
hobyczu, ostatniej niedzieli doszło ao 
wypadków na meczu w Przemy ulu, 
podczas zawodów San (Przem yśl) — 
Pogoń (S try j)  zakończonych w yni­
kiem 3:2. Po przerwie, gd> gra  sta­
ła się b. brutalna i zmuM a sędzie­
go p. B yka ze Lwowa dc usunięcia 
kilku niesfornych graczy z boiska, 
publiczność wtargnęła na boisko z 
laskami w celu ^obicia sedziegn i 
graczy Pogoni. Tylko nostawii policji 
spowodowała, że nie doszło do po­
ważniejszych zajść.

J O K S

REPREZENTACJA CZECHC Sl OWA- 
Cll NA MECZ Z POLSKĄ 

W BOKSIE
Czechosłowacki Związek Bokserski 

zestawi! już definitywnie skład swojej

reprezentacji na mecz z Polską, który 
Moędzic się w AVarszawie 14 b. rn. 

Sklad ter przedstawia się następująco 
w kolejności wag od muszej do cięż­
kiej :
, Fiala (Ołomuniec). Sasinck (Pra­

ga), Dworzak, Chundela, Hrubesz, Po 
spiszil, Durdis (w szyscy —  Praga) o- 
raz Kopeczek (Brno).

JUTRZEJSZY MECZ BOKSERSKI 
WARSZAWA — GDAŃSK 

Jutro odbędzie s.e w Gdańsku mię­
dzymiastowy mecz bokserski Warsza 
wa —  Gdańsk. AV spotkaniu walczyć 
będą w wagach od muszej do cięż­
kiej nastepujace pary: (na pierw­
szem mieiscu w arszaw iacy):

Rotholz —  Jacobs, Moczko II — 
Leński, Polus —  Bykowsky, N^ustadt
— Wessel, lanczaii — lłee.z, Otarek
—  Koss, Karpiński —  Muller, Mizer­
ski — Kausky.

PIERWSZA' KROK BOKSERSKI 
Dziś o g '9  rozpoczyna się w sali 

YMCA t. zw. Pierwszy krok bokser­
ski. Udział w zawodach bierze 76 pię­
ściarzy.

M ISTRZO STW A M A R SZ  AM Y  
Po i statnieh w eryfikacjach stan 

zaw-odów o drużynowe mistrzostwo 
W arszawy w boksie przedstawia się 
na-G pująco:

1 )  Maaabi 2 gry  4 pkt. zwyc. 32:0,
2) Skoda 2 gry 4 pkt. zw-. 29:3, 31
C. AV. S. 2 gry 2 pkt zw. 19 :13  
Fo rt Rema 2 g ry  2 pkt. zw, 16 :16 ,
5) Polonia 2 g ry  0 pkt. zw 9:32. 6) 
Gwiazda 2 gry  0 pkt, zw. 0:32.

Pierwsze miejsce zawdzięcza Ma ■ 
kabi tylko dwom walkowerom.

L . .  a t l e t y k a

STAN  ZDROMTA KUSO CIŃ- 
SKIEG O

Kusociński, pc sw-oim fatalnj-m 
biegu sobotnim, dostał wody w ko­
lanie Według opinji lekarzy sporto­
wych jego k arjera  je st zupełnie skoń 
czona i nasz m istrz już nigdy nie 
będzie mógt biegać. Sam Kusociński 
jest jednak dobrej m yśli i m a na­
dzieję, po całkowitem wyzdrowieniu, 
nieraz jeszcze m ierzyć swe siły z naj 
lepszymi mistrzami świata Tak op­
tymistycznie usposabia g n okolicz­
ność, że nic pierwszy to raz słyszał 
pooohny wyrok z ust lekarzy, a  jed- 

ik  życie zadawało mu zawsze kłam
I tym  razem liczy, że wszystko bę­
dzie dobrze,

W obecnej chwili opuchlizna kola­
na już ustąpiła 1 Kusociński porusza 
się dość swobodnie.

Z C A ŁEG O  ŚW IA TA  
—  Nii mcy, organizatorzy igrzysk 

ol mp jskich w  roku 1936 w Berlinie, 
otrzymali dotychczas oficjalne zgło­
szenia wzięcia udziału od trzydziestu 
dziewięciu państw, a mianowicie: 

Afganistan, Argentyna, Australja, 
Relgj; Bułgarja, ChiM, Chiny Kolum 
bja, Danja, Niemcy, Estonia, Finlan­
dia, Francja, Grecja, Haiti, Holandja, 
indje, Wr|ochy, japonja, Jugosławja, 
Kanaaa, Łotwa, Luksemburg, Mek­
syk, Nowa Ztlandja, Norwegja, Au­
strja. Filipiny, Polska, Portugalja, Ru 
munja, Szv.ecja, Szwajcaria Pld. A- 
fryka, Czechosłowacja, Turcja, Wę- 
,gry i Siany Zjednoczone.

Zaproszenia dó w zięcia  nd/.iaiu w 
igrzyskach wysiane by 1 y do 55 
panslw.

Otwarcie nowei linji kolejowej
Porzeczt -  Drusklenikl

D R T T S K IE N IK I, 6. 10 . D ziś 
odbyło się  u ro czyste  o tw a rc ie  no­
w e j l in j i  k o le jo w e P o rzecze —  
D i-uskieniki.

N a  now ą s ta c ję  D ru sk ie n ik i 
p rz yb y ły  ran o  sp e c ja ln e  p o ciąg i 
z W iln a  i z W a rsz a w y . Ze sto licv  
p rz y b y ł p. m in is te r  K o m u n ik ac ji 
inż. B u tk iew icz , p o d sek retarz  sta  
nu w  M in iste rs tw ie  K o m u n ik ac ji, 
inż. P ia se c k i i sz ereg  d o sto jn i­
ków  p ań stw o w ych . P o ciąg iem  z 
AYilna p rz y b y li p rz ed sta w ic ie le  
d y re k c ji k o le jo w e j w ile ń sk ie j z 
p. d yrektorem  inż. F a lk o w sk im  
na czele  pozatem  z G rod na p rz y ­
był m. in w ice w o je w o d a  b ia ło ­
stocki M ich a ło w sk i, s ta ro s ta  po­
w iato w y  z G rod na D rożarisk i o- 
raz gen . S m o ra w iń sk i.

VIsze św ię tą  o d p ra w ił J .  E . 
ks. a rc y b is k u p ' R om uald  J a ł -  
b rzyk ow sk i, m cti-opolita w ile ń sk i. 
Po M szy św ię te j k s. a rc y b isa u p  
Ja łb rz y k o w s k i dokonał p o św ię ce ­
n ia  now ozbudow an ej l in ji .  K s . a r  
cyb isk u p  w y g ło s ił  p rz y  tem  k ró t­
kie p rzem ów ien ie .. N astę p n ie  za­
b ra ł g ło s  inż. F a lk o w sk i.

Po przem ów ien iu  inż. F a lk o w ­
skiego p. m in iste r  K o m u n ik ac ji 
p rz ec ią ł w stę g ę  p rz y  d źw iękach  
hym nu n arod ow ego.

J a k  w iadom o, uzd row isko  D ru- 
sk ien n ik i leża ło  w  od leg ło śc i 18  
km. od s ta c ji  k o le jo w e j D ru sk ie ­
n ik i, p rzem ian o w an ej obecnie na 
Porzecze.

Obie w y ż e j w ym ien ione m ie j­
scow ości p o s ia d a ły  dotychczas 
ty lko k o m u n ik ację  autobusow ą. 
W obec b rak u  dogodnej kom unika 
c ji uzd row isko  n ie m ogło d otych ­
czas n a leżyc ie  w ykoi*zystać sw o ­
ich  u rząd zeń  k ąp ie lo w ych , a k o­
rz y sta n ie  z uzdrow-iska o g ra n i­
czone było p ra w ic  w y łą c z n ic  do 
sezonu letn iego .

W uw zględ n ien iu  p otrzeb  uzdro 
w isk a  M -stw o K o m u n ik ac ji w 

k w ietn iu  b. r . p o leciło  D y r"k e j; 
K o le i P a ń stw o w y c h  w  ’ W iln ie  
p rz y stą p ić  do bu d o w y bocznicy, 
łą c z ą c e j uzd row isko  D ru sk ien -k i 
ze s ta c ją  te jże  n azw y. O becnie ro 
boty z o sta ły  ju ż  ca łk o w ic ie  ukoń­
czone.

Kto zawjmf?
W oina w fró d  nauczycie l “ K

ŁÓ D Ź, 6 .10 . N a u czyc ie lk a  szko­
ły  p ow szech n ej w  Ł od zi, Szo- 
łu ck a , z a p ro s iła  do sieb ie  na w-a- 
k a c je  p a rę  koleżanek - n a u cz y­
c ie lek . K o leżan k i m ia ły  p onosić 
koszty  u trzym an ia , je d n a k , po 
3-tygo d n io w ym  pobycie, w y je c h a ­
ły  bez p ożeg n an ia  się , nie re g u ­
lu ją c  rach u n k ó w .

Od tego czasu  pom iędzy n a ­
u czycie lk am i a S zo łu ck ą  rozpo­
czę ły  s ię  n ie sn a sk i, k tó re  skończy 
ły  się  w ten sposób, żc z a p rz e sta ­
no p o d aw ać  ie j rękę. To w y t r ą ­
ciło z ró w n o w ag i n au czyc ie lk ę  i 
zw ró c iła  s ię  ona do M in iste rs tw a  
O św iaty , o p isu ją c  w  skard ze  n ie ­
zdrow e sto su n ki, p a n u ją c e  w  szko 
le i p ro sząc  o w d io żen ie  docho­

dzen ia. K ie d y ś  m ąż Szo łucK ie j 
p rz yb y ł do k ierow n iczk i szkoły, 
p ro sząc  j ą  o w p ły n ię c ie  n a  n a­
u c zyc ie lk i, ab y  z a p rz e sta ły  doku­
czać  je g o  żonie. G dy k ie ro w n icz ­
k a  cz y n iła  w ym ów k i, spowodu 
w n ie s ie n ia  s k a rg i do M in is te r­
stw a , rozpoczęta s ię  k łó tn ia , do 
k tó re j w m ie sz a ła  s ię  n a u c z y c ie l­
ka K a łe c k a . S p rzeczk a  sko ń czyła  
się  ro z p ra w ą  sąd o w ą, gd yż  K a- 
leck a  z a rz u c iła  Szo łuckiem u, że 
zam ierzy ł się  na n ią  sz p ic ru tą , on 
zaś tw ie rd z ił. Że rz u c iła  w  niego 
szk lan k ą  h erb a ty .

W czo raj Szo łu ck i sk a z a n y  zo­
s ta ł za zak łó cen ie  spoko ju  w szko 
le i obrazę, n a u cz yc ie lk i na i-00 
zł. g rzyw n y .

PotuniTii zbrodnia
zw^rocyiałei matki

A le k sa n d ra  S zczep ań sk a  (Z g o ­
da 8 ) p rz y b y ła  n iedaw no z p ro ­
w in c ji. Z a m ieszk a ła  u sw ego 
k rew n ego  W ła d y s ła w a  Z a g ó rsk ie ­
go. dozorcy dem u p rz y  u lic y  Z g o ­
da 8 .

W iedziano, że S zcz e p a ń sk a  m ia 
la  k ie d yś  narzeczonego, k tó ry  ją  
p o rzu cił. Owocem  oK resu narze- 
czeń stw a m iało  być dziecko. S ą ­
sia d k i z a ję ły  s ię  losem  Szczep ań ­
sk ie j n ie ty le  z lito śc i ile  -z c ie k a ­
w ości ; co zrobi ze sw ojem  dziec­
kiem .

G d y S zczep ań sk a  w s ta ła  po po­
łogu , n ik t n ie w id z ia ł dziecka, 
Zaczęto  szp iego w ać  S zczep ań ską  
i zw rocon a uw agę , że często cho­

d ziła  do p iw n icy . Je d n a  z s ą s ia ­
dek n aw et z a u w a ży ła , ja k  Szcze­
p ań sk a  k o rie  w  su te ry n ie  t-ół.

D o w ie d z ia ła  się  o tem  p o iic ja  
S zczep ań sk ą  a reszto w an o . W  p iw 
n icy  znaleziono zakopane zw ło­
ki dziecka.

W ed łu g  orzeczen ia  le k a rz y , 
dziecko zostało  p ogrzeban e  ż yw ­
cem.

W czo raj areszto w an o  ró w n ież  
Z a g ó rsk ieg o , jak o  oskarżonego  o 
u d zie lan ie  pom ocy S zcz e p a ń sk ie j 
p rz y  dokonaniu  te j p otw orn ej 
zbrodni.

Szczep ań sk ą  i Z agó rsk ieg o  osa* 
dzono na „P a w ia k u " .

Kronika s ą i  'owf
Uniewinnienie 

PereFmutrów
W A R S Z A W A . —  Późnym wieczo­

rem skończyła się rozprawa w S ą ­
dzie Apelacyjnym  przeciwko m łyna­
rzom Pcrclmutrom, oskarżonym o 
podpalanie młynów konkurencyj­
nych w okolicy N asielska. Główny 
świadek w procesie, syn Perelm u­
trów, Fiszel, który oskarżył rodzi­
ców i braci o zbrodnię podpalać, po­
twierdził swe zeznania, złożone o- 
statmo i cofające zarzuty.

Wobec tego Sąd Apelacyjny unie­
winnił Perelmutrów oraz Abram a i 
B ajn ysza Cza ków i B erka Cytryna. 
F isz la  czeka obecnie proces o złoże­
nie fałszyw ych zeznań pod przy 
sięga.

Leczenie n ark o m an ó w
W A R SZA W A . —  K ilku  narkoma­

nów, Ooadzonycli w zakładzie dla 
psychicznie chorych, zwróciło się do 
Sądu Okręgowego o wypuszczenie 
ich na wolność, twierdząc, że wyle­
czyli się, już zupełnie ze strasznego 
nałogu. Narkom ani ci osadzeni zo­
stali w zakładzie na polecenie pro­
kuratora Sądu Okręgowego, prowa­
dzącego śledztwo jv sprawie fałszo­
wania recept.

Sąd po w-ysłuchaniu opinji trzech 
biegłych lekarzy uznał, iż kuracja 
winna trwać minimum półtora roau, 
wobec czego petenci pozostaną na­
dal w zakładzie.

Echa atery  Idzikow skiego
W A R S i? AM A , —  Do Sądu Okrę­

gowego wpłynęła sprawa, m ająca 
związek z aferą aresztowanego ostat­
nio pod zarzutem łapownictwa posła 
Idzikowskiego.

Sprawę wniósł A rtur Zabeski, 
syndyk Związku Cechów Piekar­
skich, któremu niejaki Kazim ierz 
Jaro sz  zarzucił udział w aferze po­
sła Idzikowskiego. Zarzutem tym po­
czuł się dotknięty Zabęsk-. i wystąpił 
zc skarga o zniesławienie.

Dusiciel
BYD G O SZC Z — rorw oruel zbroił* 

ni dokonał 26-letm Antoni R ała- 
czyuski. W  styczniu b r. xałaczyń- 
ski zadusił nieślubnego synka swej 
żony, a następnie żonę.

Obcenic morderca odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Bydgo­
szczy, przed którym prr.yznał się do 
winy, nie umiał jednak podać moty­
wów zbrodni. A obce podejrzenia, że 
cierpi on na ciężkie zamroczenia u- 
mysłowe, proces przerwano, celem 
poddania oskarżonego badaniom
psychjatrycznym .

Wykłaay w S. 6. G. W.
W ykłady i ćwiczenia w Szkolct 

Głównej Gospodarstwa W iejskiego 
rozpoczną się w środę, dn 1 U b. m.„ 
o godz. S-cj rano.

Rozpoczęcie zajęć poprzedzone zo­
stanie nabożcńatw em w kościele św. 
M ichała w- Mokotowie (ul. Pu ław ­
ska), które odprawione zostanie wo 
wtorek, dn. 9 b. ra., o godz. 10 .39 
rano.
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D o  d z i w n y c h  p a r a d o k s ó w  d o p r o w a ­

d z a j ą  o b e c n e  s t o s u n k i  w a l u t o w e .  W i a ­

d o m o ,  ż c  d o  n i e d a w n a  j e s z c z e  o p ł a c a ł o  

s i c  p r z e s z m u g l o w a ć  d o  R o s j i  c z e r w o n ­

c e  k u p i ć  z a  n i e  b i l e t  k o l e j o w y  n p .  e  

M o s k w y  d o  P a r y ż a  i  w y j e c h a ć  s  t y m  

b i l e t e m  z  W a r s z i o y  d o  P a r y ż a .  K o ­

s z t o w a ł o  ł a n i e j ,  n i ż  b i l e t  W a r s z a z o a  — 
P a r y ż .

J e s z c z e  z a b a w n i e j  w y g l ą d a  s y t u a c j a  

n a  p o g r a n i c z u  a n t e r y k a ń s R o - m c k s y k a ń  

s k i c m .  M u t s t o  a m e r y k a ń s k i e  E l p a s s o  

n a d  R i o  G r a n d ę  p o ł ą c z o n e  j e s t  m o s t e m  

z  m i a s t e m  m e k s y k a ń s k i e m  J u a r e s .

W  M e k s y k u  d o l a r  m e k s y k a ń s k i  m a  

k w -  p r z y m u s o w y .  — Z a  S y  c e n t ó w  

m e k s y k a ń s k i c h  m o ż n a  o t r z y m a ć  a r n e r y  

k a ń s k i e g o  d o l a r a  N a t o m i a s t  w  S t a ­

n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  z a  d c l a r a  m e k s y ­

k a ń s k i e g o  p l ą c ą  85 c c n t ó z o  a m e r y k a ń ­

s k i c h .

J e ż e l i  z a t e m  b r a k  j e s t  d r o b n y c h ,  t o  

p o s i a d a c z  d o l a r a  m e k s y k a ń s k i e g o ,  k u p u  

j c c  c o ś  w  J u a r e s  z a  i j  c e n t ó w ,  m o ż e  

o i - — - " i a ć  j a k o  r e s z t ę  d o l a r a  a m e r y k a n  

s k i e g o , g d y  z a ś  p r z e j d z i e  p r z e z  m o s t  

d o  m i a s t a  E l p a s s o  m o ż e  s o b i e  t a m  

z j e ś ć  ś n i a d n i c  z a  7-5 c e n t ó w ,  z a p ł a c i ć  

a m e r y k a ń s k i m  d o l a r e m  i  o t r z y m a ć  j a ­

k o  r e s z t ę  d o l a r a  a m e r y k a ń s k i e g o .  C z y ­

l i  k u p i  e o ś  z a  15  c e n t ó z u  w  J u a r e s ,  z a  

j j  c e n t ó w  w  E l p a s s o  i  b ę d z i e  m i a ł  t a k  

s a m o ,  ' a k  u a  p o c z ą t k i ' ,  m e k s y k a ń s k i e ­

g o  d o l a r a .

Projekt prawa

O p o s tę p o w a n iu  u k fa d o w e m
Ograniczenia praw dłużników — Skrócenie i przyspieszenie postępowania
K o m is ja  K o d y fik a c y jn a  ukoń­

czyła p race  nad p ro jek tem  u sta ­
w y u p ad ło śc io w e j oraz nad  p ro ­
jek tem  p ra w a  o p ostępow an iu  u- 
k ładow tm .

P ro je k t p ra w a  o p ostępo w an iu  
układow em  został ze zm ianam i u- 
ch w alo n y  przez K o le g ju m  U ch w a ­
la iąoe K o m is ji K o d y fik a c y jn e j, 
po zapoznaniu  się  z o p in ją  o nim  
sądów , urzędów , o rg a n iz a e y j p raw  
niczych  i go spo darczych .

D z is ie jsz a  „G a z e ta  H an d lo w a " 
p rzyn osi obszerne streszczen ie  
p ro jek tu , z którego p od ajem y w y ­
ją tk i-

INSTYTUCJA TRWAŁA

„Przy,uzle prawo o postępowaniu 
układowem jest pomyślane juko m 
stytucja  trw ała, nic zaś j.ako usta­
wa li-lylko kryzysow a; w związki’ 
z tem m usiały ulec większemu ogra­
niczeniu, aniżeli to spoty kamy w Ł- 
stawach kryzysowych, praw a dłużni­
ka przy silniejszem zaakcentowaniu 
praw wierzycieli.

Zgodnie z postulatami kół gospo­
darczych, 111 ojckt idzie po linji skro-

Rekord tan iośc i k a r to f l i  i m ąse
i drożyzny cukru

P rz y jrz y m y  się  cenom k ilk u  a r ­
tyku łó w  spo żyw czych . W z esta ­
li ieniu z cenam i inn ych  k ra jó w  
P o lsk a  p o sia d a  rek ord  ta n io śc i 

k a r to fl i  i m ięsa , a drożyzny cu­
k ru .

C h leb  żytn i je s t  n a jta ń sz y  w 
D a n ji (2 1  g r . za 1  k g .) , n a jd ro ż ­
szy w  S ta n a c h  Z jed n o czo n ych  —  
1  zł. 16  g r . P o lsk a  z cen ą 30 g r . 
z a jm u je  jed n o z n a jn iższych  
m ie jsc . M ąka  pszen n a k o sztu je  
w D a n ji 32  g r ., w  P o lsc e  46 gr. 
a łe  w e 'F r a n c j i  99 g r . M asło  św ie ­
że je s t  n a jta ń sze  w  W ie lk ie j Esry- 
ta n ji  (3.63 z ł.) , w  P o lsc e  k o sztu je  
3.89, n a jd ro ż sze  je s t  w e F r a n c j i  
—  7,68 zł. S m alec  je s t  n a jta ń sz y  
w S ta n a c h  Z jed n oczon ych  —  1 .3 5  
zł., w  P o lsc e  k o sz tu je  2.47 a w 
N iem czech  3 .83.

P o lsk a  p o s ia d a  rek o rd  ta n io ­
ści m ię sa  w o łow ego , w iep rzow in y  
i c ie lęc in y . G d y u n a s  w o ło w in a  
k o sztu je  1  z ł. CO gr., w e W ło­
szech  cen a  w yn o si 3.97, a v/e 
F r a n c j i  6.48, w ie p rz o w in a  kosztu  
je  w  P o lsc e  1.4 0 , w  A u s t r ji  3.57, 
w e W łoszech  4 .35 , w e F r a n c ji

5.45. —  Gdy c ie lęc in a  k o sztu je  w  
P o lsce  92 gr., w e F r a n c ji  cen y 
doszły do 5 zł., a w ę W łoszech  
5.27.

R uw nież k a r to fle  p o lsk ie  są 
n a jta ń sze  (7 g r .) ,  gdy w e F r a n ­
c ji k o sz tu ją  16  gr., w e W łoszech 
23, a w  S ta n a ch  Z jed n . 34 g r . T a ­
nie je s t  także polskie  m leko, ko­
sz tu ją c e  26 gr., g d y  w e F r a n c ji  
53 g r ., a w  N iem czech  68 g r . J a ­
ja  (u n as po 10  g r .)  k o sz tu je  w 
A u s tr ji  1 5  gr-., w  N iem czech  26, 
we F r a n c ji  27  gr.

„D ro d z y "  je s te śm y  je d y n ie  co 
do cukru C u k ie r w  D a n ji kosztu ­
je  57  g r . ;  w  A n g lji 59 gr. 
W y ż s z ą ' cenę c u k rr  od n as ma 
za led w ie  k ilk a  k ra jó w  np. N iem ­
cy.

Podane tu ceny w zięte  są  z m a­
te r ja łó w  w yd z ia łu  S ta ty stycz n e g o  
M. B . P . S ą  to ceny śred n ie , s ta ­
b ilizo w an e, w ed łu g p rzec ię tn e j 
■ocznej z ub. roku.

Je ż e li  chodzi o cen y p olsk ie, 
p o k ry w a ją  się  one ze śred n iem i 
cenam i tych  artyk u łó w  za w rz e ­
sień  b. r .

Z n a c z n a  o b n i ż  t a
taryf poczty lotniczej

M inisterstwo Poczt i Telegrafów, 
dążąc do jaknajw iększej popularyza­
cji poczty lotniczej, z dniem 1-ym  
października b- r. obniżyło wydatnie 
opłaty za lotnicze przesyłki pocz­
towe. W  obrocie krajowym  i z W . M. 
Gdańskiem opłaty te obecnie wyno­
szą (cy fry  w  nawiasach podają 0- 
p łaty d aw n e): za kartkę pocztow — 
20 gr. (30 g r .) , za list do 20 gra­
mów —  35 gr. (45 gr.).

W  obrocie zagranicznym : do An- 
str ji, Czechosłowacji, Rumunji i W ę­
g ier : za kartkę pocztową —  45 gr. 
(45 g r .) , za list do 20 gramów — 
70 gr. (SO gr.) ; do innych krajów 
auropejskieh (z wyjątkiem  Z S R R ) :

za kartkę pocztową —  50 gr. (60 
gr.), za list do 20 gramów —  80 gr. 
(90 do 100 gr.).

Poczta lotnicza przyjm owana jest 
do przewozu przez wszystkie urzędy 
pocztowe na terytorjum  całej Rze­
czypospolitej Polskiej, dzięki ezemu 
nadai\ ac ją  można nawet w miejsco­
wościach i do miejscowości, które nie 
posiadają komunikacji powietrznej. 
W tycli wypadkach poczta lotnicza 
przewożono! jest koleją i samolotem.

W miastach, które posiadają ko­
munikację powietrzną, umieszczone 
są specjalne skrzynki poczty lotni- 
ezej.

W  łó d z k im  przem yśle  w łó k ie n n ic zy m
Stan zatrudnienia. —  Fuzja związków

N a p od staw ie  danych , uzyska  
ńych w  Zw iązk u  P rz e m y słu  W łó­
kien n iczego  w  P a ń stw ie  P o l­
akiem , stan  z a tru d r ie n ia  w f i r ­
m ach. do Zw iązk u  tego n a leż ą ­
cych , w  okresie  od 1 7  do 23 
w rz e śn ia  r . b. p rz ed sta w ia ł się  na 
s tę p u ją c o : w  23  f irm a c h  w ie lk ie ­
go p rzem ysłu  b aw ełn ian ego  za­
tru d n io n ych  było 42.300 robotn i­
ków , co w  porów naniu  z poprzed­
nim  okresem  stan o w i w z ro st za­
tru d n ien ia  o 200 o so b ; w tylc/tkim 
przem yśle  w ełn ian ym  w  38 czyn ­
nych fa b ry k a c h  zatru dn ion ych  b.v 
ło 1 1 . 10 0  robotników , a w ięc  ty le  
sam o, co w poprzednim  okresie .

Z  oniem  1  stycz n ia  19 3 5  r. n a ­
stąp i zupełna lik w id a c ja  na tere- 
rem e Łodzi K ra jo w e g o  Z w iązku 
P rz e m y słu  W łókienniczgo w P a ń ­
stw ie  P o lsk iem . W ten sposóo 
n a jp o w ażn ie jsze  f irm y  w łókienni 
cze, którt dotychczas, b y ły  rep re­

zentow ane przez dw a zw iązki, od 
1  s tycz n ia  należeć będą do jednej 
o rg a n iz a c ji. Zw iązek  P rz e m y słu  
W łókienniczego w  P a ń stw ie  P o l­
ski cm o p a rty  będzie na poszcze­
gó ln ych  sek c ja c h , w ch od zących  w 
je g o  sk ład , ja k  np. na se k c ji przę­
d zaln ic tw a  baw ełn ian ego , tk a c­
tw a baw ełn ian ego , tk a c tw a  b a­
w ełn ian ego , p rz ęd z a ln ic tw a  w e ł­
n ianego i t  d. W yb o ry  do z arzą­
du będą się  o d b yw ały  sek cy jn ie , 
t. zn., że k ażd a se k c ja  d elego w ać 
będzie do zarząd u  sw oich  p rzed ­
sta w ic ie li, przyezem  ilo ść  głosów  
u sta la n a  będzie na p o d staw ie  zgó 
ry  ułożonego klu cza. W iadom ość 
o fu z ji  w y w o ła ła  w  łódzkich  s fe ­
rach  p rzem ysło w ych  i h an d lo ­
w ych  duże w rażen ie .

Podróżuj samolotem

cenią i przyśpieszenia postępowania 
układowego.

ODROCZENIE W YPŁAT

Projekt nowego praw a przewiduje 
tylko możność wszczęcia jiostępowa- 
nia układowego i znosi odroczenie 
wypłat, jako samoistną instytucję. 
Odroczenie to teraz można uzy­
skać, ale w trybie postępom auia u 
kładowego, przez zawarcie układu 
zapobiegawczego, przewidującego od­
roczenie spłaty długów, co ni. in. mo­
że być objęte warunkami układu. W 
ten sposób odroczenie wypłat, tako 
integralna część ul htdu, jest uzależ­
nione od woli wierzycieli, podczas 
gdy pod rządem prawa z r. 19 27, 
decyzja w tym przedmiocie należy 
wyłącznie do sądu, a rola wierzy­
cieli sprowadza się tylko do udziela­
nia wyjaśnień.

ZASIĘG USTAW""'

Zakres działania przyszłego prawa
0 postępowaniu układowem oe-am- 
ezony został wyłącznie do kupców, 
w rozumieniu Kodeksu Handlowego. 
Tem samem zasięg tego prawa po­
krywać się będzie z zasięgiem usta­
wy’ upadłościowej.

P io jekt, Uchwalony przez podko­
misję w pierwszem czytaniu, zasięg 
ustawy o zapobieganui upadłości 
rozciąga również na posiadaczy go­
spodarstw wiejskich, co stanowiło 
wyłom w ogólnej zasadzie.

Obecnie postępowanie likwidacyj- 
no-ukłndowo na, terenie rolnictwa ma 
być przedmiotem oddzielnej ustawy, 
zaś instytucja postępowania układo­
wego, skonstruowana w projekcie 
Kom isji K od yfikacyjnej, ma być do­
brodziejstwem, li-tylko dla kupców 
przcznaczonem.

BEZ NADW YŻEK AKTYWÓW1
Projekt nowej ustawy nie uzależ­

nia wdrożenia postępowania układo­
wego od wykazania się przez dłuż­
nika nade yżką aktywów nad pasy­
wami, podczas gdy rozp o zapobie­
ganiu upadłości z r. 19 27  wymóg la ­
ki przewiduje. Otwarcia postępowa­
nia układowego może żądać każdy 
kupiec, który wskutek wyjątkowych
1 niezależnych od niego okoliczności 
zaprzestał płacenia długów, łub 
przewiduje w najbliższej przyszłości 
konieczność zaprzestania ich płace­
nia Skoro w wyniku 'postępowania 
układowego zobowiązania dłużnika 
mogą ulec redukcji, wymóg nadwyż­
ki aktywów w brzmieniu projektu 
słusznie został pominięty.

W SZCZĘCIE POSTĘPOW ANIA

Wszczepie postępowania układowe­
go jest uzależnione od tego, ezy 
dłużnik przynajm niej od 3 lat pro­
wadzi przedsiębiorstwa, czy prowa­
dzi księgowość według zasad pra­
widłowej rachunkowości (jeśli jest 
kupcem nierejestrowym wystarczy 
prowadzenie ksiąg przejrzystych, z 
których byłby widoczny stan m ająt­
ku), tudzież czy od ostatniego ukła­
du zapobiegawczego, względnie od 
zakończenia upadłości minęło łat 5 
(w uprzedniej redakcji —  3 ).

Postępowanie układowo nie może 
być wdrożone do m ajątku dłużnika, 
który nie wykonał uprzednio zawar­
tego układu zapobiegawczego lub u- 
padłościowego.

W IERZYTELNOŚCI 
N IEO B JĘTE POSTĘPOW ANIEM

Postępowaniem układowem nic są 
objęte następujące w ierzytelności:
1)  podatki 1 inne daniny publiczne 
bieżące i zaległe za ostatni rok, 2) 
opłaty z tytułu ubezpieczeń społecz­
nych i przymusowego ubezpieczenia 
ogniowego, 3) należności za prace,
4) alimenty, dożywocia i raty, 5) na­
leżności zabezpieczone zastawem, 6) 
należności hipoteczne i rejestrowe, z 
wyjątkiem  hipotek sądowych, wpisa­
nych w ostatnim miesiącu przed o- 
iwarcicm postępowania układowego.

WŁAŚCIW Y SĄD

Do przeprowadzenia postępowanie 
układowego właściwy jest Sąd Okrę­
gowy, w którego okręgu znajduje się 
zakład główny przedsiębiorstwa
dłużnika. Sąd Okręgowy orzeka w 
W ydziale Handlowym, a jeżeli W y­
dział Handlowy nic jest utworzony— 
w W ydziale Cywilnym w  składzie 
trzech sędziów. Orzeczenia Sądu za­
padają w formie postanowień. Jeże­
li przed rozpoznaniem podania o 0- 
twarcie postępowania układowego 
wierzyciel złożył wniosek o ogłosze­
nie upadłości, sąd winien podanie 
dłużnika i wniosek wierzyciela łącz­
nic lozpoznać, rozstrzygnąć jednem 
postanowieniem. Od chwili otwarcia 
postępowania układowego, do czasu

prawomocnego rozstrzygnięcia co do 
układu lub umorzenia postępowania 
nie może być ogłoszona upadłość 
dłużnika.

PROPOZYCJE UKŁADOWE 
I  DOKUMENTY

Do podania o otwarcie postępowa­
nia układowego dłużnik winien do­
łączyć: 1)  propozycje układowe, 2) 
bilans, 3) wyciąg z rejestru handlo­
wego, 4) wykaz wierzytelności u- 
przywilejowanych, 5) wykaz udzie­
lonych poręczeń, 6) wykaz tytułów 
egzekucyjny ch. Treść propozyeyj u- 
kładowyeh nie może obejmować nic 
ponad: 1 )  odroczenie opłaty długów,
2) rozłożenie spłaty7 długów na ra­
ty, •?/ redukcje długów z rozłoże­
niem na raty, 4) rękojmie zabezpie­
czające w konanie zobowiązań, ob­
jętych układem.

Sąd orzeka o otwarciu postępowa­
nia układowego, opierając się nie­
tylko na m aterjalc, przedłożonym 
jirzer dłużnika, lecz i na wynikach 
śledztwa, przeprowadzonego z urzę­
du łub na wniosek wierzycieli. W 
szczególności sąa może nakazać dłuż­
nikowi złożenie przysięgi, że ze swe- 
10 m ajątku niczego nie zataił i żc 
z.godnie 7. prawdą wymienił wierzy­
cieli i dłużników; w razie niezłożc- 
ma przysięgi sąd może podanie o 0- 
twarcie postępowania układowego 
odrzucić, a gdy7 otwarcie już nastą­
piło, może postępowanie umorzyć. 
Przcwodmezący sądu może zasięg­
nąć opinji biegłych, celem wyjaśnie­
nia stanu majątkowego dłużnika, ja ­
ko leż opinji Izby Przemysłowo- 
Handlowej, ezy otwarcie postępowa­
nia układowego jest wskazane, oraz 
opinji władz, urzędów, instytueyj, 
zrzeszeń lub stowarzyszeń, eo do 11- 
żyteeznośei państwowej, gospodar­
czej łub społecznej przedsiębiorstwa 
dłużnika. Jeżeli otwarcia postępowa­
nia układowego żąda spółka akcyj­
na, przewodniczący sadu winien za­
sięgnąć opinji M inistra Przem ysłu i 
Handlu. Gdy w zakreślonym termi­
nie m inister nie składa opinji, spra­
wa otrzymuje dalszy bieg. Przed roz­
strzygnięciem podania sad ynoże za­
żądać wyjaśnień, a w razie potrzeby 
zarządzić przeprowadzenie dowodów 
lub wyznaczyć rozprawę, na którą 
wzywa dłużnika; udział wierzycieli 
j„ s t  fakultatyw ny.

NADZORCA SĄDOWY
Z chwilą wydania przez sąd posta­

nowienia o otwarciu postępowania 
układowego, rozpoczyna się dalsze

stadjum postępowania. Do przepro­
wadzenia postępowania sad wyzna­
cza sędziego delegowanego, mianuje 
nadzorcę sądowego i wyznacza od­
razu termin sprawdzania wierzytel­
ności. Nadzorca w zasadzie nie za­
rządza m ajątkiem  dłużnika, lecz ty l­
ko go kontroluje pod ogólnym nad­
zorem sędziego delegowanego. V ’  ra ­
zie potrzeby7 sąd może całkowi S e  

lub częściowo odebrać zarząd dłuż­
nikowi i powierzyć go nadzorcy.

TERMINY

Terminy sprawdzenia wierzytelno­
ści winny bvć wyznaczone w ten spo­
sób, aby sprawdzenie było ukończo­
ne w ciągu dwócli miesięcy od daty 
otwarcia postępowania układowego. 
Sprawdzenia dokonywa sędzia dele­
gowany, który sporządza listę wie­
rzytelności nicuprzywilcjowaiiych. Po 
upływie terminów sprawdzenia, na 
listę mogij być wciągnięte w ierzytel­
ności tylko tych wierzycieli, którzy 
nie zgłosili się na czas z przyczyn 
od nich niezależnych.

Frzpd upływem miesiąca od ostat­
niego terminu sprawdzenia, sędzia 
delegowany zwołuje zgromadzenie 
wierzycieli, na którem przedstawia 
zgłoszone przez dłużnika propozycje 
układowe N a pierwszem zgromadze­
niu propozycje te mogą ulec mody­
fikacjom . Po wyczerpaniu dyskusji 
sędzia zarządza głosowanie z listy 
obecności. Układ uważa się za przy- 
jęty , jeżeli uzyskał dwa rodzaje 
w iększości: 1 )  większość obecnych 
na zgromadzeniu wierzycieli oraz 2 )  

większość kapitału, wynoszącą w za­
sadzie 2/3 sprawdzonych wierzytel­
ności, a wyjątkowo 4/5, jeżeli dłuż­
nik pragnie uzyskać zmniejszenie 
długu o więcej niż 40 proc.

ZATW IERDZENIE UKŁi .DU

Osnowa układu będzie wciągnięta 
do protokułu. Układ podlega za 
twierdzeniu sądu. Układ obowiązuje 
wszystkich wierzycieli nieuprzywiłe- 
jowauyeh, z w yjątkiem  tych, których 
dłużnik rozmyślnie nie ujaw nił i któ­
rzy w postępowaniu nie uczestniczy­
li Sąd może wyznaczyć kuratora, 
ceiem sprawowania pieczy nad su- 
miennem wypełnieniem układu przez 
dłużnika. Po donełnieniu wszystkich 
zobowiązań układu, sąd na wniosek 
dłużnika lub kuratora uzna postę­
powanie za umorzone.

Jeżeli układ nie dochodzi do skut­
ku dia braku przepisanej większo­
ści, sąd umarza postępowanie.

Ogromny w z ro s t bezrobocia  w  Polsce
W ciągu roku o 37,2 proe.!

O statn io  M ięd zyn arod ow e B iu ­
ro P ra c y  podało św ia to w ą  s ta ty ­
stykę bezrobocia za m iesiące  le t­
nie r. b. p o ró w n u jąc  obecne 
dane z danem i z roku u b iegłego .

W ed łu g o fic ja ln y c h  d an ych  M. 
B. P . w zro st liczb y  bezroD otnych 
n a s tą p ił w  B u łg a r ji ,  F r a n c ji ,  Ir -  
la n d ji, P o lsce , P o rtu g a li , B e lg j i ,  
H isz p a n ji, H o ła n d ji i C zechosło­
w a c ji.  N a to m iast w  S tan ach  Z je ­
dnoczonych, gdzie ub. r . liczba 
bezrobotnych  doszła do rekord o­
w e j w yso k o śc i 11.7 9 3 .0 0 0  osób za 
zn aczy ł się  spadek o z g ó rą  m il- 
jo n  osób. Z k ra jó w  eu ro p ejsk ich  
N iem cy w y k a z a ły  o lbrzym i, bo 
s ię g a ją c y  4 1,8  px-oc. spad ek  bez- 
roh ocia , podczas g d y  bezrobocie 
w  P o lsc e  w  tym  sam ym  czasie  
w zro sło  o 37 ,2  proc.

W N iem czech liczono we w rze­
śn iu  r . b. 2.398.000 bezrobotnych 
z a re je stro w a n y c h  w obec 4 .124 .288  
bezrobotnych  w e w rześn iu  19 3 3  
r .;  w  A u s t r a l j i  liczono 248.066 
bezrobotnych  we w rześn iu  r. b. 
w obec 2 9 1.22 4  we w rześn iu  19 3 3  
1*.; w  A n g lj i  liczono 2 .18 5 .15 5  dcz 
ro botnych  w e w rześn iu  r  b. w o­
bec 2.458.744 w r . 1 9 3 3 ;  w  B e lg ji 
Uczono 167.979  bezrob otnych  w 
sie rp n iu  r . b. w obec 1 4 1 . 1 1 9  w 
s ie rp n iu  19 3 3  r . ; w  D a n ji liczono 
59.989 bezrobotnych  w e w rześn iu  
r. b. w obec 72 .559  w e w rześn iu  
19 3 3  r . ; w  H o ła n d ji liczono 
148 .903 bezrobotnych  w e w rze­
śn iu  r . b. w obec 1 5 2  486 w r. 
19 3 3 ;  w  S z w a je a r ji  liczono 63.764 
bezrobotnych  w  lip cu  r . b. wobec 
8 1.38 9  w  r. 1 9 3 3 ;  w  C zech o sło w a­
c ji  liczono 24.933 bezrobotnych 
w  s ie rp n iu  r. b. w obec 226 .343 w 
sie rp n iu  19 3 3  r . ; iv A u s tr a l j i  
liczono 88.210  bezrobotnych  w 
czerw cu r. b. w obec 106 .652  w 
czerw cu 19 3 3  r . ; w K an ad zie  
liczono 28.500 bezrobotnych  w

W KILKU' WIERSZACH

OGRANICZENIA PRRYWOZU 
W  SZW AJCARJT

Dziś wchodzą w  życie w Szwaj- 
carji ograniczenia przywozowe. Skon- 
tyngentowany zostaje międzv innemi 
przywóz nasion jarzyn, drzew i  t. d. 
Jednocześnie podwyższone zostało 
cło na owoce suszone, oraz ceratę. 
Pozatem wprowadzony został poda­
tek wewnętrzny w wysokości 2 fran ­
ków szwajcarskich od 100 kg. na 
ziemniaki-sadzeniaki, przyezem po­
datek ten jest pobierany przez Cen­
tralę Importu Pasz.

PORASTANIE
I  W YSYPYW ANIE SIĘ  ZB02
G. U. S. komunikuje, że w roku 

bież. zboże porastało stosunkowo 
nieznacznie. W  odsetkach odpowie­
dzi korespondentów porastanie zbóż 
przedstawiało się przeciętnie dl? ca­
łej Polski następująco: znaczne po­
w stan ie —  pszenica 1 1  proc. żyto 
16  proc., jęczmień 6 proc., owies 6 
proe. • nieznaczne porastanie —  psze­
nica 24 proc., żyto 27 proc., jęczmień 
18  proc., owies 18  proc.; o niepora- 
staniu zbóż donosiło w stosunku do 
pszenicy 65 proc. odpowiedzi, żyta 
57 proc., jęczmienia i owsa 76 proc. 
W ysypywanie się zbóż było naogół 
nieznaczne.

POMYŚLNY 
ZBIÓR ZIEMNIAKÓW

Główny Urząd Statystyczny nfc 
podstawie 4.270 sprawozdań kore­
spondentów rolnych z połowy wTześ- 
nia K . b. — przypuszczalny zbiór 
ziemniaków, po uwzględnieniu zni­
szczeń wskutek powodz., -wynosił 
3 17 .6 79  tys. q. W  stosunku do r. ub. 
spodziewany jest zatem zbiór ziem­
niaków o 1 2  proc. większy. Będzie 
on również o 4.5 proe. większy od 
przeciętnej za ostatnie 5 lat. Ponie­
waż w  r. ub, zbiory ziemniaków by­
ły  najniższe w ciągu ostatnich 5 lat, 
głównie wskutek niskich zbiorów w 
woj. wileńskiem, nnwowródzkietp, 
stanisławowskierr i  tarnonolskiem —  
należy się spodziewać, źe w r. b. ns 
zwiększenie zbiorów ogólnych wpły­
ną prawdopodobnie_w dużej mierze 
normalne zbiory w tych wojewódz­
twach. Znaczne zmniejszenie zbioru 
ziemniaków, spowodowane powodzią, 
przewidywane jest w woj. krakow­
ski cm —  około 25 proc. w stosunku 
do r. ub.

J\7a yieldaeh W

sierp n iu  r . b wobec 3 2 .1 3 1  w  
sie rp n iu  19 3 3  r . ; w  N o rw e g ji 
liczono 12 ,9 34  bezrobotnych  w 
sierp n iu  r. b. rvobec 12 .9 9 5  w 
s ie rp n iu  19 3 3  r . ; w  S z w e c ji liczo­
no 52 .6 18  bezrobotnych  rv s ie rp ­
niu  r . b. wobec 8 3 .7 7 1 w  sierp n iu  
19 3 3  v . ; w B u łg a r ji  liczono 
3 3 .12 9  bezrobotnych  w lip cu  r . b. 
w obec 36.479 w  lip cu  19 3 3  r . ;
w H isz p a n ji liczono 320.907 bez­
robotnych  w  s ie rp n iu  r . b. wobec 
285.898 w sie rp n iu  19 3 3  r . ; w 
S ta n a ch  Z jed n . liczono 10.722.000 
bezrobotnych  w7 s ie rp n iu  r. b. wo 
bec 11.7 9 3 .0 0 0  w  s ie rp n iu  19 3 3  
r . ; w e F r a n c j i  liczono 866.570 
bezrobotnych  w e w rześn iu  r. b. 
wobec 263.602 w e w rześn iu  r. 
19 3 3 ; w  I t a l j i  liczono 866.570 
bezrobotnych  we w rześn iu  r . b. 
wobec 995.548 w  m aju  r. b .; w 
Ja p o n ji  liczono 3 8 1 . 1 1 4  bezroDot- 
nych w  k w ietn iu  r . b. wobec 
4 14 .39 2  w k w ietn iu  19 3 3  r . ;  w 
N ow ej Z e la n d ji liczono 49 .9 31 
bezroootnych w  s ie rp n iu  r. b. 
w obec 57 .16 9  w  sie rp n iu  19 3 3  r . ;  
w P o lsce  liczono  29 5.149  bez ro ­
bo tnych  w s ie rp n iu  r .  b. wobec
2 15 .0 17  w s ie rp n iu  19 3 3  r .;  w J u ­
g o s ła w ji liczono 9 .5 5 1 bezrobot­
nych w  s ie rp n iu  r. b. wobec
1 1 .7 1 0  w  s ie rp n iu  19 3 3  r . ;  w  Cze­
c h o sło w a c ji liczono 572 .336  bez­
robotnych w e w rześn iu  r . b. a 

C y fr y  d otyczące  P o lsk i trzeba 
brać  z dużem zastrzeżen iem , po­
n iew aż n ie o d d a ją  one w  p ełn i 
istotnego stan u  rzeczy. P o dan a 
liczba bezrobotnych  ob ejm uje  ty ł 
ko bezroootnych  z a re je stro w a ­
nych . R zeczyw ista  liczb a  p rze­
k ra cza  znacznie tę sumę. Mimo 
to w id a ć  z podanego z estaw ien ia  
w ja k  k a ta s tro fa ln e j z n a jd u jem y 
się  s y tu a c ji i ja k  d a lecy  je steśm y 
od p op raw y, mimo urzędow ego 
optymizm u

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Waiuty: Doiar 5.23.5; frank fran* 

mslci 34.85; frani szwajcarski 172.20; 
fum szterling 25.90; marka niemiecka 
195.75; szyling austrjacki 99- korona 
czeska 21.75.

Monety Dolar zloty 8.91; rubel 
złoty 4.58.25.

Dewizy: Berlin 212.90 Belgja
123 :55 ; Gdańsk 172.75; Hołandji 
358.75: Kopenhaga 115 .60; Londyn 
25.87- Nowy Jork .kabel) 5.25.S-5: Pa 
ryż 34.89; Praga 22.09: Szwajcarja
172.67; Sztokholm 133.45; Włochy 
44.35.

Pap.ery procentowe 3 proc. P o i 
Budowlana 47.50 ; 4 proc, Poż. Dola­
rowa 53 4U; 6 proc Poż. D olariw r
74; 8 proc. Poż. Diłlonowska 85.50;
7 proc Poż. Stabilizacyjna 77- 7 pr. 
Poż. Dolarowa W arszawy 65.75 ; 7 
proc. Poż. Śląską 68.25; 4 5 proc.
Listy Zast. Ziemskie 55.25; 7 proc. 
Listy Zasł Ziem. Dolarowe 50.25:
5 proc. L. Z. T. K. m. W arszawy kon- 
wersyjne z 1933 r. 71.50 ; 6 proc. Ob­
ligacje m. W arszawy VIII i JX  em. 
61.

Akcje-: Bank Polski 94.25; Lilpop 
i0 .15 ; Starachowice 13 ;  War«z. Tow. 
Akc. Fabr. Cukru 1? 50; Ostrowiec 
2 1 ;  Modrzejów 3.70; Haberbusch
34.25

GIEŁDA ZBOŻOMA 
M arszawa. 5. 10. —  Gien a zbożo­

wa france Warszawą za 700 k g .: ży. 
to I stand łrd 700 gl. 17,00— 17,50 ; 
II stand. 687 gl. 16,50— 17,00; psze­
nica ja ra  czerwona szklista 775 gl
20.50—21,50 ; pszenica jednolita 742 
gl, 19,50— 20,50; pszenica zbieran"

3 1 gl. 18,50— 19,50; owies I stanc, 
niezadeszczony 497 gl. 17,50— 18,50; 
owies II standard, lekko zaaeszczony 
468 gl. 16,50— 17,50 ; jęczmień pi • 
miaiuwy 649 gl. 17,00— 1 7.50; III 
stand. 438 gl. 16,00- 16  50: jęcemief 
przemiałowy 678/673 gl. 18,50—  
20,00* 620,5 gl. 70,50— 37,00; jęcz­
mień browarny 689 gl. 2 1 ,5U— 2S,00; 
groch polny z workiem 28,0°—30,00; 
groch W iktorja z --orkie.il 47— 52; 
wyka 2 i —£5; pełuszua £2—23; rze­
pak i rzepik zimowy 42— 44; rzepał 
i rzepik letni 38—40 łubin nieoieski
7.50— 8,00, łubin żółty 9,00— 10 "0 ; 
koniczyna czerwona surowa 12 5— 
140; koniczyna czerwone bez kan. o  
czystości 97 proc. 145— 160, koni­
czyna biała surowa o czystości 97 
proc. 100— 12 5 ; koniczynr .biała su­
rowa 75—95: mak niebieski z wor­
kiem 46— 50; m ąka puzenn„ gat.
I B  34— 36; I C 32— 34; 1  P  30— 
£2; I E  2*— 30; gat. II. B 2t> -3b; 
IT D 2 5 -  26; Ił I 24— 25; I I  G 23 
24; gat. I I I  A 22— 23; m akr żytnia 
I 96 proc. 25—26; m ąka 0-65 proc 
24— 25; II  gat. 19—20; m aka żyt La 
razowa 19— 20; m ąka żytnia pośled­
nia 15,50— 16,50; itręby pszenne gr. 
stand. 11 ,5 0 —12,00; pszen. średn.e
11,0 0 —31,50 ; otręby pszenne m iał­
kie 11,0 0 — 11,5 0 ; żytnie 10 ,uO— 10,50; 
kuchy lniane 17,50— 18 0 0 ; rzepako­
we 14,00—14,50; kuchy słonecznikowa- 
42-44 proc. 18,50— 19,00; śruta sojo­
wa 22,00—22,50; siemię lniane 42— 
43. Ogóiny obrót 2.886 tonn w  tonj 
żyta 1.C3C tonn. Usposobienie słab­
sza.
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W a /k a  o s z k u tą  n a ro d o w ą
Dwa kierunKi wychowania: szkoła narodowa i szkoła liberalna

W czoraj na posied zen iu  T . N. 
S. ,W. w  in te re su ją cy m  odczycie 
dr. B oh d an  K ieszu o w sk i sk ła d a ł 
sp raw o zd an ie  z w yn iku  obrad 
kon gresu , zw ołanego w  R zym ie 
przez m iędzyn arod ow ą o rg a n iz a ­
c ję  n au cz y c ie li szkół średn ich . T e ­
matem  obrad  był p rz ed e w szy st­
kiem cel w y ch o w aw czy  szkoły ś re ­
dniej i cel oraz c h a ra k te r  i za­
kres n au czan ia , któro w chodzi w 
p ro g ram  śred n iego  zakładu  ogól­

no kszta łcącego  w  różn ych  k ra ­
ja c h  eu ro p e jsk ich . F a k t, że kon­
g res  od byw ał się  w  R zym ie, w 
k ra ju  rządów  fasz ysto w sk ich , 
p rzen ik n iętych  id eą narodow ą, 
zaw aży ł w  sp e c ja ln y  sposób na 
tem acie obrad  kongresu .

N a  p lan  p ie rw sz y  w ysu n ęło  się 
to, co in tereso w ało  n a jw ię c e j go ­
sp o d arzy . W łosi, p rz e k sz ta łca ją c  
sw o je  szko ln ictw o i b u d u jąc  now y 
typ  szkoły o w a lo rach  p rak tycz  
n ych , m a ją c e j za głów ne zadan ie 
w ych ow an ie  karn ego o b yw ate la  i 
n a leżyc ie  uśw iadom ionego człon­
ka narodu, sz u k a ją  dróg, któreby 
n a jle p ie j p o zw o liły  z rea lizo w ać  te 
zam ierzen ia . D latego  też na kon­
g re s ie  rzym skim  za jęto  się  spo­
łecznemu fu n k c ja m i szkoły i je j  
s to su n k u m  do p ań stw a .

,W p ew rem  up roszczen iu  za­
g a d n ien ie , ’ ak ie  m ia ł przed  sobą 
k o n gres, m ożna p rz ed sta w ić  w 
p v ta n iu : Czy szko ła  m a być p o li­
tyczn a  czy a p o lity cz n a ?

R e fe ra ty  w ło sk ie , k tó re  s ta ra ły  
się  n a  to  p y ta n ie  odpow iedzieć, 
m iały  c h a ra k te ry sty c z n e  ty tu ły , 
„S zko ła n a ro d o w a ", albo „Szk o ia  
i p a ń s tw o " . T ezy re fe ra tó w  w y ­
r a s ta ły  z id e o lo g ji fa sz y s to w sk ie j.

S zk o ła  —  m ó w ili W łosi —  m u­
si p o s ia d a ć  ś c is ły  zw iązek  z całoś 
c ią  ż y c ia  sp o łeczeń stw a  i to oczy- 
w iśc ie  tego  w ła śn ie  spo łeczeń­
stw a , którego członków w ych o w u ­
je . Je ż e l i  spo łeczeń stw o słu ż y  idei 
n aro d o w ej, je ż e li d la  lud zi doro­
sły c h , s to ją c y c h  ju ż  na p o ste ru n ­
ku pracy7, id e a  n aro d ow a je s t  n a j­
is to tn ie jszą . tre śc ią  życ ia , byłoby 
fa t a ln ą  p om yłką w ych o w yw a ć  
dzieci poza w p ływ em  te j idei. M ło 
dzież, w ych od ząca  z ta k ie i szkoły,

skie od stręczył d e le g a c ję  fra n c u s ­
ką od p rzyb yc ia  do Rzym u.

Punktem  k u lm in acy jn ym  kon­
g resu  b y ła  d y sk u s ja  nad tezam i 
w ioskiem i Z w o len n icy  szkoły po­
lityczn ej tw ie rd z ili, że w ła śc iw io  
n aw et szkoła lib e ra ln a , k tó ia  g ło ­
si sw ą ap o lityczn o ść, w  d z is ie j­
szym  układ zie  stosunków  w  isto­
cie  rzeczy je s t  p o lityczn ą, ponie­
waż zw alcza  szkołę narod ow ą.

K o n g res  p rz y ją ł 7 rezo lu cy j. 
P ie rw sz a  z n ich  stw ierd za , że 
n au czan ie  nie je s t  ty lko  u d z ie la ­
niem  p ew n ych  in fo rm a c y j, a le  
także od d zia ływ an iem  w ych ow aw - 
czem . N astęp n ie  —  ja k  m ówi d ru ­
ga  re z o lu c ja  —  ażeby p rzygo to ­
w ać do życ ia  społecznego, szkoła 
ś re d n ia  m usi u k ształtow ać  m orał 
ną i o b yw ate lsk ą  św iad om ość ucz­
n ia, tem sam em  u k sz ta łto w a ć  je- 
gp św iad om ość p o lityczn ą. A , że 
w  szkole ta k  p o ję te j —  m ówi re ­
zo lu c ja  trz ec ia  —  ro la  w ych ow aw  
cza nie sp row ad za  się  ty lko  do 

w an ia  w . za k re sie  prze>i- 
m iotńw ob jętych  p rogram em  n au ­
czan ia , konieczne je s t  op arc ie  a k ­
c ji  szko ły  na ja k n a jg łę b s z e j t r a ­
d y c ji n aro d ow ej. N au czyc ie l, aże­
by m ógł w yk on ać tę p racę , p ow i­
nien p o siad ać  k on ieczną swobodę 
d z ia łan ia  i m ożność bezpośredni _‘ j 
szczerej in ic ja ty w y , k tó ra  zapo­
biegn ie  w y k o 3z la w ien iu  się  szko­
ły  narodow ej, w  szkołę urzędow ą. 
Pozatem  w  in n ych  re z o lu c jach  
podkreślono d on iosłość  w ych o w a ­
n ia  re lig i jn e g o  i obow iązek szko­
ły  w p ojen ia  w  uczn ia  szacun ku  
dla re l ig j i .  W reszcie  w  re z o lu c ji 
o sta tn ie j uch w alono, że w ych ow a 
ni c  fizyczn e je s t  bardzo w ażnym  
czynnik iem  k sz ta łto w a n ia  się 
św iad om ości m o ra ln e j jed n o stk i.

N a  k o n g resie  zazn aczyła  się 
w yraźn a  ró żn ica  zdań. k tó ra  m o­
głaby n aw et doprow adzić do s fo r ­
m u ło w an ia  dwu przeciw m ych tez. 
T a k  się  jed n ak  nie sta ło  —  dysku  
tow ano i uch w alono w y łą c zn ie  te ­
zy w ło sk ie . To p rz ec iw sta w ie n ie  
m a c h a ra k te r  z a sa d n ic z y : tezy
w ło sk ie  w y n ik a ły  z zasad y , że n a j 
W ażniejszem  d obrem ^ z którego

b y ła b y  n iep rzygo to w an a  do życia  w yn ik a  c a ły  system  etyczn y, je s t
w ła śn ie  w  sw em  w łasn em  sp o łe ­
czeń stw ie . W niosek stąd  p ro s ty : 
szkoła, n a w ią z u ją c  do ż yc ia  spo­
łecznego, m usi być je g o  fu n k c ią  
i skoro spo łeczeń stw o stan o w i 
p o lityczn ą  . o rg a n iz a c ję  narodu, 
szko ła  taksam o m u si być p o lity ­
czna.

Id e a ł szko ły  w ło sk ie j w  w y ra ź ­
ny sposób p rz e c iw sta w ia  się  apo­
lityczn em u  typ o w i szko ły  f ra n c u s  
k ie j, do tego stopnia , że sam  te ­
m at obrad , zap o w ied zian y  przez 
w ło sk ie  o rg a n iz a c je  nauczyciel-

dobro w łasn eg o  sp o łeczeń stw a  —  
p rzec iw n icy  tego p o gląd u  tw ie r­
dzą, że dobrem  n a jw ażn ie jszem , 
którem u pow in ny byc pod porząd ­
kow ane w sz y stk ie  inne, je s t  do­
bro ca łe j lud zkości. W łoskie s ta ­
now isko narodow e dom aga się  
szkoły z w iązan ej z życiem  p ań ­
stw a  i narodu, stan o w isko  lib e ra ł 
ne op iera  się  na id eo lo g ji, s ię g a ­
ją c e j czasów  re n e san su , d ążące j 
do u tw orzen ia  jed n ego  ty lko  spo­
łeczeń stw a , op artego  na ja k ie jś  
b liże j n ieo kreślon e j p ow szech nej

Artyści i uczeni w ancgdoci*1

K ip lin g  rozm aw ia  ze z w ie rzę ta m i
Je d n a  z a n g ie lsk ic h  gazet opo­

w iad a  zab aw n ą anegdotę o K i­
p lin gu . S ła w n y  au to r „K s ię g i 
d ż u n g li"  w y b ra ł się  k tó reg o ś po- 
połiydnia do ogrodu  zoologiczne­
go w ra z  ze sw ych  p rz y ja c ie lem .
P o d cz a s  gd y  sp a c e ro w a li w olno 
od k la tk i do k la tk i, u s ły sze li ża­
łosn e  ję k i sło n iątk a .

Z a p y ta li stróża  co to znaczy i 
dow iedzie!* się, że ję c z y  m łody 
słoń , słoń  k tó ry  ch o ru je  ju ż  od 
ty g o d n ia . K ip lin g  podszed ł do 
k la tk i chorego z w ierzęcia  i za­
c z ą ł do niego p ieszczo tliw ie  p rz e- ,z n am  m owę s ło n i!

m aw iać  w języku , k tó ry  d op raw ­
dy n ie m ia ł nic w spó ln ego  z ję z y ­
kiem  an g ie lsk im . S ło n iątko  p rze­
sta ło  jęczeć  i w yc ią g n ę ło  trąb ę . 
K ip lin g  p o g ła sk a ł zw ierzę i zda­
je  się , że ta  p ogad an ka p rz y w ró ­
c iła  sm utnem u zw ierzęciu  zdro­
w ie i dobry hum or.

Zdum iony p rz y ja c ie l zap ytał 
K ip lin g a , w ja k im  języku  rozm a­
w ia ł ze słoniem .

—  Cóż to, n ie  w iesz  —  od p arł 
K ip lin g  z uśm iechem  —  że ja

(b)

Qui pro z nagrodą Nobla
W połow ie p aźd ziern ika, na 

Zaproszenie P o lsk iego  1 ow arzy- 
stw a  F izyczn ego , p rzyb yw a  do 
P o lsk i znakom ity uczony, p ro fe ­
so r p a ry sk ie j S o ib o n y , k s. L u d ­
w ik  de’ B rog lie .

P o d a jem y caie  im ię znakom ite­
go g o ścia , aby nie było żadnej 
w ąp liw o śc i, k tó ry  z dw uch b rac i 
de B ro g lie  będzie gościem  n asze­
go św ia ta  naukow ego. O baj bo­
wiem , zarów no L u d w ik , ja k  i 
M au rycy  de B ro g lie , są  uczony­
mi św ia to w e j s ław y , obaj p ra c u ­
ją  na polu fiz yk i, a naw et obaj 

‘c *ło n i*  nai A k t . d tln j i

fiz yk i zosta ła  p rzyzn an a fiz yk o ­
wi fran cu sk iem u , ks. dc B ro g lie .

W depeszy brak ło  im ien ia  la u ­
re a ta . tak, że n ietylko fra n c u sk i 
ś w ia t naukow y, lecz sam i b ra c ia  
nie b y li pew ni, k tórem u z nich 
pkzyznano nagrodę.

W iąże się  z tem bardzo m iła 
anegd ota, tem sym p atyczn ie jsza , 
żc n a jzu p ełn ie j p raw d ziw a . P rz e ­
czytaw szy  w d ziennikach  depe­
szę, m łodszy de B ro g lie  pobiegi 
n atych m iast do m ieszkan ia  s ta r ­
szego b rata  —  spotyka go 
schodach i w o la :

—  Mój drogi M au rycy,

ogólno - lu d zk ie j k u ltu rze .
P rz e c iw  poglądom  w ło sk im  o- 

ponow ała g łó w n ie  d e le g a c ja  an ­
g ie lsk a , szkocka i h olen d erska. 
D e le g a c ja  f ta n c u sk a , o d m aw ia jąc  
p rz yb yc ia  na k on gres, ju ż  przed ­
tem  o św iad czy ła , że „n ie ste ty , 
je s t  w śród  W łochów7 p ew ien  k ie ­
runek, u s iłu ją c y  podporządkow ać 
a u to ry tet um ysłu  a u teryte to w i 
p ań stw a  —  m y zaś nie m ożemy 
so lid aryzo w ać  się  z podobnym  ob­
sku ran tyzm em ".

P rz e d sta w ic ie le  A n g lji ,  Szko­
c ji  i H o la n d ji g ło s ili zasad ę, że 
celem  w y ch o w an ia  je s t  w ych o w a ­
nie członków ludzkości i że inte- 
re s jłd a n e g o  narod u  i p ań stw a  nie 
m o rą  być n a jw yższem  k ry te rju m

w ycnow aw czem .
Ja k ie  je s t  znaczenie kon gresu  

rzym sk iego ?  K o n g re s  n ie jak o  wy- 
dobyl na  w ierzch  n u rtu jące  w y ­
ch ow anie d w a z w a lcz a ją ce  s ie  kie 
ru n ki i dop row adził do o k re ś le ­
nia ich  zasad n iczych  różn ic. W 
w alce  zaś tych  k ieru n k ów  na kon­
g re s ie  rzym skim  n iew ątp liw ie  
zw ycięży ła  szkoła p o lityczn a, ł ą ­
cząc wr jed n o ść  i h a s ła  i p rak tyk ę  
życiow ą, podczas gdy lib era lizm  
fra n c u sk ic h  n a u cz y c ie li je s t  ty l­
ko czczą te o r ją  — w  isto c ie  rze­
czy w e F r a n c ji  taksam o, ja k  i 
gd zie in d zie j szkoła dba o w ych o ­
w an ie  n ie  ja k ie g o ś  „o b yw a te la  
k osm osu", a le  ob yw ate la  R e p u ­
b lik i F ra n c u s k ie j, (b ).

S ta ły  niedzielny dodatek n aszego  pism a

ABC literacko- artystyczne
p rzyn iesie  m. in. n a stę p u ją ce  u tw o ry  i a r ty k u ły :

S T A N IS Ł A W  P I A S E C K I :  L ite r a tu ra  ch ło p sk a  ro z w ija  się . 
(A rty k u ł uzupełn ia a n to lo g ja  p oezji ch ło p sk ie j z u tw o ra m i: W oj­
c iech a  B ąk a , M a rja n a  C zuch now skiego, S ta n is ła w a  N ędzy, S ta n i­
s ła w a  M łodożeńca, M a r ja n a  K u b ick ieg o  i W o jc iech a  S k u z y ). 

A L F R E D  -TESIO N O W SK 7: H is to r ja  A lek sa n d ra  G łoda.
A D O L F  N O W A C Z Y Ń S K I: P o le s ie  O ssendow skiego.
L . C IE C H A N O W IE C K A : U  Ja sn o rz e w sk ie j.
N adto  w D Z IA L E  S A T Y R Y : Ja n u s z a  M in k iew icza  „P o lsk a  na 

n ieb ie", Z j gm unta Ju rk o w sk ie g o  ,.W n ie ch lu jn e j k ra in ie " , Ve- 
ry ‘ ego „W  cztery  o czy" oraz „A k tu aljar", „A m n e śt ja "  i k a ry k a tu ra .

M ów iąm piszą.

Wzburzenie w Akademjf
U k azał się  n iedaw no w  w y d a ­

niu „P a rn a s u  P o lsk ie g o "  tom 
dzieł p oetyck ich  N o rw id a , o p ra ­
cow an y przez p ro f. P in ieg o  S p u ­
ścizn a N o rw id a  zam aryn o w an a 
od szeregu  la t  przez M irian .a , zo­
sta ła  n are szc ie  udostępn iona 
szerszem u ogółow i. A liś c i rozesz­
ła  się  w iadom ość, że M iriam  w y ­
tacza  w yd a w n ictw u  „P a r n a s  P o l­
sk i"  p roces o p ra w a  au to rsk ie  
N o rw id a .

N a ten tem at d w o ru je  sobie 
„M y śl N aro d o w a 1

„Akademja Literatury jest wzburzo­
na ' spowodu krzywdy, jaka spotkała 
akademika Z. Miriam-Przesmyckiego: 
Pini przywłaszczył sobie dzieła Nor 
wida, które są właściwie jego, Mi- 
riama dziełami, bo on je znalazł.

Akademik rejent Leśmian doradza 
proces cywilny z tytułu znaleźnego.

Akademik Rzymowski, znawca pra-

Na ekranach

wa rzymskiego, doradza skargę o ; po­
gwałcenie praw autorskich Non* da, 
kiurcgo wskrzesił i usynowił Miriam 
(adoptatio).

Akademik Kleiner przyznaje prawo 
własności wprost Miriamowi z tego ty ­
tułu. że dzieła Norwida nic są do po­
myślenia bez przypisów .Miriama i 
stanowią tych przypisów część nieod­
łączną (res attinens).

Akademik Bandrowski nalega na wy 
toczenie procesu karnego . o włamanie 
do kasy Mortkowicza.

Prezes Sieroszewski, przychylając 
się do opinji ak. Rzymowskiego u- 
trzymuje, żc skoro Miriam Norwida 
usynowii, to Miriamowi należą się ali- 
menta i o nic należy Piniemu proces 
wytoczyć, r

Akademik Boy-Żeleński odezwał się 
dwuznacznie, że gdyby nawet Pini do­
wiódł, iż dzielą Norwida stanowią res 
nullius, to i wtedy Miriam svłąśnieby 
wygrał. Bo lctóżfto jest Nullus? T o 
jest ów Norwidowy Quidam przesz­
łości, który dziedziczy po geniuszach 
przeszłości.

Narady trwają dalej.'*

I I

£  n ć u K i  i

są tuk* tmo
F ra n c u s k ie j.   .

S'a tem tle p ow sta iu  nieraz za- chodzę z i . / j c  ci n f c y i z C z . . i z y  
baw ne nieporozum ienia. Oto pfj | ezenia... 
posiedzen iu  kom Letu  nagrod y 
N obla, do P a ry ż a  n ad eszła  depe­
s z a : „N agro d a  N obla w dziale

—  A ja . mój drogi Ludw iku, 
szedłem  w łaśn ie  z tem samem  do 
ciebie..* Ab).

Literatura
— Nie będzie konfiskaty wydania 

NoTwida. Prokurator nic znała;;! po­
wodów, Któreby mogły usprawiedli­
wić konfiskatę pełnego, taniego w y­
dania pism Norwida, dokonanego 
piv.cz prof. Piniego.

Ja k  wiadomo, poprzedni wydaw­
ca Norwida, Zcuon M inam -Prze- 
sinyeki, yloruagiił się konfiskaty ca­
łego nakłada taniego w,.dania Nor­
wida (cclydji rnof. Piniego")? powć.ła- 
jąc  sio przytem na ochronę prawa 
autorskiego. Przesmycki, pierw s/.y 
Wydawca pism poety, zmarłego przed 
50 laty, uważa, że piv*z wydanie 
dzieł z rękopisu wszedł w prawą au­
torskie Norwida i żc wobec tego, nie 
ma tu zastosowania postanowienie 
ustawy, mówiące o wygaś tf mcm 
praw autorskich po 50 latach od 
śmiorcl autora.

Teatr _
—  Nowy sezon teatru im. J .  Sło­

wackiego. Dziś nastąpi otwarcie se­
zonu 1934/3ń w teatrze im. J .  Sło­
wackiego wr Krakow ie wystaw ieniem 
tragedji Ju lju sza  Słowackiego „L ilia  
W cneda", w nowej inscenizacji dyr. 
J .  Osterwy, który zarazem kreuje 
rolę Śl&za. 4\ sztuce tej wystąpi A- 
lina H alska (Roza W encda), pp. 
Ankwicz-Sz.yjkowMa (Lilia W onc- 
da), Tarnów iczównn (Gwinona), No­
wakowski (Derwid), Woźnik (Leeli), 
Burnatowicz (Poleium ), Staszewski 
(Leium ), Pągowski (Sygon), Woź­
niak (Lechoń), Wroński (św. Gwal- 
bert), W ojtecki (Rycerz). Oprawa 
m alarska prof. K  Frycza, muzyka 
dyr. Bok Wailek-Walew-Ktiego.

—  Teatr w kołchozach. Ołmcnic w 
kołchozach i sowcliozaeh sowieckich 
czynnycdi jest 73 teatrów. AY sczo-

Muzyka
—  Zgon H enryka Marteau. Zmarł 

onegdaj na zapalenie płuc, przeżyw­
szy 60 lat, słynny skrzypek, prof. 
H cari M arteau. M arteau urodził --ię 
w r. 1874. W  r. 1908 obejmuje po 
słynnym profesorze Joachim ie klasę 
skrzypiec w "Wyższej Szkole Mu­
zycznej w Berlinie. Po wojnie prze­
nosi się do Lipska i obejmuje sta­
nowisko dyrektora konscrwatorjów 
w Lipsku i w Dreźnie, a następnie 
w akademji niemieckiej w7 Pradze. 
Ja k o  wirtuoz slyuic z wykonywania 
dziel Bacha, Bcelhorcna i Mozarta.

—  Jó ze f Hofmann profesorem ho­
norowej m Konserwatorium . Rada 
Naukowo-Artystycz.ua W arszawskie 
go Konserwatorium  Muzycznego na­
dał*, znakomitetmu artyście, Józefo­
wi Hol’mannowi tytuł, prawa i przy­
wileje profesora honorowego, w u- 
zoaniu zasług, położonych na polu 
sztuki mu7.y«w «j przez gcajainego 
pianistę polskiego.

Po zatwierdzeniu uchwały Rftdy 
| |uT.cz p. M inistra W. R. i O. P.., od- 

nfl powiedli i dyplom został wręczony p. 
.1. i lol iuaniiow,.

R ó ż n e

—  Odznaczenie. Rząd francuski
mianował ;>. Teodora LTniasMegn. 
sekret :rz Komitetu Slow. Ailiance 
I "raimaLc, długoletniego działacza 
na polu zbliżenia traueusko-poLkie-

stj? oficerom Akademji. P. '. miński 
jest ojcem znakomitej malarki, J a d ­
wigi Umińskiej, oraz skrzypaczki 
Engenji I mińskicj-Taworskioj.

Karnawał i miłość"
(„C asin o “)

Film y wiedeńskie m ają specyficz­
ny urok, jednający im uznanie pu­
bliczności kinowej. Obok dzieł wyso- 
cę^.artystycznych jest tam też sporo 
„Towaru", fabrykowanego według u- 
staloncj recepty: ładna muzyka, mili 
aktorzj, śpiew, taniec, miłość

Do tej kategorji należy także „K a r 
nawal i Miłość", sympatyczna kome­
dyjka muzyczna, .zgrabnie przez La 
macza wyreżyserowana, rozbrzmie­
w ająca mcludjami straussowskiemi, 
uśmiechnięta uroczymi aktoram i: zna 
nym z „Csibi" Hermannem Thimi- 
giem, pełną wdzięku Lien Deyers i 
niewłaściwie obsadzonym, ale dobi7ze 
mimo to grającym  Hansem Moserem.

Główne pole do popisu ma Thinrig 
w roli popuiamcgo śpiewaka rewjo- 
wego ubóstwianego przez młode i 
stare kobiety, a zakochanego,.'' bied­

nej gąsce, która okazuje się w re* 
zultacie... córką miljonera Aktor ter, 
przystojny i kulturalną, z wdzSękjeńi 
śpiewa udatne piosenki, którycł 
specjalnie mile wpada w uch* slow 
fo x : Ks gibt so viel etttzucfeand
sehone Frauen" i walc. angielski „ E j  
singen die Geigen".

Całość filmu wdzięczna i zauawna, 
spodoba się zwolennikom wiedeńskie­
go „charme'u“ .

Szkoda, że kopja, chwilami zbyt 
ciemna, zmniejsza wzrokowy efekt 
obrazu, który zresztą nie żvwi żad­
nych aspiracyj artystycznych

Nad program, obok aktudh .ości, do­
skonały fiku' rysunkowy Klei cheFa 
p. t. „Kubuś we freblówce", będąc77 
kapitalną próbką iantazji filmowej.

A. R .

H a n y  & e ip e rta a ro w e
t e a t r ó w  T a IC. T -

W m iesięczniku  T e a tr " , reefa 
gów anym  przez E . Bw ieróąew  
sk iego  ja k o  organ  T . K . K . T i 
dołączonym  do p rogram ów  tea- 
t r a h y e h  ogłoszono ,jl.:i:y  rep er- 
tu u iow e czSercch spośród  p ięciu  
teatrów  T  K . K . T. (b rak  T eatru  
L e tn ie g o ).

Zapow iedzi rep ertu aro w e  po­
p rzedza d y re k c ja  takiem i za­
strzeżen iam i :

„Pian repertuarowy teatrów T. K. 
K. T. uzależniony będzie od charak­
teru i celów artystycznych, jakim słu­
żyć ma każdy z poszczególnych tea­
trów.

Jest rzeczą zrozumiałą, żc planu 
tego, zwłaszcza gdy chodzi o teatry 
Polski i Narodowy, nic mgżna ukła­
dać w ramach jednego <ylko roku i z 
taką schematyczną scisloScią która 
wykluczałaby jakąkolwiek zmianę, 
me pozwolą ua to me dające się prze­
widzieć w każdym żywym organiz­
mie potrzeby żyda, nowe pomysty 
lub mużiiwbści realizacyj.

Jest to więc plan zamierzony i na­
leży go traktować jako Imię wytycz­
ną ogólnej koncepcji repertuarowej".

Sko lei n a stę p u je  w yliczen ie  
pozycyj re p e rtu a ro w y c h :

T E A T R  N A R O D O W Y :

F re d ro  (o jc ie c) —  „W ielk i 
człow iek do m ałych  in te re só w ". 
F re d ro  (ojc*ec) —  „D o żyw o cie ". 
F re d ro  (syn ) —  „O j, m łody, m ło­
d y !" .  N orw id  —  „P ie r śc ie ń  m ło­

dej dum y". R liz iń sk i —  ..Rozbit- 
k i“ . S z e k sp ir  —  „P o sk ro m ien ie  
z ło śn ic y " . M o lje r  —  „M izan trop  . 
S c h ille r  —  „ In tr y g a  i m ilogć 
B eu u m arch ais  —  „W esele  Phga- 
r a “ . S lie r id a u  —  „S zk o lą  odmo­
w y ". S er ib e  • „W a lk a  kobiet . 
S ard o u  —  „N a s i n a jse rd e c z n ie j­
s i" .  R y d e l —  „Z aczaro w an e  ko­
lo " . R it tn c r  —  „G łu p i Ja k ó b " . 
C onrad  —  „Z w y c ię stw o " . S h a w
—  „C e z a r  i K le o p a tra " . S h aw
—  „Ż o łn ie rz  i b o h a ter". Czechow
— „M iśn iow y S a d “ .

T E A T R  P O L S K I :

S ło w a ck i —  „ L i l ia  W en eda". 
K ra s iń sk i —  „N ieb o sk a  K om e­
d ja " . R o stw o ro w sk i —  „ Ju d a s z " .  
S ze k sp ir  —  ,.Scu nocy le tn ie j" . 
S ze k sp ir  —  „M a k b eth ". M u sse f—  
„L o re n z a c e io ". Ibsen —  „P e c r  
G yn t". T o łsto j A le k sy  —  ..C a '7 
T eodor Iw an o w icz". G o rk ij —  
„ Ig o r  B u lycz e w ". B ourdet —
„C iężk ie  c z a sy " . D e ia l  „M o­
d litw a  o ż y c ic ". K in g s le y  —
.Ludzie w b ie li" . Woul —  „ P r o ­
ces S e n s a c y jn y " .

T E A T R  N O W Y :

M a r ja  Ja sn o rz e w sk a  . P a w li­
kow ska —  „E g ip sk a  p sz e n ic a ". 
J .  C octeau  —  „M a szyn a  p iek ie ł-

Stypendja A kadem ji L ite ra tu ry
JaK wyglada regulamin

A k ad em ja  L ite r a tu ry  zam ierza  sk ie j A k ad em ji L ite r a tu ry . K a ż ­
dy z A kad em ików  L ite r a tu ry  m a 
p raw o zg ło sić  ty lu  k an d yd atów , 
ile  je s t  p rzew id zian ych  stypend- 
jó w , przyczem  może p roponow ać 
rów nież p isarzy , k tó rzy  podań 
nie w n ie ś li.

P a r . 5. —  Styp en d ju m  nie m o 1 
że być p rzyzn an e osobie p ob iera­
ją c e j rów nocześn ie  stypen dium  z 
fund uszów  p ań stw ow ych .

P a r . 6. —  S ty p en d ja  są  b e z ­
zw rotne. M ogą być zużyte na 
p ra cę  w  k ra ju , lub na w y jaz d  za­
g ran icę .

P a r . 7. —  S typ en d ysta  wumen 
p oczuw ać się  do obow iązku p o­
w iad om ien ia  P o lsk ie j A kad em ii 
L ite r a tu ry  o k o rzyśc iach , ja k ie  
o s ią g n ą ł dzięki otrzym aniu  s ty ­
pendjum .

P a r . 8 . —  S ty p en d ja  są  p łatne 
w ra ta c h  k w arta ln ych .

P a r . 9. —  .W roku bieżącym  
przyzn a P o lsk a  A kadem ja L ite ­
ra tu ry  .10 styp cn n jó w  do 1.200 
złotych . (P . A . T .K

w n a jb liż sz ych  tygo d n iach  p rz y ­
znać sty p en d ja  lite rac k ie  z dota­
c ji  w  w ysok ości 12.000 z łotych 
danej do d ysp o zyc ji P o lsk ie j A- 
k ad em ji L ite r a tu ry  przez p. m i­
n is tra  W. R. i O. r .

S t jp e n rija  przyzn an e będą na 
p od staw ie  n a stęp u jącego  re g u la ­
m inu :

P a r . 1 .  —  S ty p en d ja  lite rack ie  
p rzyzn aje  P o lsk a  A k ad em ja  L i ­
te ra tu ry  m łodym  p isarzom  pol­
skim , aby im u ła tw ić  p racę  tw ó r­
czą.

P a r . 2. —  W iek kand yd atów  
nic może w  ch w ili p rzyzn an ia  
styp en d jow  p rzek raczać  la t  30-u.

P a r . 3. —  P o d a n ia  o styp en d ja  
w nosić  n a leży  do d nia 25 .X .34  
roku w łączn ie  do se k re ta r ja tu  P. 
A, L „  W arszaw a, K rak o w sk ie  
Przedm . 32. D o łączyć  należy 
krótki ż yc io rys, sp is p ra c  druko­
w anych  i egzem plarze w ydanych  
książek.
f  P a r . 4. —  S ty p e n d ja  p rzyzn aje  
się  na zeb ran iu  p lcu arn cm  F o l-

n a jfi J .  G ira u d o u s —  „ Ju d y t a T  
h a j M unk —  „S ło w o ", S h a w  —  
„C a n d id a " . P a s se u r  —  „O kropna, 
k o b ie ta". M ackenzie —  „Ig ra sz k :
m uzyczne". -r «

T E A T R  M A Ł Y :

W. G ru b iń sk i —  ; „ T a n ie c " . G. 
Z ap olska —  „ Ic h  czw oro '1, S t. 
K ied rzyn sk i —  „N o w a  k o m ed ja17. 
B a h r —  „K o n c e rt " . H . B e rn s te in  
— „In tr u z " , A. i F . S tu a r to w ie  — 
„S z e sn a sto la tk a " . S om m erse t 
M augham  —  „K a r o lin a " .

P o w yższe dane re p e rtu a ró w ® 
uzup ełn ia  d y re k c ja  n o ta tk ą 7

„Należy zaznaczyć, żc wśróć w y­
mienionych sztuk nie uwzg!ęd>'-jOn0 
dziel kilku jeszcze polskich autorów, 
z którymi dyrekcja jest w stadium 
końcowcm pcrtraktacyj, oraz rztuk 
przeznaczonych do Teatru Letnicgp, 
którego repertuar, bardzie' niż mre- 
go teatru, uzależniony jest od bieżą­
cej produkcji litworow c charakte­
rze rozrywkowym z uwzględnieniem 
komedji muzycznej * ^ ’

J a k  w id ać  z powyższego^ zesta­
w ien ia, je ś l i  id zie  o tw órczość 
p olska, to w7 te a tra c h  T . K- K . T 
w sezonie 19 34/35 będzie w y sta ­
w ionych  14  sztuk  p o lsk ich : w  
T eatrze  N arod o w ym  7 ,  7 T eatrze  
P o lsk im  3, w  T e a trz e  Nowym  1 
i w  T e a trz e  M ałym  3. P ozatem  
w arto  zw ró cić  u w agę , ^rspyj— 
tu ar zapow iad a trzy rztu k i Szek­
s p ira  i trz y  sztuk* -n aw a. p Di. 
sk ich  sztuk  w spółczesnym i zria j .  
d u jem y n araz ie  trzy . a m ianow i­
c ie  sz tu k i: Ja sn o rz e w sk ie  j -P aw -
lik o w sk ie j, G ru b ińskiego  i R ję -  

drzyńskipgo.

W śród zapow iedzi re p e r tu a ro *  
w y c h  z a s łu g u ją  na u w a g ę  d w ie  
głośn e sztuk i sow ieck ie  (A le k s y  
T o łsto j i G o rk ij)  oraz g łośn a 
sztuka D e va la  —  » L a p riere pour 
les v iv a n ts “  („M o d litw a  0 f y -  
c i c " ) ,  k tó rą  to sztukę ob aw iała  
s ię  w y s t a w ić  w  W a rs z a w ie  ze­
szłoroczn a d yre k c ja  b. T e a tró w  

M ie jsk ich .

P ozatem  '  elkiem  świętem * 
k u ltu ra ln em  może być w zn ow ie­
nie „ L i l i i  Wened.v „N ieb o sk ie j 
k om ed j' 1

Podróżuj samolotem

K T O  P R A G N IE  P O T Ę G I P O L ­

S K I  N A  M O R ZU  —  T E N  P O P IE -  

R A  C Z Y N N IE  F U N D U S Z  O B R O ­

N Y  M O R S K IE J K O N T O  F . O. 

M. w P . K. O. N i . 36-680.'



ABC Nr. 277 Zy c ie  s t o l ic y Str. 7

O  F F E E  I Y H L U  t”  d i i i  o t w a r c i e  w a l i
w s p a n i a l e  o d n a w i o n e iw s p a n i a l e  o d r a w i o n e j 99MARMUROWEJ"

TTiATRt
T E A T R  YY IE L K I: Dziś „Żydówka" 

B a le ty  egu, 'ju tro  popoł. „Poławiacze 
pereł" Lizeta, wieczorem „E m  j i 
P s jc h 7"  Różyckiego.

TEA TR  NARODOWY: Dziś i ju- 
iro dramat Delavigne’a „Ludwik XI” . 
Ju tro  pop. „K lub kawalerów*1.

T E A T R  P u L S K l: Dziś i jutro „Sen 
nocv letniej'* Szekspira.

T E A T R  N O W V ; Dziś i jutro „E -  
gipska p zenica" Paw likow skiej-Ja- 
snn: zewskioi.

TEA TR  LETN I: Dziś i jutro
„Człow iek, który nio pije“ . Jutro pop. 
„Zw ycieżyłem kryzys".

T E A T R  M A Ł Y : Dziś i jutro „T a  
niec“ Grabińskiego.

r E n  TR AKTORA (Mokotowska 
73): Dziś i jutro komedja Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej** z Perza­
nowską, Zimińska, Żelichowską i |a

fógatóyczny lot przez pół globu ziemskiego
Światowy rajd Londyn — Melbourne

O grom ny ro zw ój lo tn ictw a  na 
ca łym  św ie c ie  d a je  s ię  m otyw o­
w ać n iety lko  żyw iołow ym  pędem  
do podporządko-wania w ó li czło­
w ieka s il  n a tu ry . Za e n tu z ja s ta ­
mi s ied zą zaw sze s ta ty s t j cy i na 
zim no o c e n ia ją  w y s iłk i lotn ików  
i k on stru ktorów .

—  N a  co to się  p rz y d a ?  D la  j a ­
kich p ra k tyczn ych  celów m ożna 
zd yskon tow ać g e n ju sz  w y n a la z ­
ców ?

P rak tyczn e  cele lo tn ic tw a  ffto-
L'EATR A T E N E U M : Dziś i j u - j żna z£ r ubsza pod zie lić  na dw ie

tro o godzinie G popołudniu kroto 
chwila „U łani księcia Jó z e fa " o g
8.30 wiec: sztuka Al. Iłissona „P a ­
ni X ."  z [reną Solską.

K A M ER A łN y: L)riś i jutro sztuka 
Wacława GroDińskiego ..Kochanko­
w ie" z Grywińską. W próbach „Sy- 
gn iły " Szelburg-Zarembiny.

STARA BAN’ \ :  Dziś i jutro rewja 
„YV siarei Bandzie djabeł pali".

T E A T R  D K iM A T Y C Z I T Dziś i 
codziennie „T urza nad morzem".

K O N C E R T *

K O N SER W  A TO R JU M : Dziś, w 
niedzielę j poniedziałek trzy recitale 
Alirettu Cortot. Dziś: Chopin, w ni i- 
1 ziele: Schumann, w poniedziałek: 
Liszt.

S. i M. i Królewska 1 1 ) :  O l g dz.
20.30 p. Gadejska — laureatka kon­
kursu śpiewaczego; p. B .ag iń ska  — 
duety.

W Y S T A W Y

_ IN S T Y T U T  PR O P A U C N D I SZTU-
K l :  Międzyna-odowa W ystawa Pla- 
sty czek

Z A C H Ę T A : W ystaw a J .  Chmie­
lińskiego, „Grupy czterech** z Krako­
wa, J .  Rupniewskiego, J .  Skotnickie­
go i bieżąca.

M UZEUM  NARODOW E (Podwale 
15 / 17 ) :  We wtorki malarstwo pol­
skie w _  wartki — obce; A ł. 3 M aja 
19 / 15 1 .W środy, piątki, *obótj, .na­
dzielę —  w ystaw a sztuki zdobn-czei.

K I N A

A D K lA j „G ra  zmysłów*'.
A f S s  „M andżuria ploji.e** i „W alka 

francuska**.
AMUR „Sym .onja życia", „Ha- 

bra”  i ilm rosyjska.
A N T IN E A : „Zakazana mciodja** i 

„M aharadża Rampom**.
A T L A N T IC : „ Y ir a  - Villa“ .
APOLŁĆ): „Wiosenna parada**.
C A 1TTO L: „Czy Lucyna to dziew 

czynsA
t  A S INO: „K a rn a w a ł i Miłość'**.
GObOSSEUM: „Całuj mnie jesz­

cze” .
COLOSSEUM (Mala sa la ) : „Pat j 

i Patacnon, jaK > ogrodnicy” .
CORSO. „N ic jestem aniołem" i 

rewja.
C K 1ST A L 

de".
E R A : „śm ierć odpoczywa'* i „P a t 

i Patachon na pensji żeńskiej**.
E U R O P A : „Ich noce".
F A M A : „Pow rót N atana Bekcra".
FORUM: „Zem sta D-ra Fu” .
G LO R JA : „Tajem nica zamknięte­

go kufra* i film* polski.
K O M ETA : „M iss F lo ra " i atrakcje.
KINO PARAFII ŚW. ®N D RZE|A : 

„Niewidzialny człowiek" i dodatki.
L O S: „Piękny . ‘st iwiat".
LU X; ..Mata - Han” , „ Je j Królew­

ska Mość” .
M EW A : „Życie bez jutra** i „N ie 

bedzlesz kurtyzaną". ,
M A JESTIC : „Ludzie w  bieli” .
M A SK A :. „Grzesznica bez winy** i 

,M iłjoner mimów Mi".
M A K S: „ ‘ 'apry-ca** „S . O. S .‘‘.
M IE ‘■“ K IE : , Csibi".
M IE JS K IE  (dla m łodzieży): „Tu 

hel".
N CW A  TO M BO LA: „ Je j  czar" i 

„Pod pr( gierzem *.
OKO P R A S K JE : „Przyjaciele i ko. 

chankowip* i ,Quick“ .
PA N ' „^aryż w ogniu” .
P E T IT  TRIAN O N  ; . Sprytna dziew­

czyna * i „P arysk ie  szaleństwa".
PO PU LA R N Y (Zamojskiego 2.0): 

„Odmęt ulicy” , „Parada Zachodu ’.
PR O M IE Ń , „Przygoda podróżni­

ka".
P R A G A : „Byłem  szpiegiem " i

film  polsk
R A J: „K in g -K o n g " i d~iatki.
RTYTERA* „C lara  Buw“, „Hopla

Ho]-‘ i dodatki.
r O X Y : „W  m e«oli dżungli" i 

„Dzieci przyrody".
BTYLOW  V ' „Kleopatra".
S u k ó Ł  : „Rendez tous- w \\ ied- 

niu” , .Tancerka z Cnicagc".
SPLEND1D: „Pozwól się kuchać” 

i ••ewja.
S T A R O M IE JS K IE : „Cham** i dod. 
ŚW IATOW ID: „M iłość Tarzana" 
TON: , Piękny jest świat** i dod.

g ru p y : u ła tw ia ją c e  życie  ludzko­
ści ( tu ry s ty k a ? "  tra n sp o rt to w a­
ró w  i p oczty) i... m a ją ce  ją  zn isz­
czyć (cele  w o je n n e ).

C zasem  je d n a k  w y ła m u ją  się 
lo tn icze  o r ły  spod k o n tro li zim ne­
go rozsąd ku  m ężów stan u  i u rz ą ­
d z a ją  sz a leń czy  ra jd  podniebny —  
tylko d la  zasp o k o jen ia  sp o rto w e j 
a m b ic ji w a lk i. Bo bezorężna, lecz 
n ie u b ła g a n a  w a lk a  z p rzestrz en ią , 
z a tm o sfe rą  i sz la ch etn a  r y w a li­
z a c ja  z ludzkim i w sp ó łzaw o d n i­
kam i je s t  w e k rw i każdego ra s o ­
w ego sp o rto w ca - lotn ika.

T a k i w ła śn ie  ra jd , tak i w y śc ig  
z czasem  i p rz estrz en ią  ro z eg ra  
się  na g ig a n ty c z n e j tra s ie , s ię g a ­
jąc e j p o łow y obwodu ku li ziem ­
sk ie j w  końcu p aźd z iern ik a  b. r.

W A L K A  L U D Z I  1 M A S Z Y N .

Około 200-tu p ilotów , n a le ż ą ­
cych  do k ilk u n astu  n aro d ow o ści 
w y sta r tu je  20-go b. n? z Lon dyn u  
do lotu  nad  p ołow ą sw i ita . W yś­
c ig  ten, w  p rz ec iw ie ń stw ie  do or­
gan izo w an ych  d otych czas im prez 
lotn iczych  w  ro d za ju  środkow o­
eu ro p e jsk ieg o  C h a llen g e ‘u, nie 
je s t  p u n ktow an y za re g u la rn o ść  
lotu. Chodzi je d y n ie  o to, kto p rzy  
będzie p ie rw sz y  do końcow ego 
punktu tra sy , którym  je s t  m ia­
sto M elbourne, w  A u s t r a l j i .

i  o N A G R O D Y

„Boheter z Rio Gran-

Z w yc ięsca  tego, iśc ie  sz a le ń ­
czego. ra jd u  otrzym a na w ła ­
sn o ść  złoty p u h a r  i nagrod ę  10  
tys. fu n t. śz terl., co w yn o si p rze­
szło 250 ty s . z łotych . P on ad to , z 
uw agi n a  ogrom nie n iebezp iecz­
ną tra sę , w y m a g a ją c ą , prócz zna 
kom itego op an ow an ia  tech n ik i 
lo tn icze j, p ew n ej b ra w u ry  i w y- 

t trzym alo śc i n erw o w ej, zw ycięzca  
au to m atyczn ie  uznany będzie za 
n a jle p sz e g o  lo tn ik a  św ia ta .

A1N;,ył* “*p V- .!»•}

Ogólny zachwt wzbudziła 
wc7ora)sza premiera najwe­
selszej wiedeńskiej komedji 
muzyczn. prud. Sascha-Film

i d  r r

z bohaterem „ S  C I B 1“  H 1 HI RT IG1E1M 
i uroczą 

i_ . b k  Y r i R S
L A S I N O
rt. Sw.at 50 p. 4

R E G U L A M I N  R A J D U

N ie je s t  to je d n a k  ła tw e zada­
nie. R e g u la m in  nie p rzew id u je  
d łuższych  odpoczynków , lo tn icy  
zatem  będą n aw zajem  p rz e śc ig a li 
s ię  w y trz y m a lo śsc ią  TiżtTzną. le ­
cąc w  dzień i w  nocy. Będzie to 
w ięc g ig a n ty c z n ą  próba dwóch 
zespolonych  m aszyn  i organizm u 
ludzkiego i sam olotu.

T ech n iczn ie  podzielono a p a ra ­
ty, b io rące  ud zia ł w  ra jd z ie  na 
dw ie k a te g o r je : w ie lk ich  sam olo­
tów  w yśc ig o w y c h  i sam olotów  tu­
rystycz n ych , d la  k tó rych  p rz ew i­
dziano 20 ląd ow ań , przyczem  po­
szczególne etapy oznaczone są 
„ ty lk o "  na 1.000 k ilom etrów . A - 
p a ra ty  te j k a te g o r ji  będą oprócz 
tego lian d icap o w an c, zależn ie  ort 
w ie lk o śc i i m ocy s iln ik a .

N a jb a rd z ie j je d n a k  em ocjon u­

ją c y  będzie w y ś c ig  k ilkum otoro- 
w ych  olbrzj m ów p ow ietrzn ych , 
które bedą m u sia ły  tra sę  19 .000 
d lom etró w  p o k ryw a ć  szybkością  
p rzeciętn a  blisko 400 k ilom etrów  
na godzinę, ażeby ukończyć ra jd  
w p rzew id zian ym  czasie  czterech 
dni. P oszczególn e e tap y  w yn o sić  
bedą dla sam olotów  w yśc igo w ych  
p rzeciętn ie  po 3.000 k ilom etrów . 

D la  p o ró w n an ia  p rzypom nieć n a­
leży', że c a ła  t r a s a  tu rn ie ju  lo tn i­
czego,Jj! k tó ry  rozgryw an y' w  tym  
roku w  P o lsce  i zakończył s ię  
w sp an iałem  zw ycięstw em  n aszych  
lotn ików , w yn o siła  n iew iele  po­
nad 9.000 kilom etrów .

T R A S A

Pu n k tam i k o rtro ln em i n a  t r a ­
sie  będ ą lo tn isk a  w  B ag d a d z ie , 
A lla k a h ad , S in gap oo re . P e r t  D ar-

Jakie są warunki pracy
Dozorców owych

Dnia S0 września r. b. wygasła, o- 
bowinzująea dotychczas, umowa, za­
warta m iędly Związkiem Właścicie­
li Nieruchomości w W arszawie a 
Związkiem Dozorców Domowych. 
Ponieważ śtroirO nie mogły dojść do 
porozumienia, wyłoniona została, de­
cyzją M inistra Opieki Społecznej 
nadzwyczajna kom isja rozjenićzb. 
Płacę dozorców domowych określono 
odpowiednio do ilośei izb w sposób 
następujący:

1 )  IV domach o małej dochodowo­
ści i liiewym agającyeh specjalnie 
wzmożonej pracy źc strony dozorcy’ 
domu zł. 1 . 1 5  od izby; 1

2) w domach nio posiadających 
kanalizacji, względnie posiadających 
ubftKerne lub kilka podwórzy i uli­
ce do sprzątania —  po zł. 1.50  od 
iz b y ;

w domach, nie podlegających 
ochronie lokatorów, lub też podlega­
jących ochronie lokatorów a mic- 
sżezącyeh bank', kinoteatry i  t. d. 
zł. 2 od izby.

N ależy jednak zwrócić uwagę, żc 
w domach, posiada lącycli ponad 200 
izb, należących do kategorji 3-ej. 
strony mogą zawierać umowy indy­
widualne co do wysokości wynagro­
dzenia, z teni jednak, żc minimum 
wynagrodzenia winno wynosić nie

jiiu e i, uiż 300 zl. miesięcznie. Poza- 
tem dozorca doń. o wy winien ' otrzy- 
mać od właściciela nieruchomości 
służbowe mieszkanie, oświetlenie te­
go mieszkania narżędzia pracy. YY 
razie śmierci dozorcy domowego, ro­
dzina jego, zajm ująca z nim wspól­
nie mieszkanie, ma prawo do korzy­
stania nadal z mieszkania bezpłat­
nie w ciągu 3 miesięcy, licząc teram  
od 1  następnego miesiąca od daty7 
zgonu. Po upływie roku pracy w tej 
samej nieruchomości lub u tego sa­
mego pracodawcy7 dozorca domowy o- 
irzym uje ośmiodniowy urlop, a po 
trzech latach piętnastodniowy.

Rozwiązanie stosunku służbowego 
pomiędzy właścicielem nieruchomo­
ści- a dozorcą domowym nastąpi'' 
może po uprzedniem trzym iesięcznej 
wypowiedzeniu, uskutecziiionem w  o- 
kresie trwania niniejszego orzecze­
nia w następujących term inach: w 
dniu 3 1  grudnia 19 34  r „  30 'czerw ­
ca 19 3 5  r. oraz w dniu 3 1  grudnia 
19 35  r.

Orzeczenie mniejsze ważne jest do 
dnia 30 czerwca 19 36  r., przyczem 
automatycznie zostaje przedłużone, 
na rok następny, o ile żadna zc stron 
nie zgłosi sprzeciwu przeciwko dal­
szemu stosowaniu zasad orzeczenia 
na miesiąc przed upływem powyż­
szego terminu.

w in i C h a rle v ille  w  A u s tr a l j i .  
Punktem  końcow ym , ja k  ju ż  za­
zn aczy liśm y będzie m iasto  M el­
bourne, k tóre  tym  w ła śn ie  n a j­
w iększym  w d z ie jach  św ia ta  w y ­
śc ig iem  lotn iczym  p ra g n ie  u św ię ­
cić ju b ile u sz  500-lecia  sw ego 
istn ie n ia .

Dużem  utrud nien iem  przelotu 
będą z m ien ia jące  się  sta le  w a ru n ­
ki a tm o sfe ry e łn e , uzależn ione od 
położenia g e o g ra ficz n e g o  danego 
odcinka tra sy . .Z aw o d n icy  będą 
m u sie li ponadto k ilk a k ro tn ie  prze 
ła ty w a ć  nad m orzam i.

Przeszło  3.000 km. przebędą s a ­
m oloty ra jd o w e  dosłow nie  za w ie ­
szone m i ę d z y  n iebem  a... w odą w 
czasie  p rzelo tu  nad  m orzem  Ja -  
w a jsk ie m  z S in gap o o re  do P o rt 
D arw in ,

A  P O L S K A ?

E m o c jo n u ją c e  zaw od y zgro m a­
dzą na s ta rc ie  e litę  św iato w ego

R A D J O

Sobota, d n ia  6 p aźd ziern ik a
15 .3 5  P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  1 5 .4 5  O s t a t ­
n ie  n a g r a r i a  p ł y t o w e  ( p ł . ) .  16 .3 0
S ł u c ł  D,Vj:>ko d l a  d z :eci  s t a r s z y c h .
17 .0 0  N a b o ż e ń s t w o  z  O s t r e i  B i a m y  
w  W i l n i e .  1 7 .5 0  „ D o m  i r o d z i n a ” . 
JS.tłO P r z e g l ą d  p r a s y  r o l n i c z e j .  18 .1 0  
„ Ż y c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i ­
c y " .  1 8 .1 5  U t w o r y  n a  w i o l o n c z e l ę  i 
f o r t e p i a n .  18.4 S R e p o r t a ż . '  1 9 .0 0  ł  n -  
c c i t  C h ó r u  M ę s k i e g o  „ B a i l d o n ”  ( T t .  
z K a t o w i c ) .  19 .2 0  „ Z b a r a ż ” . 19 .30  
U t w o r y  s k r z y p c o w e .  1 9 .4 5  P r o g r a m  
a a  d z i e ń  n a s t ę p n y  19 .5 0  W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e .  2 0 . 0 0  M u z y k a  l e k k a .  2 0 . 4 5  
D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  2 0 . 5 5  J a k  p r a ­
c u j e m y  w  P o i s c e ” . 2 1 . 0 0  R e c i t a l  f o r ­
t e p i a n o w y  S z p i n a l s k i e g o .  2 1 . 4 5  „ T e ­
a t r  r o m a n t y c z n ' 7” —  w y g i .  o .  S r .  M i -  
l a s z e w s k i .  2 2 . 0 0  K o n c e r t  r e k l a m o w y .  
2 2 . 1 5  M u z y k a  t a n e c z n a  i s a l o n o w a  z 
R e s t .  „ G a s t r o n o m i a ”  2 3 . 0 0  W i a d o m o  
s c i  m e t e o r .  2 3 . 0 5  „ K u k u ł k a  W i l e ń ­
s k a ” . 2 3 . 3 3  M u z y k a  l e k k a  i t a n e c z n a ,  
( p ł . ) .  2 4 . 0 0  M u z y k a  t a n e c z n a  z d a n ­
c i n g u  „ P a r a d i s ” .

N ie d z ie la , d n . 7 p a ź d z ie rn ik ?
8.3C „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  zorze**. 

8 3 3  M u z y k a  ( p ł . ) .  8 . 3 7  G i m n a s t y k u .  
8 . 5 2  D .  c .  m u z y k i  ( p ł . ) .  9 .0 0  D z i e n ­
n i k  p o r .  9 . 1 0  C h w i l k a  p a ń  d o m u .  &.15 
Z a p o w i e u ź  p r o s r r a m u .  o . ? 0  N a b o ż e ń ­
s t w o  z  B o c h n i ,  l a . m  S y t r n a ł  c z a s u .
12.00 Hejnał. 12.03 Wiadomość’ n .c-

lo tn ictw a . W eżm ą W n ich  u d z ia ł, teor. 12.05 Przegląd teatralny. a2.15
tak ie  staw y , ja k  m ałżeń stw o M ol- i p  Jranek muzyczny. 13.00 „W akacje 
,. / ■ 1  , rad Czamerr morzem *. 13 .15  D. c.
li; on p a n 1 fh.y „n a n a  je s t ,  w  poranKU, 14 .oc Muzyka lekka tpł.). 
P o lsce  z n iezbyt p iękn ej h is to r ji  , 15.00 „ Ja k  się bawimy** (Tr. z Wil- 
p am ię tn ik o w e j), W illy  P o st  i w .jn a ) . 15 .15  Tieśni w w yk Maurycego 
in. O palm ę p ierw sze ń stw a  w s d ó L  ' Janowskiego. l 5-25 Przegląd rynków 

. V  , , . 1 produktów rolnych. lo .35 D. c. pieśni
z a w o d m e z je  będzie 14 -c ie  k ia -  v wyk. Maurycego Janow si ege 
jó w  f 15.45 „Porady weterynaryjne**. 10.00

N ie ste ty , n iem a m iędzy niem i „D ysputa". ^10.20 ReeitóL skrzypcow” 
P o lsk i. C zyżby n asze  s łyn n e  „ s u ­
p er P . 2 4 "  nie s ta ły  je szcze  kon­
s tru k c y jn ie  n a  św iato w ym  pozio­
m ie?

Wypadki l kradzieże

U C IEC H A : „Tańcząca M mus", 
UN.I r :  ..Burza" i rewja.
Y A R 1ET F KINO (gmach Cyrku): 

R c ^ ja  „ Ja k  za iobrych czasów" 1 
Lim  ..Przybłęda".

Obława
na bookm acherów

W czoraj dokonano obławy na 
bookmacherów, przyczem w mieszka­
niu sutercnowcui przy ul. Puław- 
akiej 5 zastano Franciszka Pictru- 
sińckiego, z zawodu m urarza i  żonę 
jego, Józefo , którzy przyjm owali 
stawki na konie. Podczas rew izji 
znaleziono jeden blok i trzy kwity 
hookmaclierśkie. Pietrusińskich od­
prowadzono do kom isarjatu P. P . ce­
lem przesłuchania.

YY uueszkauiu Antoniego Szulca 
przy ul. Chmielnej 48 ujawniono u- 
jirawiauie boukmaelierstwa. Pode-zaś 
rew izji znaleziono równiże bloczki i 
k w ily  bookmacherskie, notatki i  go­
tówkę. J a k  się. okazało, Szulc p rzy­
ją ł w: póluikaY N arcyza Noży&ę 
(Karm i lieka 16 ) , który pclnil funk­
cjo buchaltera, zaś wiSśt^ciel mie­
szkaniu stał w  oknie 1 pilnował, czy
nic zjaw ia się polieju. Obydwóch od­
prowadzono do Urzędu Śledczego.

YY lokalu Eugenjusza Morawm- 
1 skiego (Nowogrodzka 13) zlikwido­

wano biuro bookmachcfskie. Pod­
czas rewizji ujawniono tam skrytkę 
w piecu kuchennym, uruchamianą 
przez odsunięcie trzech kafli. Y

Doc. dr. L  L O R E N T O W t t Z iS K S ^ ^ Ś ;
i j l n f i K O l o g  p o w r ó c i ł  | kofinu i gotówkę. Morawińskiego od-
M a r * I 2 [ k o w s k i S  H O  | orowadzouo do Urzędu isledezego.

B I L U  LfKUM KI

KTO PONOSI YIYTNĘ?
Nocy ub. około godz. 2-ej min. 30, 

jakiś przechodzień znalazł ra uh 
Czerwonego Krzyża zwłoki ja* iegoś 
mężczyzny, którego g ł.w a  leżała na 
chodniku, pozetała część ciała —  iia 
jezdni. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskucek pęknięcia czaszki. 
Przy denacie, la i okuło 50-ciu, lre- 
wiadomego nazwisk a i adresu, nie 
znaleziono żadnych dokumentów. YiVfc- 
dlug przypuszczenia Lekarza Pogo­
towia nieznany mężczyzna mógł po-

Wyścigi konne
Z A P IS Y  G O N IT W  N A D ZIEŃ  7. X.

GON. 1 . Dyst. 1G00 m tr.: Galicja, 
Meta, Cagliostro, Qui pourraE?, M a­
ja  1 1 1 ,  Lidja, Terror, A rva  Varalin.

GON. 2 .  Dyst. 110 0  m tr.: Ł„wiCa, 
Menuet, H ultaj, Energja II, Lionar- 
do, Prus, Folie cle danse.

GON. 3. Dyst. 1600 .nu-.: Lech,
ITakon, Intruz, BU lott a, E leg ja , H ar­
ry, Lauda IV , Odali ska

GON. 4. D; st 110 0  mtr. YladŁ- 
lon II, Farinu, Espan ła , E l  an II, 
Niezłomny, Garonna II , Etoile d'or, 
Nidzica.

GON. 5. Dyst. 2800 mtr.. Ilel, 
Essor, L ir, Łeb w7 łeb, Toreadore.

GON. 6. Dyst. 1300 m tr.: Grand 
Seigneur, Impet II, Dalaj Lam a, Ga- 
ronne, Bandit.

GON. 7. Dyst. i 000 m ir.: Pajac II, 
Furiosa, Pielgrzym, Goldella II , Car­
men III , Gerwazy, Japo n ja  II.

GON. 8. Dyst. 1800 m tf.t S ra n a , 
Irrtum, Floreheja II, Meiiżalówiia, 
Pieprz, Hannavah, Qu'> pourras?, 
Cher -Arni, Lidja, Natan Elka, 
Maestro, Esdras.

GON. 9. Dyst. 2100 m tr.: Lnup
Garou, kmor i i ,  Adam, Jeannette 
I l i ,  K ajan a, Hamilcar.

N A SZ E  ‘f r P Y :
1)  A rva Y a-alia , Lidja, Caglio­

stro,
2) Menuet, Ławica, Hult;_.i.
3) E legja, Lauda IV, Brilotta.
4) Farm a, Fkran i l ,  Garonna II.
5) Łeb w łeb, Hol.
6) Impet II, Bandit.
7) Japon ja II, Furiosa.
8) Menzalówna, Pieprz, Natan R.
9) Hamilcar, Jeannette I 1L

pełnić samobójstw o, skacząc z JYia- 
duktu mostu ks. Poniatowskiego. 
Niewykluczone jest róv,n.ei, że mógł 
być zabity przez same chói, przyczem 
odrzucony na chodnik. Dochodzeń j  
prowadzi policja X III  komis. Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum.

ZA M A CH Y SAM O BÓ JCZE 
70-letni W łsd/sław  Reluch, pomoc­

nik dozorcy domu, (Nowogrodzka 34) 
otrat się kwasem solnym.

23-letnia Henryka Huberto w in , !n- 
troligatnrka, (Zakątna 1 ) .  otru.a się 
esencją octową \V bramie domu Sam ­
borska 1  —  Pogotowie przewiozło 
desperatów do szpitala Dz. Jezus.

W Y P A D K I SAMOCHODOWE 
N a rogu ul. Siennej i Mat Szatkow­

skiej, dostał się pod samochod-tak- 
sówke 40-letni Atanazy Kawernińsk: 
bez zajęcia, (Złota 47), który przed 
chwilą wyszedł z restauracji „Sw o­
ja " . K. zo3tał zraniony tv czoło.

N a rogu ul. Marszałkowtkiej- i 
Królewskiej, samochód potrącił 19-1. 
Połę Prywesńwnę, pracownice g ły , 
(Dzielna 3 ) , która została zraniona 
również w głowę. —  Poszwankowa- 
nych opatrzyło Pogoiowie, póczem 
Kawern Tisldego przewiozło do domu.

Kraków- ; „j

Ceny jarzyn
i nabluYu

Podług notowań Inspekcji Handlo­
wej Zarządu Miejskiego, cciiy ryn ­
kowe jarzyn  i nabiału w handlu de­
talicznym  od *23 do 29 września 
kształtowały się następująco: ziem­
niaki 6 —  S —  7 gr., tTrtch p o lar 
38 gć„ cukrowy 62 ŚE , ia so la  biała 
duża 90 gr., kapusta kwaszona 20 —  
25 —  2 1  gr., marchew 10  —  1 5  —  
U  gr., cebula 10  —  20 —  1 5  gr., 
wszystko za kg., kapusta świeża 43— 
25 — 20 gr. za główkę, buraki 8 — 
10  —  9 gr. za pęczek.

N abiał: masło świeże 2.30 —
2.75— 2.67 zł., solono 2.20— 2.53— 
2.44 zł. za kg., mleko świeże 20 —  
30 —  25 gr. za litr, śmietana 1.40 — 
1.7 5  — 1 .5 3  zł. za k g" twaróg 70 — 
80 —  72 gr. za kg. i ja ja  7 —  8 
gr. za sztlikę.

Trasa marszu
w  m askach 

przeciw gazow ych
N a doroczny, p iąty  skolei, marsz 

w maskach przeciwgazowych po 
YY:arszaw ie,. organizowany prze? o- 
kręg L.O .P.P. 111. stoł. YY*arszawy, 
zgłoszono w  pierwszym  terniinn 10  
drużyn: dwie wojskowe, jedną żeń­
ską i siedem zc strony Przysposo­
bienia YY o jskowego. Dalsze zgłosze­
nia napływ ają. Ostateczny termin 
zgłoszeń upływa w  sobotę, 1 3  b. m., 
o godz. 14-ej.

S tart nastąpi z ui. Bagateli, po­
czem trasa  marszu biee będzie ul. 
M arszałkowska, Królew ską, naukos 
przez pl. M arszałka Piłsudskiego 
(koło Kom endy PJacn), 
skiem Przedmieściem, Nowym Św ia-1 
tem i al. Lrjazdowską do mety przed 
Belwederem. Trasa ta  wynosi 7 km. 
YY* m j śl regulaminu, drużyny żeń­
skie rozpoczną start od pl. M ała­
chowskiego.

Zamknięcie

Pięciu piekarń
Ubiegłej nocy wicestarosta grodz­

k i południowo-wnrszawski dokonał 
lustracji sanitarno-porządkowej re- 
stauraeyj, kawiarń, herbaciarń, 
piekarń i hoteli na terenie całego 
starostwa.

Podczas lustracji stwierdzono, że 
zlhstiówaiie przedsiębiorstwa naogół 
stosują się do obowiązujących go­
dzin handlu, co się zaś tyczy wytwói- 
ui pieczywa, w wyniku lustracji, 
wobec stwierdzonego brudnego u- 
trzym ywania (m. m. obecność d u i" j 
ilości robactwa we wszystkich pie 
karniach i  stwierdzenie w dwóch 
w ystawiania pieczywa na dziedzińce 
lub k latki schodowe), zarządzono u- 
nieruchomieine, do czasu uporządko­
wania, pięciu piekarń (Chmielna 
12 2 , Puław ska 67 i 7 1 ,  Kopińska 5 i 
Grójecka U ) ,

1

Frekwencja
w  autobusach

YY*6 wrześniu autobusy m iejskie 
przewiozły w  YYarszawie 1.545.977 
pasażerów, co w porównaniu z sierp­
niem r. b. stanowi o 9.3 proc wię­
cej, a w porównaniu z wrześniem 
r. z. o 0.90 nroc. m iucj. YYożokilome- 
Irow auiobusy wykonały wc wrześ­
niu 2 1 1 .4 5 1 ,  eo stanowi o 6 .16  proc. 
więcej, niż we wrześniu r. z.

Z m a r l i

ś. p M aksym iijan do Viaal, 1. 73, 
w YY’arszav'ie; ś. p Cecy.ja z Rc- 
zemrartów Sunderianćawa, rdowa, ł. 
76, w YYarazawie; ś. p. Stanisław 
Mońkowski, b. sędzia, 1. 6-t w W ar­
szawie; ś. p. Stanisław Siizień, 0- 
byw. ziem., 1. 31 w YYarszawie; ś._p. 
W alerjan Chrzanowski, emeryt, 1. 57, 
w W arszawie; ś. p Ju lja  7 Kraszew ­
skich Bekser, wdowa, L §3* w t\’ar- 
szawie; ś, p. Jan  Piasecki, siudlarz, 
1. 66. w  W arszawie.

Zdzisława Jahnke. 16.45 ,J i  rek a 
Turnieju Lotniczjm " 17.00 Muzyka 
do tańca w wyk. Kapeli ludowej 
Dz.erżanowskietco i SuchocWeg > 
17.50 „Książką i wiedza". 18.00 Śhr- 
chowisko p. t. „Dom w  nocy**. 18 / 5  
,.Żołnierz-obywatel —  Ju lja i. S ta ih . 
wicz". j.9.00 Koncert wieczo ly. 19.45 
Program . 19.50 P. Cazin: Ja k  prze­
tłumaczyłem ,,Pam. Tadeusza". 20,00 t  
Konc. pop. 20.45 Dziennik wi- sfcbffty. 
20.55 „ Ja n  pracujem y w Polsce *. '
21.00 ,,Na wesołej lwowskiej fa li" . 
21.45 Wiadomości -sportowe. _ 22.00-,, 
„;Skrzynk; pocztowa techniczna* . 
22.15  Koncert reklamowy 22.30 
Transkrypcje utworów J .  £. Bac >a w  
wykonaniu F iladelfijskiej Sym f. Ork. a
23.00 Wiadomości meteor. 23.05 M u-' 
zvka taneczna z restauracji „Gastru- 
nomja".
. U RO CZYSTU ŚCI B O C H EŃ SK IE

N A  F  \ L I  R a D JO YYEJ ' ^  *'
• 1 * >

W aniu 7 pazdzieraika, t. j. w 
niedzielę rozgłośnie Polskiego R ad ja  
o godz. .9 30 transmitować będą z 
Bochni uroczystości związane koro­
nacją Cudownego Obrazu 'M atki Bo­
skiej Bocheńskiej. M»zę św. celębró- 
wać będzii J .  Exc. Ks. 1 skup Pc.o- 
w y YV. P  dr. Józef Gawlina Po ka­
zaniu nastąpi dalszy ciąg uroczysto-

,DOM M N O CY" W  T E A T R Z E  
YY /OBR AŻNI

Dnia 7 października t. j. 17 nie­
dzielę Teatr Wyobraźni nadaje » 
godz. 18.00 słuchowisko Jan in y  Mo­
rawskiej p. t. „Dom w  noc,'", który 
jest h istorja przygody c niesamowi­
tym  nastroju słynnej artystki film o­
wej. YVykonawcami leg'- nastrojowe­
go i głębokiego w  pomyśle słuchów - 
ska bvd;< M arja Modzelewska, Róży-^ 
cki, Justian  i Melina.

R EFO R M ACKIE pigułki 
z  tn. ZAKONNIK Regulują
żołądek, chronię od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmier­
nej DtyłOlC?, artretvzmu, ude­
rzeń krWl do głowy, u ś m ie r z a j  
hemoroidy, czyszczą k rew . 
Są ł a g o d n y m  ś r o d k i e m  
D r z e c z y s z c z a j ą c y m .
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

Rejestracja mĘftzyzh
ur. w  r. 19 14

YY* poniedziałek, S b. m . w  kolej­
nym dniu drugiej powszechnej reje­
strac ji mężczyzn, ur. w  r. 19 14 , itin- 
!u  stawić się w YY*ydziale YYoKko- 
wvm Zia-ządu Yliejskiogo przy ui. 
F loriańsk iej 10 , w  godz. od 8.30 do 
13 -e j, poborowi, zamieszkała w obrę­
bie 3-go kom isarjatu P . P ., których 
nazwiska rozpoczynają się od lit.efy 
M do S  włącznie.

Kuch kołowy
w  cyfrach

Podług danych działu ruchu koło­
wego zarządu m. ej skiego, na 1  b. m. 
czynnych było w W arszawie 1,803 
taksówek (w r. z. w  tym  samym cza­
sie 1.959), 1,554 dorożek konnych (w 
r. z. 1,996), 3,249 wozów konnych 
(w r. z. 3,209), 45 karawanów kon­
nych (w r. z. 8?), 10,922 rowerów (w. 
r. z. 10 ,393), 1,697 wózków ręcznych 
(w r. z. 2,065).

Na 1  b. m zarejestrowało się 
2,671 powożących dorożkami (w  r. 
ub. 2,405), 3 ,173 powożących wozanL 
konnemi (w r. ub.' 3,4o2), 1,532 tra­
garzy (w r. ub. 1,052), 18?  posłań­
ców (w r. ub. 19 4), wreszcie 10,546 
rowerzystów (w r. ub. 10,049/.
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k u m ie ra ł  „w ięz ień  z  N e u d e i
Rewelacje świadka ostatnich dni prezydenta HIn<ienbyrga

K ie d y  przed  p a ru  m iesiącam i 
o trzym ano p ierw szą  w iad om o ść o 
śm ierci m a rsz a łk a  H in d en b u rga , 
p rezyd en ta  R z e sz y  N ie m ieck ie j, 
ró w n o cześn ie  ro zesz ła  się  p o g ło s­
k a, że zgon n a s tą p ił ju ż  cłzień 
w cz eśn ie j i że rząd  R z esz y  ro z­
m yśln ie  opóźnił zaw iad om ien ie  o 
zgonie, ażeby m ieć czas na p rz y ­
go to w an ia  p ra w a , n a d a ją c e g o  H i­
tle ro w i godność sz e fa  p ań stw a , 
R e ic h s fu h re ra . • P o lity c y  z a g ra ­
n iczn i od d łuższego czasu  u s iłu ją  
p rzen ik n ąć  zagadkę śm ierc i sę ­
dziw ego zw ycięzcy  spod Tannen- 
b ergu .

P rzed  p aru  dniam i tygod nik  
f ia n c u s k i ,.L es  A n n a le s" , często 
p o s ia d a ją c y  bardzo c iek aw e  in fo r  
m ac je  o ta jem n iczych  sp raw ac h  
p o lityczn ych , o g ło sił a rty k u ł pe­
w n e j osoby z n a jb liż sz e g o  oto­
czen ia zm arłego  fe ld m a rsz a łk a , 
k tó ra  nie a n g a ż u ją c  się  w  żadne 

n tryg i p o lit j czne, b y ła  je d n a k  w 
z a ży łyc h  sto su n kach  z domem 

H in d en b u rg a  i n iem al codziennie 
w id y w a ła  p rezyd en ta  R zeszy . 0 -  
cz yw iśc ie , n azw isk a  a u to ra  a r ty ­
ku łu  n ie  można podać ze w zględ u  
na c h a ra k te r  r e w e la c j i  n iebar- 
dzo p och lebn ie  p rz e d sta w ia ją c y c h  
sto su n k i z H itlerem .

Pam iętniki z Neudeck
P a m iętn ik i te, pochodzące od 

kogoś, kto n a leż a ł do intym nego 
gron a dom ow ników  w  N eudeck, 
r z u c a ją  n iezw yk le  c iek aw e  ś w ia ­
tło  na p o stać  p rezyd en ta  i na w y ­
d a rzen ia  o sta tn ich  dni je g o  ży­
cia .

„N ie s łu sz n ie  m ów i się  —  czyta  
m y —  że sta re g o  w o ja k a  p o w a li­
ła  n a g ła  choroba. Ju ż  od ośm iu 
m ie s ię c y  p rezyd en t c ie rp ia ł na  za­
b u rze n ia  w  k rążen iu  k rw i, n ie de­
c y d u ją c  się  je d n a k  na p rz ep ro w a ­
dzenia ra d y k a ln e j k u ra c ji pod. o- 
p iek ą  lek arza .

A ż eb y  w yo b ra z ić  sobie sta n  u- 
m ysłu  H in d en b u rga , trzeb a  zw ró- 
i ić u w agę  na dw ie cech y  dom i­
n u ją c e : z je d n e j stro n y  b y ł m oc­
no przek on an y, że B ó g  p o w o ła ’ 
go, ażeb y  o ca lić  N iem cy, z d ru g ie j 
zaś z a jm o w ał s ię  g o rliw ie  p rz y sz ­
łośc ią  sw o je j rodziny. N ie  znaczy 
to, żeby b y ł choi ob liw ie  ch c iw y  i 
skąp y, a le  w  każdym  raz ie  um ysł 
je g o  b y ł um ysłem  sta re g o  p rus-! 
k iego sz la c h c ic a  tak, że mimo 
w szystk o , nie m ógł H in d en burg 
n ie  tra k to w a ć  sw ego urzędu p re ­
zydenta R zeszy, ja k o  dogodnej, 
choć n u w sk roś uc-zciwej sposob­
ności z a o k rą g le n ia  d ziedzictw a, 
ja k ie  m ia l p ozostaw ić  sw ym  sp ad ­
kobiercom .

Oszczędność Hindenburga
—  Ż yjem y w  nędznej epoce —

często  m ów ił s ta r y  żo łn ierz  —  
odkąd te  ła jd a k i z d ra d z iły  m oje­
go p an a  i c esa rz a  niem a w  N iem ­
czech, an i porządku, an i d y sc y ­
p lin y . N ie  p o t ra fią  ju ż  lu d zie  za­
rząd zać  m a ją tk ie m ; g d y b y  to je sz  
cze żj ły  d aw ne o b ycza je  byłbym  
szcz ę śliw y  i dum ny, s łu żąc  m oje­
m u k ró lo w i. A le  w  te j R ep u b lice  
p an u je  ty lko  pęd do w zb o gace­
n ia  się . T rzeb a , żebym  dobrze 
p iln o w ał z a o p atrzen ia  m oich w nu 
k ó w ; a  na to znów ta  nędzna p en ­
s ja , ja k ą  m i d a ła  ta  R ep u b lika , 
n ig d y  n ie w y s t a r c z j .

T a k a  b y ła  p rz j czyn p ra w ie  
d z iw aczn ej oszczędności, p a n u ją ­
ce j w  p a ła cu . T ak  d ługo, ja k  ty l­
ko p o zw ala ł mu stan  zd row ia. 
H in d en b u rg  nie o p u śc ił an i je d ­
nego w ieczoru , żeby n ie p rze jrzeć  
rach u n kó w  dom ow ych i często 
d okładne sp raw d z a n ie  kwitów ' do 
p row ad zało  do s tra sz liw y c h  prze­
k le ń stw  na bezm yśln ą  rozrzutn ość 
szczegó ln ie , je ś l i  szło o w yd atk i, 
przeznaczone na życ ie . Je sz c z e  
na trz y  dni p rzed  śm ie rc ią  w te ­
dy, g d y  ju ż  uw ażano, że je s t  b lis ­
ki a g o n ji, n a g le  bu d ził s ię  z o- 
m d łen ia  i w o ła ł g łośn o, żeby mu 
p rzyn iesion o  ra c h u n k i g o sp o d ar­
skie.

N ie  p rzesad zi się, m ów iąc, że 
m arsz a łe k  H in d en b u rg  zgodził s ię  
n a  p ow tórn y  w yb ó r n a  prezyd en­
ta  R zeszy , p on iew aż  u w a ż a ł za 
n ied o stateczn e  oszczęd n ości, p o ­
robione w  c ią g u  sied m iu  la t  sw o­
je j p ie rw sz e j k ad e n c ji. B ezw ąt- 
p icn ia  d ec y z ja  w y n ik ła  także z 
tego, że H in d en b u rg  n ig d y  nie 
są d z ił, by n aró d  n iem ieck i m ógł 
znaleźć wodza lepszego  od m ego. 
M a rsz a łe k  m ia ł o sobie sam ym  do­
sk o n a łą  op in je . D latego  też tak  
okrutn ie  c ie rp ia ł w  c ią g u  o s ta t­
n ich  lat.

Specja lne radjo
Ś m ierć  p re z jd e n ta  b y ła  p o p rz e ­

dzona. w zru szen iam i- zbyt gw ał- 
tow r.em i, ja k  na to serce , p ra w ie  
50-Ietn ie.

N a k ilk a  dni przed  30 czerw ca 
do p rezyd en ta  w  N eu deck  w n a j­
w iększym  sek re c ie  p rz y je c h a ł 
S ch a ch t. O w iz yc ie  w ied z ie li t y l ­
ko vo n  P ap e n  i sek retarz  p rezyd en  
ta , M e is n e r .  D ziw iono się , w ja ­
k i sposób Sch ach t d o tarł do H in ­
d en b u rga , gd yż  p o siad ło ść  p re z y ­
den ta  b y ia  n iety lko  strzeżona 
przez w o jsko  ; p o iic ję , a le  także 
dobrze p iln o w a n a  przez s p e c ja l­
ne o d d zia ły  ta jn y c h  agentów ' t. 
zw. „G e sta p o " .

Potem  łań cu ch  zaczą ł s ię  za­
c ie śn ia ć . W yd arzen ia  30 czerw cą  
z w a liły  się  prawne, ja k  k a ta s t ro ­
fa . i trzeba było w szystk o  s ta ra n ­

n ie u k rj w a ć  przed  osam otnionym  
starcem .

M a rsza łek  n ie  znosił re p e rtu a ­
ru  ra d jo w e g o , u zn aw ał ty lko  fa n ­
f a r y  w o jsko w e. S ek re ta rz  dr. 
M eissn er, ogrom nie od d an y sw e- 
mu sędziw em u panu , w p ad ł na 
zręczn y  pom ysł um ieszczen ia  w  
p odziem iach  p a ła cu  doskonałego 
gram ofon u , którym  p o słu g iw an o  
się  w ra z ie  p otrzeby. K ie d y  p re zy ­
dent p ro s ił sz e fa  domu c y w iln e ­
go, żeb y  „p o s łu c h a ć  troszkę, co 
tam  g a d a  ra d jo “ , puszczano w 
ru ch  g ram o fo n  i g ło śn ik , w  g a b i­
n ecie  H inden burga ro z leg a ły  się  
—  o cz yw iśc ie  —  f a n f a r y  p u łko­
w e. W ów czas starzec  ro zch m u rzał 
się , m ó w iąc :

—  K a ż d a  z ła  rzecz m a sw oje  
dobre stro n y , n a w e t i H it le r ;  p rzy  
n a jm n ie j ra d jo  p rzesta ło  n a s  o- 
g iu p ia ć  sw ojem i p ro g ra m a m i: te ­
raz  n a d a ją  —  ja k  w id zę —  tylko 
p rzyzw o itą  m uzykę.

W  ten sposÓD żadn a w iadom ość 
| żadne przem ów ien ie  p ro p a g a n d o ­

we n ie  m ogły  d otrzeć do w ia d o ­
m ości sz e fa  państw Ta.

Nie czyta ł gazet
N ig d y  n ie c z y ta ł g a zety . J e d y ­

ny w y ją te k  ro b ił H in d en b u rg  dla 
o fic ja ln e g o  ty g o d n ik a  a rm ji, a le  
potem  p rz e sta ł go czy tyw a ć , m ó­
w ią c  :

—- Co ja  tam  m ogę znaleźć in ­
te re su ją c e g o . A lbo ci w sz y sc y  pa

now ie o trzym ali ode m nie aw an s, 
aibo n ie  z a s łu g u ją  na n iego  i w o­
bec tego n ie  je stem  cickaw 'y ich  
n azw isk .

W  ten sposób p rezyd en t o w yd a  
rżen iach  p o lityk i w e w n ętrzn e j i 
za gran iczn e j w ie d z ia ł ty le , ile  mu 
zech cia ł pow ied zieć w  sw ym  co­
dziennym  ra p o rc ie  dr. M eissn e r.

H in d en b u rg  w sta w a ł zaw sze 
bardzo w cześn ie . O god zin ie  5-ej 
rano , n a jp ó ź n ie j o 6-ej ju ż  m ożna 
go było znaleźć w  gab in ecie , u- 
k ła d a ją c e g o  p a s ja n s a . C zasam i 
szedł na sp a c e r  po ogrodzie, a- 
żeby zobaczyć, czy  a le je  zo sta ły  
zagrab io n e  w  sposób isto tn ie  n ie ­
sk az ite ln y . Pod tym  w zględem  
nie zm ien ia ł się.

1  lipca...
A le  o św ic ie  1 lip c a  n aw et s ie l­

ski spokój N eu deck  zo stał zam ą­
cony n aw ałn icą , ja k a  p rz esz ła  nad 
N iem cam i. Co pół g o d zin y-te le fo n  
d źw ięczał w o łan iem  o ra tu n ek  von 
P ap e n a , k tó ry  n a le g a ł, ażeby 
m ógł s ię  o so b iśc ie  rozm ów ić z 
m arsza łk iem . B y ło  to zu pełn ie  n ie 
m ożliw e, p on iew aż  H ind en burg 
p oprostu  b y ł n iezd oln y zrozum ieć 
cokolw iek  przez te le fo n  M eissn e r 
b ła g a ł \o n  P a p e n a , ażeb y  pozo­
sta w ił N eu deck  w  spoko ju . Z re sz ­
tą  on sam  nie m ia ł p o ję c ia  o w y ­
d arzen iach , k tó re  się  ro z g ry w a ­
ły.

A le  oto p rz y b ie g ł n a jb liż sz y

Rew olucja a rty s tó w  w  Paryżu
Solidarna obrona przeciw eksmisji

„M o n tm artrp  n a leży  do a r ty ­
stów , a n ie  do sp e k u lan tó w ". T a ­
ki tra n sp a re n t m ożna b y ło  odczy­
ta ć  w  ty ch  d n iach  na fa sa d z ie  
jed n ego  z n a jw ię k sz y ch  domów , 
w  d z ie ln icy  M o n tm artre  w  P a r y ­
żu. N a  podw órzu tego domu sta ł 
tłum  złożon y z b lisko  300 osób, 
k tó ry  k ią ł i w y m y ś la ł je g o  w ła ­
śc ic ie lo w i.

Dom, o k tó rym  m ow a, został 
w yb u d o w an y  p a rę  la t  tem u przy 
fin an sow ej' pom ocy m ia sta  i 
b y ł p rzezn aczon y na m ieszkan ia  
d la  b ied n ych  a rty stó w . P o n iew aż  
kom orne było  rz e c zyw iśc ie  b a r­
dzo n isk ie , w ięc  zam ieszkało  w 
nim  rz e czyw iście  coś koło  300 
arty stó w , m a la rz y , rz e ź b ia rz y  itd. 
G dy a rty śc i ro z lo k o w ali s ię  ju ż  
w  now ym  - domu. zakom unikow a­
no im  pew nego d n ia , że m uszą 
z ap łac ić  k oszta  ostatecznego w y ­
kończen ia  domu. A r ty ś c i stw o ­
rz y li n a ty c h m ia st kom itet dla 
obrony sw oich  in teresó w , a le  to 
b yn a jm n ie j n ie  ro zstrzygn ę ło  
sp raw y. Z a ta r g  zaogn ił się  je s z ­

cze, g d y  gospodarz  u z ysk a ł n a ­
kaz e k sm is ji, p rzec iw  jednem u z 
m alarzy , k tó ry  od d łuższego cza­
su  n ie  p ła c ił  kom ornego. A rty ś c i 
p o w sta li, ja k  je d en  m ąż. N ie  po­
sz li w p raw d zie  na u licę , a le  zgro­
m ad zili s i ?  na podw órzu, gotow i 
odeprzeć każd ą  n ap aść . N iech b y  
się  kto ty lk o  od w ażył u su n ąć  ich 
b iednego k o legę  z p ra c o w n i!

YV domu a rty stó w  zap an o w ał 
n a s tró j obozow y. W ysta w ian e  i 
były' codziennie straż e  d la  zam el- j 
d ow an ia  o zb liżen iu  się  n ie p rz y -1 
ja c ie la . W  „o b o z ie " b y ło  z resztą  
bardzo w esoło . Z n a d e jśc iem  po­
łu d n ia  podwórze zm ieniło się  na 
w ie lk ą  re s ta u ra c ję . Z ja w iły  się 
s to lik i. K ilk a  kobiet p rzygotow a­
ło d la  w sz y stk ic h  p osiłek . P rz y  
obiedzie w zniesiono sz ereg  w eso­
ły c h  toastów . C a ła  re w o lu c ja  m i­
nęła  zupełn ie  spoko jn ie, bo n ikt 
nie z ja w ił się , żeby eksm itow ać 
n ie w yp łaca ln e g o  m ala rz a . Skon 
czyło się  n a  b u rzy  w  szklance 
w ody.

p rz y ja c ie l p rezyd en ta  M. O lden­
b u rg  - Ja n its c h a u . N ie  pozw olo­
no m u w e jść , p on iew aż zanim  się  
spostrzeżono, s tra ż  przed k ratam i 
p a ła cu  z o sta ła  p od w ojona. N ie  
w ied zian o, czy sta ło  s ię  to na bez­
p ośred n ie  p olecen ie  B e r lin a , czy 
też z in ic ja ty w y  kom endanta K r ó ­
lew ca, k tó ry  u w aża ł za stosow ne 
p rz ed się w z ią ć  w szelk ie  środki o- 
strożn ości. D ało to powód do po­
g ło sk i, że N eu deck  zostało otoczo 
lic przez od d zia ły  H itle ra . T ym cza  
sem m arsza łek , w ysz ed łsz y  do c- 
grod u , od razu  z a u w aży ł p rz y  k ra ­
cie, że p lu ton  zo stał w zm ocniony 
i że je s t  w  ryn sztu n k u  bojow ym . 
N a ty c h m ia st krokiem  tak  szyb ­
kim . na ja k i m ógł s ię  zdobyć, I iin  
d en bu rg  p o w ró cił do domu i zaw e 
zw ał dr. M eissn era .

T en  dotychczas n ie  m ia ł żad ­
n ych  in s tru k c y j z B e r lin a . Toteż 
skoro H in d en b u rg  zap yta ł, czy 
R zesza  je s t  w  n ieb ezp ieczeń stw ie  
w o jn y  i czy z o sta ła  zarządzona ju ż  
m o b iliz ac ja , M e issn e r  m ógł od­
pow ied zieć w y m ija ją c o , że is to t­
n ie „c c ś  w  tym  ro d za ju  w is i w 
p o w ie trz u ".

Pian w o jen n y
—  „ F e ld g r a u " ,  ja k o  u n ifo rm  

b o jo w y  je s t  n ic n ie  w a rt  —  zrzę­
d ził H in d en b u rg  —  w y k a z a ła  to 
w o jn a  św ia to w a . No. a le  w  te j 
rep u b lice  n ig d y  nie p o tra fią  cze­
goś zrobić p orząd n ie .

I  oto sęd z iw y  k ie ro w n ik  p a ń ­
stw a  n iem ieck iego , zmylony fa ł-  
szyw em i in fo rm a c ja m i, z a siad a  
przccł m ap ą i szk icu je  g ig a n ty c z ­
ny p lan  k am p an ji a n ty ro s y js k ie j. 
H in d en b u rg  je s t  p rześw iad czo n y , 
żc w yp ow ied zian o  w7o jn ę. Że N iem  
cy p o d ejm u ją  wojnę, odw etow ą i 
ro zp o czyn a ją  pochód na M oskw ę, 
id ąc ślad am i N apo leo n a. T rzeb a  
dodać, że z w yc ięzca  spod T an n en  
b ergu , sz k ic u ją c  w  c ią g u  o sta t­
nich nocy sw ego ż yc ia  p lan  w oj 
ny z R o s ją , b y ł p rzekon an y, że 
R o s ja  obecnie p o siad a  g ra n ic e  ta ­
k ie  sam e, ja k  w  roku  19 14 .

D epesze z g ra tu la c ja m i do H i­
tle ra  p rezyd en t w y s ła ł  dopiero po 
d łu g ie j rozm ow ie wi cztery  oczy. 
ze sw ym  synem , pułkow nikiem  
H in d en bu rgiem .

T e ra z  n a g le  w y stą p iło  n a ja w  
w yczerp an ie  sta re g o  organ izm u  i 

-'sym ptom aty choroby s ta ły  sie  w i­
doczne dla w sz y stk ic h . TTinden- 
b u rga  o tacza ł ja k iś  głęboki sm u­
tek. S ły szan o  n ieraz , ja k  m ó w ił:

—  W ięc ja  m iałem  jeszcze  n a­
d zie ję  św ię c ić  70-lecie  b itw y  pod 
Sad o w ą, na polu w a lk i, w  obecno­
ści m ojego k ró la .

C h a  t i b z

T ym czasem  zdrow ie m arsza łk a
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J. Juko^sKi 4 )i

mały m m m
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B y li  na „ t y " .  P o d czas ś w ią t w y p ili ra z  „B ru d e r-  
s c l ia ft " .  W  oczach  je j  w id ać  było, że obecność D alec- 
k iego  je s t  je j  p otrzebn a i że s p ra w ia  je j  p rzy jem n o ść . 
J u ż  daw no k ap itan  za u w a ży ł dziw ne je j  zach ow n ie  się  
w obec n iego . N a  je d n e j z zabaw;, k ie d y  ta ń cz y li ze sobą, 
czuł, że lgn ie  do niego całem  c ia łem . R ozszerzone noz­
drza, p rz y śp ie sz o n y  oddech, k u rczo w y u śc isk  ręk i m ów i­
ły  m u o p ou n iec ien .u  H elen y . In n ym  razem  znow u, gdj 
sobie u n ich  p o d ch m ieli!, z żartó w  p o cało w ał ją . P o ra z i! 
go w p rost łakom y, zm ysłow y ch w yt je j  ust.

N ie  zb liża ł się  je d n a k  do n ie j. N ie  c iągn ęło  go, choć 
nie byt i p u rytan in em . W zgląd  na L e w ik a  nie o d g ry w a ł 
też w ie lk ie j ro li. Ot, ta k  jak o ś...

—  Z o stań  S te fk u  —  p ro s iła . —  N a p ije m y  się  razem .
Z a k rz ą tn ę la  się  koło p rzyg o to w an ia  p rzek ąsek  i Da-

feeki w y p ił je szcze  d w a k ie lisz k i, cz u ją c , że obecnie do 
brze mu to robi. Z d ziw iło  go troch ę n iespo d ziew an e p y­
tan ie , rzucone przez H elenę, czy porucznik  F la c z e k  b y­
w a u n ich  w  domu.

—  Owszem , był raz  z w iz y tą , a p óźn iej znow u ja k o ś  
raz . A lbo  co?

—  N ic , tak  sobie —  od rzekła.
L e w ik , k o rz y s ta ją c  z okoliczn ości, że z a ję c i rozm ow ą 

nie  z w ra c a ją  na niego u w agi, d w u k rotn ie  w y c h y l i  k ie ­
lisz e k  do dna i zaczą ł ryczeć  u lubioną sw o ją  p io sen k ę : 
,B ia łe  b z y ".

D a leek i w yszed ł przed  go d zin ą  je d e n a stą  i u d ał się 
do dow ódcy baonu, gdzie d łuższą ch w ilę  zm uszony b y ł 
s łu c h a ć  s tro fo w a n ia  zakończonego ostrzeżen iem , że na 
p rz ysz ło ść  pedobne w yp ad k i sp ó źn ian ia  się  to lerow ane 
n ic  będą.

—  N ie ch  p an  n ie zapom ina, p an ie  k ap itan ie , że s łu ż ­
ba o fic e ra  m u si b j ć e f, e f, je g o  n a sta w ie n ie  się  do s łu ż ­
b y  p rim a  so rta , —  p ie rw sz y  obow iązek dow ódcy to p ie ­
cza nad żołn ierzem . W ym agam , b y  u m nie w  baon ie oJi- 
cer... i t. d. i t. d.

D aleck iem u  zd aw ało  się , że mu kto ś głow ę z d ją ł, 'w sa­
dził do bębna i b ije  na nim w e rb le . Znow u zaczę ła  o g a r­
n iać  go w śc iek ło ść . Czuł, że w ra c a  stan  ro zd rażn ien ia  
i to znaczn ie sp o tęgo w an y. W reszcie  m a jo r  uw oln ił go.

W k a n c e la r ji  sw e j z a sta ł leżące  na b iurku dw a lii ty. 
D w a p ro te sty  w ekslow e, za fu tro  żony i za m a te r ja ł. N ie  
w yk u p ił na czas, a le  i nie p rzyp u szcza ł, że f irm y  odda­
dzą sw e p re te n s je  zaraz  do re je n ta . Zaczęło  w  nim  
w rżeć . C h o le ra ! C h o le ra ! — sz a la ł w  bezsiln ej ir y ta c ji .  
W czoraj żona w sp o m n ia ła  ju ż  o kupnie  w iosenn ego p ła ­
szcza, a  je szcze  połow a n ależn o ści za fu tro  n ie  z o sta ła  
sp łaco n a.

—  N o ! m am  rze czy w iśc ie  d z ień ! —  z g rz y ta ł zębam i.
—  P a n ie  k ap itan ie , ra p o rt gotow y —  m eldow ał sz e f 

kom panji.
—  A  co je s t ?
—  C zterech  służba, trzech  k arn ych , dw óch p rośba 

o p rzep u stk i...
P rz y  ra p o rc ie  p a ln ą ł g łu p stw o , które skrupiło  się  na 

B ogu  d ucha w in n ym  służbow ym . P rz y  czw artym  z rzę­
du żołn ierzu  służbow ym , sądząc, żc n ad esz ła  ju ż  kole j 
na żo łn ierzy  przezn aczon ych  do u k aran ia  i n ie  czek a jąc , 
aż s ta ją c y  do ra p o rtu  w szystk o  zam eld u je , zaap lik o w ał 
mu p ięć  dni a resztu  lekk iego .

—  P a n ie  k a p ita n ie ! —  w y stę k a l sz e f k a n c e la .ji ,
—  D o ść ! P o w ie d z ia łe m ! —  P ię ć  dni...
—  P a n ie  k ap itan ie , a leż  to służbow y J
—  C o ? —r op am ięta ł s ię  D aleek i, a le  ro zd rażn ien ie  

n ie  pozw oliło  mu ju ż  c o fa ć  się . —  S łu ż b o w y ? ! Ź le  m el­
dow ał, p ięć  dni aresztu .

Tenże los sp o tk a ł i n astęp n ych , s ta ją c y c h  o p rze­
pustkę, zam iast k tó re j o trzym ali ro boty  porządkow e. 
P o d p isa ł je sz cz e  p arę  św istk ó w  i poszed ł do domu. 
Z d ją ł p łaszcz  w  przedpokoju  i poszedł do kuch ni.

N a p rz e c ią g n ię ty c h  w zdłuż i w p op rzek  szn u rach  w i­
s ia ła  m o k ia  b ie lizn a . Do w yziew ó w  m yd 'in o w ych  d ołą­
czał się  sw ąd  p rzyp alon ych  p otraw , a nad w szystk iem  
g ó ro w ał zap ach  k ap u sty , te j o rd yn a rn e j k ap u sty , k tó re j 
zapachu  ta k  n ie  znosił.

Żona w  brudnym  sz la fro k u , m ocno w y ta rty m  i w y ­
tłuszczonym  n a  p ie rs ia c h , z s ia tk ą  na głow ie , spod któ 
re j w ym y k a ły  się  kosm yki sztyw n ych , u m ytych  do on­
d u la c ji, w łosów , p rz y w ita ła  go z m ie jsc a  żądaniem  bcz- 
w łocznej in te rw e n c ji u p oruczn ikuw ej W yborkow ej w  
sp raw ie  strych u .

—  T a  p a n iu s ia  w a rsz a w sk a  —  w y k rz y k iw a ła  —  nie 
chce zrobić m ie jsc a  na stry ch u  i śm ie mi jeszcze  w y ­
m y śla ć : „N ie ch  p an i do m nie n ie  p ysk u je  i buzi sobie 
nie d iz e "  —  tak  mi śm ia ła  pow iedzieć, tak i la ta w ie c  z 
W arszaw y, m nie sz lach c ian ce , o b yw a te lce ! —  trz ęs ła  
się  z ir y ta c ji  p an i Z o fja .

Z domu b y ła  P aćko w ska , poch odziła  z dw uw łókow c- 
go dw orku, do którego sw o ją  drogą trzeb a  było d okładać 
z p e n s ji, a le  m ia ła  n iezw yk le  w ygó ro w an e  p o jęc ie  o swo- 
,iem szlaeh etnem  pochodzeniu i ob n osiła  s ię  z niem  na 
każdym  kroku. J e j  p o litu ra  to w arzysk a  często je d n a k  
p rz y  różnych  ok az jach  p ęk a ła  i poram i w y ła z iła  gm ina

(D . c. n .) .

p ogarsza ło  s ię  g w ałto w n ie . N it 
op u szczał ju ż  łóżka i z u st je g o  
w ych o d z iły  p orw an e zd an ia , w y ­
m aw ian e  w  w idocznym  w y siłk u  
zw iązan ia  w  ja k iś  lo g iczn y  ła ń ­
cuch d ręczących  go m yśli. W 
ch w ilach  przytom ności m ów ił o 
sw ym  testam en cie  i n a leg a ł, aże­
by go w ykonano ja k n a js c is le j ,  
gd yż in acze j w  całym  dom u zapa­
n u je  n ie ład  i nieporządek.

T estam en t H in d en b u rga , ja k  
w iadom o je s t  zagadk ą, k tó rą  na- 
próźno u siłow an o rc zw iązać, s ta ­
w ia ją c  n a jn iez w yk le jsze  h ip ote­
zy. D laczego  je d n a k  nie zostało 
ogłoszone fa c s im ile  testam en tu ?  
To p y ta n ie  n arzu ca  się  sam o 
przez się .

Z a p am ię ta jm y  dobrze ,że s ta ry  
m arsz a łe k  n ig d y  n ie  u c iek a ł się  
do d yktan d a, gd y  szło o u trw a le ­
nie  je g o  o sta tn ie j w o li. W szystko 
n a p isa ł w łasn o ręczn ie . J e s t  to 
w ięc  dokum ent, którego fo to g ra ­
f ia  u su n ę łab y  w szystk ie  w ą tp li­
w ości.

J e s t  rów nież n a jz u p ełn ie j p ew ­
ne, że n ig d y  m arsz a łe k  H in d en ­
b u rg  n ie  m ógł n a p isa ć  o H itlerze  
tych  zdań, ja k ie  z n a jd u ją  s ię  w  
tek ście  ogłoszonym  przez rząd  
R zeszy . C i w sz ysc y , k tó rzy  p rze­
b yw a li często z w eteran em  spod 
K ó n ig ra tz u  i T a n n en b erga , w ie ­
dzą dobrze, że H in d en b u rg  u w a ­
żał s ię  zaw sze za p row izoryczn e­
go n am iestn ik a  H ohen zollernów . 
W. stosun ku  do dom ow ników  Hm- 
di n b u rg  n ie  ro b ił ta je m n ic y  ze 
sw ych  m o n arch iczn ych  przekonań 
i m ów ił n iezliczone ra zy , że j° g o  
testam en t będzie u ro cz ystą  w sk a ­
zów ką d la  narod u  n iem ieckiego , 
ażeby p ow o łać  na tron  dynastję. 
u su n ię tą  w r. 19 1S .

T ru d n o  u w ierzyć , ażeby te s ta ­
m ent, og łoszon y przez to n  P a p e ­
na b y ł au ten tyczn ym  testam en ­
tem H in d en b u rga  tem bard zie j, że 
w icek an c lerz  ju ż  od d łuższego 
czasu  nie m ia ł sposobności zn a­
leźć s ię  z m arsza łk iem  tw a rz ą  w 
tw arz . Z d a w n ie jsz y c h  zaś czasó w  
testam en t nie m ógł pochodzić, po­
n iew aż H in d en b u rg , n aw et w p- 
becności d osyć licz n ych  ś w ia d ­
ków , n ie ra z  p o zw ala ł sobie n a  po­
w ied zen ie, że z ch ęc ią  p rzep ęd z ił­
by H it le ra  p rz y  p ie rw sz e j sposob­
n ości. ,

J e ś l i  trzeb a  je szcze  jed n ego  a r ­
gum entu d la zazn aczen ia , że a u ­
ten tyczn ość testam en tu  H in d en ­
b u rg a  je s t  rzeczą w ą tp liw ą , w y ­
s ta rc z y  p rzyto czyć  fa k t  dokładny 
i powmy. P ew n ego  clnia w  r. 19 32  
H in d en b u rg , ro z m a w ia ją c  z ks. 
O lden burg - Ja n it s c h a u , wspom  
n iau ym  ju ż  tu ta j k ilk ak ro tn ie , P0- 
k aza ł mu ręk op is, złożony z ośm iu 
k artek  p ap ieru  h olen d ersk iego ; 
w ie lk ieg o  fo rm a tu , c a ły  z a p isa ­
n y :

Austrjacki kaorai
—  Oto m ój testam en t —  powie* 

d z ia ł.— D a ję  ci słow o, żc a u s tr ja c  
ki k a p ra l o trzym ał a k u ra t  to, co 
mu s ię  n a leży  w e d łu g  je g °  sto p ­
n ia  w ojskow m go; a rm ja  a u str ja c -  
ka n ig d y  d la  m nie n ic n ie  zna­
czyła , od S ad o w ej nie b y ła  w a r  ... 
fu n ta  kłaltów.

J e s t  dop:r*.>dy trudno znaleźć
ja k iś  zw iązek m iędzy ow'emi k a r t­

kam i p ap ieru  które  m arsza  e 
trzym ał w  ręku  w  r. 19 3 3 , i d ziw ­
nym  kodycyiem , k tó ry   ̂ H m den- 
bu rg , ja k o b y  m iał dodać do sw o­
je g o  p ierw szego testam entu ąupi 
san ego w r. 19 19 " .

N a  tem  kończy się  p am iętn ik  z 
N eudeck, p rz e d sta w ia ją c y  
w s trz ą s a ją c y  sposób p ostąp  p re ­
zyd enta  jed nego z n a jw ięk sz ych  
p ań stw  e u ro p e jsk ich , otoczonego 
w  sw ym  p a ła cu  p o tró jn ą  stiaz a  
w o jsk a , p o lic ji i t a jn y c l  agentów , 
in form o w an ego  o spraw ne R ze­
szy jed yn ie  za pom ocą la g ik o m t 
cznych fa n f a r  w oj skow ych , ro z- 
brzm iew ając-ych w  udanem  la d jo , 
i w  o sta tn ich  go d zin ach  życir kre­
ś lącego  p la n y  w iń k ie j Wojny z 
R o s ją  na s ta re j, n ie a k tu a ln e j ma- 

pie.

REDAKCJA: Warszawa, Nowy św iat 22. Telefony 6 66.99 (sekretarjat, dodatkowy r V  naci !ny); 6.66,62
(dział polityczny i ekonomiczny); 6.66.69 (dział miejski i liter.-art.); 6.06. >9 (międzymiastowy). bakre- 
ta rz  redakcji przyjm uje interesantów codźienme z wyjątkiem niedziel i św iąt w godz. 11—12. -

ADMINISTRACJA: W arszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i urząd 691-64. grenum er *- 691-6U.
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny — A B C  W arszawa. Konto

PR ZED STA  VV K T E E S T W A : Kalisz, A leja Józefiny 1 1 ,  teł. 20a; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, teł. 59;
Włocławek, Cyganka 26, teł. 136.

PRENUM ERATA: miejscowa (z odnoszeniem d o -domu) i zamiejscowa — zŁ 4.50 miesięcznie. Konto ese- 
kowt; P. K. O. Nr. 13550.

« za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jedn srpal-
’ * *  * ty  (na wszystkich stronach po 6 s zp a lt ):  na -sj strome — 1 zł.,

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń’, — 50 gr-, na osta tn ie j, stronie — 
60 gT. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł„ lekarskie - -  30 g Nekrologja po 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „droonycn" liczy się za oddzielne wyrazy, 
a  tłusty druk — podwójnie. Notatk.reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a  komunikaty _ specjaln- cyfr«

(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracje nie odpowiada.

Wydział cgłoazeń: Zgoda 1, teł. 691 56 — biuro czynne od godz. i) rano do 6 wiecz.
Kierownikf Tadeusz Ucieszyński.

R e d ak to r  odpo w ied z ia ln y : Jó z e f  M atu szczyk , D ruk- L ite r a c k a  S . c c o., W a rsz a w a , N ow y Ś w ia t  22, te l, .66C-G-1 , W y d a w c a ., M A Z D W lL C K A  S P .O Ł K A  K Y D A W N I C Z a


